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ORAZ WYDAWNICTWA: 


Zadania leżące na naszym samorzą- 
dzie terytorjalnym są ciężkie i odpowie- 
dzialne. Podniesienie z upadku gospo- 
darki samorządowej, 
-— wbrew istotnym założeniom samorzą- 
du — żyła jedynie oczekiwaniem pomo- 
cy rządowej — jest sprawą wymagającą 
jaknajwiększego natężenia sił zbioro- 
wych i trwałej poważnej pracy. Polityka 
gospodarcza, budowa dróg nowych, u- 
trzymywanie w należytym porządku sta- 
rych, budowa gmachów szkolnych, za- 
dania kulturalno-oświatowe — oto kilka 
przykładów obowiązków: samorządu te- 
rytorjalnego. 


I dlatego każde nadużywanie samo- 
rządu do spraw z jego obowiązków nie- 
wypływających, każde wysługiwanie się 
nim dla spraw niedających się wytłuma- 
czyć żadną koniecznością, żadną nieod- 
zowną potrzebą — musimy zwałczać ja- 
ko szkodliwe przeciążańie ciał samorzą- 
dowych i odrywanie ich ed właściwej 
pracy. 


i Öd dłuższego już czasu nasze gminy 
zalewane były prawdziwym potopem 
przeróżnych druków, formularzy, fanta- 
stycznych ankiet, bezsensownych kwe- 
stjonarjuszy, zawierających pytania, na 
które raało kto, prócz specjalistów, po- 
trafiłby odpowiedzieć. Takie właśnie 
druczki przychodziły do rąk wójta, soł- 
tysa, który bezradnie kręcił nad niemi 
głową, zaprzęgał do pracy swych pod- 
władnych, radę gminną. Efektu ta praca 
poza stratą czasu, nie dawała żadnego. 
Wypełniane mechanicznie kwestjonar- 
jusze nie przedstawiały najmniejszej 
wartości statystycznej, naukowej — wy- 
pełniane były bowiem na miarę lokalnej 
pomysłowości. Nietrudno obliczyć, jakie 
to powodowało straty czasu w około 15 
tysiącach gmin Rzeczypospolitej. K 


Oto kilka przykładów. 


Jedno ze starostw rozesłało do urzę- 
dów gminnych ankietę, ile na. terenie 
gminy upolowano sarn, jełeni, borsu- 
ków, wiewiórek itp. z dokładnem wyli- 
czeniem ilości samców i samie. Wójt 
musiał dowiadywać się także, kto z lud- 
ności „gotów jest nadsyłać obserwacje 
fenologiczne dla P. I. M.“, musiał odpo- 
wiedzieć na pytanie, czy na terenie gmi- 
ny „występuje czarny bocian i łoś“, mu- 
siał wreszcie dokładnie wykazać, „jaki 
typ antropofizyczny przeważa wśród 
podległej mu ludności (krótkogłowi, dłu- 
gogłowi, blondyni, bruneci)". 

Dziś na szczęście wszystkie te prze- 
śladowania ankietowe możemy zaliczyć 
do przeszłości. 

Okólnik prezesa Rady Ministrów w 
sprawie odciążenia gmin od prac zwią- 
zanych z przeprowadzaniem ankiet i 
statystyk, kładzie kres powodzi ankie- 
towej. 

W okólniku tym pan premjer stwier- 
dza przeciążenie gmin statystykami i 
ankietami, rozpisywanemi przez władze 
lub przez instytucje społeczne przy po- 
parciu władz. 

Ponieważ ankiety te i statystyki w 
wysokim stopniu - utrudniały gminom 
wykonywanie tych czynności, do któ- 
rych są one przedewszystkiem powołane 
— odtąd wszelkie zlecenie ankietowe czy 
statystyczne wysyłane przez władze cen- 
tralne lub przy poparciu tvch władz 


DZIEŃ POMORSKI - 
DZIEK TCZEWSKI - 


Pedanta i Administracja: Bydgoszcz, ul. Marszałka Facha 12. 


Zakończenie konferencyj berl 


Niemcy uzależniają swe zbrojenia od stanu zbrojeń 
innych państw — Lord Eden w drodze do Moskwy 


która dotychczas |. 


Berlin, 26. 3. (PAT). We wtorek, o godz. 
10,30 rano odbyte zostały w dalszym ciągu 
rozmowy brytyjskich ministrów z przedsta- 
wicielami rządu Rzeszy. Rozmowy toczyły 
się do godz. 17,30. Około godz. 14-nastąpiła 
krótka przerwa obiadowa. 


Stosownie do celów -wizyty ministrów 
angielskich głównym tematem rozmów by- 
ło przedewszystkiem wyczerpujące wyja- 
śnienie stanowiska Niemiec co lo poszcze- 
gólnych zagadnień, zawartych w komunika- 
cie londyńskim z dn. 3 lutego. W kwestji 
rozbrojeniowej postawić miał kanclerz Hi- 
tler tezy, że Niemcy przeprowadzą rozbroje- 
nie w tym samym zakresie, co inne mocar- 


| zbrojenia państw europejskich, 


Środa, 27 marca 1935 — 


(Pismo wychodzi w dniu datowania) 


Teteton: 22-18. 


stwa. Podstawę jednak stanowić musi uzna- 
nie równości Niemiec w koncercie państw 
europejskich. 

Kanclerz oświadowyć AE że nie może 
udzielić żadnych istotnych koncesyj w dzie- 
dzinie zbrojeń, jeżeli Sowiety nie zgodzą się 
na obniżenie swoich sił zbrojnych i przenie; 
sienie większości tych sił z zachodu. „na 
wschód. Zaznaczyć należy, że kwestja zbro- 
jeń sowiec"ich odgrywała dużą rolę w ar- 
gumentacji strony niemieckiej. 


Ciekawym szczegółem rozmów był fakt, 
Że na ścianie sali konferencyjnej rozwieszo- 
na została wielka mapa Europy, ilustrująca 
"na którą 


Członkowie rządu angielskiego w Berlinie 


Minister spraw "agranicznych . Rzeszy v. Neurath wita na lotnisku tempelhofskiem 
pod Berlinem przybyw ających z wizytą członków rządu angielskiego sir John Simo- 
na (pośrodku) i lorda strażnika pieczęci Edena (wyżej). 


ITE EENEN EEES hanna 


przez instytucje społeczne do władz pro- 
wincjonalnych nie mogą byé przekazy- 
wane do wykonania gminom. 


Ankiety, których załatwienie wyma- 
ga niezbędnie uzyskania danych od 
gmin mogą być przeprowadzane jedynie 
za zgodą prezesa rady ministrów i mini- 
stra spraw wewnetrznych. 


Okólnik pana premjera jest najlep- 
szem rozwiązaniem sprawy ankietowej. 
Samorządy powitają go napewno z wiel- 
ką ulgą i zadowoleniem. W ten sposób 
skończy się z zaprzątaniem uwagi władz 


samorządowych drobiazgowemni, nikomu 
niepotrzebnemi szczegółami, przeszka- 
dającemi samorządowi w wywiązywa- 
niu się z ciężących na nim obowiązków. 


Gmina wyzwolona od nadmiaru pra- 
cy papierowej, nietylko nieprzedstawia- 
jącej najmniejszej wartości, ale wręcz 
szkodłiwej nawet, bo zaciemniającej 
istotne obrazy statystyczne i prowadzą- 


ı cej do fałszywych wniosków, weźmie się 
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przedstawiciele Niemiec wielokrotnie wska: 
zywali. W trakcie rozmów zaszedł nieprze- 
widziany incydent. i 

W pewnej chwili zjawił się na, sali adju- 
tant kanclerza Hitlera, wręczając mu wia- 
domość o wyroku w procesie kłajpedzkim. 
Przy tej okazji poruszono również sprawę 


kłajpedzką. Kwestja floty niemieckiej nie 


była podobno poruszana. Sprawa. systemu 
paktu bezpieczeństwa stanowiła jednak te- 
mat żywej wymiany zdań. Przedstawiciele 
Niemiec oświadczyć mieli, że w zasadzie 
Rzesza gotowa jest powrócić do Ligi Naro- 
dów, przyjmując tem samem pakt genęwski, 
uzależniając jednak swoją decyzję od postu- 
latu równouprawnienia. 

Po wyłuszczeniu stanowisk” Niemiec 
kanclerz oświadczyć miał, że powiedział 
wszystko, co miał do powiedzenia, dodając 
ze swej strony, iż oczekuje” na odpowiedź 
mocarstw zachodnich, którą spodziewa się 
usłyszeć w Stressie, bądź też w drodze dy- 
plomatycznej. 

Berlin, 26. 3. (PAT). Niemieckie biuro in- 
form. ogłasza następujący komunikat: Roz- 
mowy ministrów brytyjskich prowadzone 
we wtorek w południe w kancelarji Rzeszy 
zakończyły się około godz. 18,45. Bezpośre- 
dnio potem ministrowie opuścili gmach 
kancelarji Rzeszy, przyczem oczekujący ich 
na Wilhelmstr. wiełki tłum publiczności 
pozdrowił gości angielskich podniesieniem 
ręki. A 

Ministrowie udali się następnie do gma- 
chu ambasady brytyjskiej, gdzie witał ich 
również zebrany tłum. Wkrótce potem opu- 
ścił gmach kancelarji Rzeszy minister spr. 
zagr. Neurath, udając się do "urzędu spraw: 
zagranicznych. f 

Berlin, 26. 3. (PAT). Lord Eden wyjeżdża 
dziś o godz. 24 pociągiem pospiesznym 
wprost przez Warszawę do Moskwy. 


Pogłoski o rekonstrukcji 
gabinetu 


Jako przyszłego premiera 
wymieniają prezesa Sławka 


(o) Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.) W tu- 
tejszych kołach politycznych obiegają 
pogłoski, że w bliskim czasie ma nastą- 
pić rekonstrukcja gabinetu. Wedle tych 
wiadomości, premjer Kozłowski ma zgło- 
sić swoją dymisję. Jako jego następca 
na stanowisko premjera ma być przewi- 
dziany prezes BBWR pułk. Walery Sla- 
wek. 


Marszałek Piłsudski 


obywatelem honorowym 
m. Sosnowca 
Sosnowiec, 26. 3. (PAT.) Rada miej- 
ska miasta Sosnowca na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu uchwaliła na 
wniosek magistratu nadać Marszatewi 
Józefowi Piłsudskiemu honorowe oby- 


tem ochotniej do swej właściwej pracy | watelstwo miasta Sosnowca i zwrócić 


gospodarczej. 
I to jest istotne zadanie gminy. 


się do niego z prośbą o przyjęcie tej god- 
ności. 
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Bruksela, 26. 3. (PAT). Gabinet belgij- 
ski został wreszcie ukonstytuowany. W 
miarę targów partyjnych o rozdział tek ule- 
gał on kilkakrotnym zmianom Wczoraj 
o godz. 10 wieczorem skład jego zdawał się 
być definitywnie ustalony. W ostatniej 
chwili jednk wystąpiła prawica flamandz- 
ka, grożąc odimówieniem mu zaufania, je- 
żeli jeden z jej członków nie wejdzie do 
rządu, co spowodowało nowe komplikacje, 
które wkońcu zostały usunięte. Nowy ga- 
binet jest rządem unji narodowej, oparty o 
3 główne stronnictwa belgijskie: katolików, 
socjalistów i liberałów, Skład jego jest 
następujący: 


Premjer i sprawy zegraniczne — van 


ZNAKOMITA ODZYWKA DLA CERY PUDER ABARID 


Pracowity dzi 


Wszystkie uchwalone przez Sejm ustawy przyjęto bez zmian 


Warszawa, 26, 3. (PAT). Porządek dzien- 
ny dzisiejszego plenarnego posiedzenia Se- 
natu był bardzo obfity, zawierał bowiem 31 
punktów. Debatowano nad projektami u- 
staw uchwalonemi ostatnio przez Sejm. W 
pierwszym punkcie porządku dziennego 
rozpatrywano rządowy projekt ustawy o 
upowaźnieniu p. ministra skarbu do wy- 
puszczenia wewnętrznej pożyczki inwesty- 
cyfnej. Projekt ten nie wywołał żadnej 
dyskusji. Po referacie senatora Popław- 
skiego przyjęto go bez zmian. Bez zmian 
przyjęto również projekt ustawy o zatwier- 
dzeniu zmiany statutu Banku Polskiego. 
Referent następnego zkolei projektu usta- 
wy o klasyfikacji gruntów dla podatku 
gruntowego poseł senator Dąbski omówił 
postanowienia projektu i podkreślił, że dle 
należytego wykonania ustawy konieczne 
jest wykonanie jej przez fachowy aparat, 
współdziałanie społeczeństwa i unikanie 
biurokretyzacji. W głosowaniu ustawę 
przyjęto bez zmian. 

„Bez zmian przyjęto również następujące 
projekty ustaw: o poborze 10 proo. podatku 
do opłat stemplowych i podatków  pośre- 
dnich oraz 15 proc. do podatków bezpośre- 
dnich, nowelę do ustawy o kryzysowym do- 
dałku do podatku dochodowego, ustawę o 
uwolnieniu od odpowiedzialności karnej za 
przestępstwa podatkowe, dwie ustawy o 
dodatkowych kredytach za lata 1932-33 oraz 
1988-34, projekt ustawy © opodatkowaniu 
tłuszczów, dwa projekty ustaw o zamianie 
i odstąpieniu niektórych nieruchomości 
raństwowych. Do projektu ustawy o spła- 
cłe zaległości podatkowych nikt głosu nie 
zabierał i projekt ten przyjęto w brzmieniu 
sejmowem. 

Przy projekcie ustawy o świadczeniach 
w naturze na niektóre cele publiczne t. zw. 
ustawy szarwarkowej, który referował wi- 
cemarszałek Leszczyński zabrał jedynie 
głos senator Makuch (KI. Ukr.), który wy- 
rowiedział się przeciwko ustawie. Projekt 
ten Izba przyjęła bez zmian. Po przyjęciu 
projektu ustawy o budowie linji kolejowej 
Mława — Ostrołęka, Zegrze — Wyszków i 
Nowojelnia — Nowogródek oraz projektu 
ustawy o inwalidzkim sądzie administra- 
cyjnym marszałek zarządził przerwę obrad 
do godz. 16. 

Na posiedzeniu popołudniowem Senat 
po złożeniu ślubowania przez Jana Cuplała, 
który wszedł do Senatu na miejsce zmarłe- 
go senatora Dębskiego, Senat przyjął pro- 
jekt ustawy w sprawie moratorjum mie- 
szkaniowego dla bezrobotnych, a następnie 
kilkanaście projektów ustaw ratyfikacyj- 
nych, uchwalonych ostatnio przez Sejm, 


| ZO WE IZ EB 
Upadłość „PePeGeś 


Syndykiem masy został płk. 
Moniuszko 

Jak już donosiliśmy w części nakła- 
du w ub. sobotę została ostatecznie za- 
łatwiońa sprawa fabryki „PePeGe“ przez 
Sąd Okręgowy na posiedzeniu niejaw- 
nem. Sąd przyjął wniosek, zgłoszony 
przez wierzycieli, i postanowił ogłosić 
upadłość fabryki „PePeGe*, wyznaczając 
jednocześnie na syndyka masy upadło- 
ściowej dyrektora Moniuszko z Warsza- 
wy, członka zarządu T-wa .Gradzisk*. 


vy rząd w 
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Wan Zeeland na czele 15 ministrów 


Zeeland, obrona narodcwa — Albert Deve- | nisa. W obecnym rządzie jest 6 katolików, 


ze, oświata — Bovasse, finanse — Gerard, 
kolonje — Rubbens, rolnictwo — de Schryj- 
ver, sprawy ekonomiczne — Vanisacker, 
sprawy wewnętrzne -- du Bus de Warnaffe, 
sprawiedliwość — Ssudan, prace i ubezpie- 
czenia socjalne — Delattre, roboty publicz- 
ne i sprawy bezrobocia — Deman, trans- 
port, poczty i telegraf -— Spaak, oraz trzech 
ministrów bez teki: Hymans, który repre- 
zentuje stronnictwo liberałów, Vandervelde 
reprezentuje stronnictwo socjalistów, Poul- 
let reprezentuje stronnictwo katolików. 
Nowy rząd belgijski liczy 15 członków, 
w tem 12 deputowanych 7 ministrów wcho 
dziło w skład poprzedniego gabinetu Theu- 


eń 


wśród nich umowę handlową z Anglją oraz 
projekt ustawy w sprawie ratyfikacji poro- 
zumienłia z Niemcami o wzajemnej wymia- 
nie towarów. 

Jako ostatni rozpatrywany był w Senacie 
projekt ustawy o upoważnieniu p. Prezyden- 
ta Rzplitej do wydawania rozporządzeń z 
mocą ustawy. Po krótkich wywodach refe- 
renta Izba uchwaliła ustawę o pełnomo- 
cenictwach większością głosów. Po wyczer- 


Á. anaana 


Endecia protestuje.. 


Posiedzenie Sejmu w sprawie protokółu z dn. 23 bm. 


(o) Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.) Poseł 
Stroński z KI. Nar. zawiadomił marszał- 
ka Sejmu Świtalskiego, że złożył w biu- 
rze sejmowem zarzut do protokółu 
z ostatniego posiedzenia Sejmu w spra= 
włe przeprowadzenia głosowania nad 
poprawkami Senatu de ustawy konsty- 


Wielki meteor rozprysł się 
nad terytorjum Polski 


Widziano go również w okolicy Świecia e 


Kraków, 26. 3. (PAT.) W związku 
z odezwą obserwatorjum astronomiczne- 
go w Krakowie o komunikowanie wszel- 
kich szczegółów, dotyczących meteoru, 
widzianego na dużej przestrzeni Polski 
w nocy z 11 na 12 b. m., napływają do 
obserwatorjum doniesienia o niezwy- 
kłem zjawisku w miejscowości pomię- 
rzy Nowym Sączem, a Wisłą na Śląsku, 
Zbąszyniem, Świeciem na Pomorzu, Ho- 


(o) Poznań, 26. 3. (tel. 
stacjami kolejowemi Gniezna i Trzemeszna 
dokonano ubiegłej nocy zorganizowanego 
napadu na 5 pociągów węglowych. Banda 
rabusi zatrzymywała pociągi przy pomocy 
sygnałów świetlnych, obrzucała obsługę 
kolejową kamieniami i dokonywała maso- 
wego rabunku węgla. Doplero nad ranem 


Wyrok w procesie Niemców kłajpedzkich 


Czterech oskarżonych skazano na śmierć 


Ryga, 26. 3. (PAT). Z Kowna donoszą: 

Dziś o godz. 9 min. 45 przewodniczący 
trybunału Leonas ogłosił wyrok w procesie 
kłajpedzkim. Preis, Bol, Lepa i Wanagas, 
zabójcy Jesutisa: zostali skazani na karę 
śmierci przez rozstrzelanie oraz na konfi- 
skatę majątków. Dwaj oskarżeni za usiło- 
wanie zabójstwa skazani zostali na doży» 
wotnie więzienie | konfiskatę majątku, Spo- 


Aresztowanie arystokraty-oszusta 
na »ląsku 


Ks. Trubieckoj fałszował pieczęci i podpisy zakładów przemysłowych 


(o) Katowice, 26. 3. (Tel. wł.) Wczoraj 
aresztowano w Katowicach karanego już 
sądownie emigranta rosyjskiego, księcia 
Aleksandra Trubieckaia pod zarzutem 


z bandą węglokradów 


Zorganizowany napad na kilka pociągów węglowych 
pomiędzy Gnieznem i Trzemesznem 


wł.) Pomiędzy zdołano wezwać policję, na której widok 


WEWOKZORY 


w tem trzech chrześcijańskich demokratów, 
4 liberałów i 5 socjalistów. Przypomnieć 
należy, że Socjaliści od stycznia 1927 roku 
nie brali udziału w rządzie. Najwybitniej- 
szym po Vanderveldzie przedstawicielem 
socjalistów w rządzie jest Deman, twórca 
t. zw. „planu pracy , który wywołał silne 
echo zagranicą. 

Rząd van Zeelanda ma charakter rządu 
ocalenia publicznego. Zdaniem Kół poli- 
tycznych, rezerwa, jaką zachowuje premjer 
w sprawie polityki wsdutowej, Świadczy 
© możliwości dewaluacji, przedwczesne by- 
łoby jednak oceniać jej znaczenie. 


senatu 


paniu porządku dziennego zabrał głos mar- 
szałek Raczkiewicz, który zobrazował prace 
Senatu w bieżącej sesji zwyczajnej, stwier- 
dzejąc m. in. że Senat przyjął ustawę kon- 
stytucyjną, wprowadzając do niej zmiany, 
które już zostały przyjęte przez Sejm. W 
ten sposób — cświadczył marszałek — speł- 
nil Senat wspclnie z Sejmem naczelne za- 
danie tej kadencji. Na tem posiedzenie za- 
kończóno. c 


tucyjnej. 

W związku z tem marszałek Śwital- 
ski zwołał plenarne posiedzenie Sejmu 
na czwartek, dn. 28 bm. godz. 12. Na po- 
rządku dziennym przyjęcie protokółu 
z posiedzenia, odbytego w dn. 23 b. m. 


rodłem n/Bugiem oraz z okolic Warsza- 
wy, gdzie wspomnianej nocy widziano 
ogromną jasność i wielki ognisty krąg 
na niebie. Również słyszano huk. 

Jak wynika z dotychczasowych ba- 
dań, meteor ten rozpadł się nie dole- 
clawszy do ziemi. Chodzi obecnie prze- 
dewszystkiem 0 ustalenie punktów, 
gdzie nastąpiło pęknięcie i zagaśnięcie 
meteoru. 


złodzieje się rozprószyli ` 

Napady na pociągi węglowe są w Wiel- 
kopolsce na porządku dziennym i pociąga- 
ją za sobą częsta tragiczne następstwa. 
Wczoraj naprzykład na stacji Kępno pod- 
czas kradzieży węgla dwaj rabusie ponieśli 
śmierć! 


śród przywódców politycznych ruchu naro- 
dowo - socjalistycznego, Neuman i Bertu- 
łajs skazani zostali na 12 lat ciężkiego wię- 
zienia, Rademacher i Grau na 10 lat cięż- 
kiego więzienia, Sass, Ropp, Dressler i Bet- 
cher na 8 lat ciężkiego więzienia. Reszta o- 
skarżonych skazana została na kary więzie- 
nia od roku do lat 6-ciu. 35 osób uniewinnio- 
no. 


dokonania szeregu oszustw. M. in. Tru- 
bieckoj fałszował pieczęcie i podpisy fa- 
bryki związków azotowych w Chorzowie 
i zakładów *rzęmysłowych w Rybniku. | 


.. Podziękowanie 
za życzenia imieninowe 


Warszawa, 26. 3. (PAT.) Sekretarjai 
osobisty Pana Marszałka Piłsudskiego 
z polecenia Pana Marszałka dziękuj: 
tym wszystkim w kraju i zagranicą, któ. 
rzy z okazji dnia 19 marca złożyli ży- 
czenia bądź osobiście, bądź pisemnie 
bądź na ręce władz i stowarzyszeń. 


Nowe ustawy gospodarcze 


Warszawa, 26. 3, (PAT). Ukazał się nr. 
19 Dz. Ust. R. P. z dnia 26 marca rb., w któ- 
rym opublikowane zostały m. in. następu- 
jące rozporządzenia o charakterze gospodar 
czym: 

ustawa z dnia 18 marca 1935 r. w spra- 
wie zmiany ustawy z dn, 24 marca 1933 r. 
o wypuśzczeniu biletów skarbowych (poz. 
105); 

rozp. ministra Rolnictwa i R. R. z dnia 
16 marca rb., wydane w porozumieniu z mi- 
nistrem Skarbu — w sprawie szacowania 
nieruchomości ziemskich, przymusowo wy- 
kupywanych przy przeprowadzaniu refor- 
my rolnej (poz. 107);. 

rozp. ministrów Skarbu i Sprawiedl. z 
dnia 22 marca rb. o ujednosłajnieniu okre- 
sów umorzenia i innych warunków wierzy- * 
telności długoterminowych i listów zastaw- 
nych instytucyj kredytu długoterminowega 
oraz o pierwszeństwie hipotecznem i kon- 


„| wersji zaległości od wierzytelności tych in- 


stytucyj (poz. 109). ` 


Bezrobocie zmalało o blisko 
6 tys. ludzi 


Warszawa, 26. 3. (PAT). Sten bezrobo- 
cia na dzień 23 bm. na terenie całego pań- 
stwa według danych biur pośrednictwa pra 
cy Funduszu Pracy wynosił 514.276, co sta- 
nowi spadek bezrobocia w stosunku do ty- 
godnia poprzedniego o 5.927 osób. 


Nowy zwierzchnik kościo- 
ła kałoiickiego w Anglii 
Miejsce zmarłego kardynała 
Bourne'a zajął msgr. Kinsiey 

Na miejsce zmarłego niedawno kar- 
dynała Bourne'a, arcybiskupa Westmin- 
steru, który był głową Kościoła, katolic- 
kiego w Anglji, mianowany został przez 
papieża dotychczasowy tytularny arcy- i 
biskup Sardes I kanonik w bazylice św. 
Piotra w Watykanie msgr. Artur Kins- 
ley, urodzony w mieście Selby w hrab- 
stwie Yorku. 

Msgr. Kinsley liczy obecnie 70 lat. 
Przed nominacją na kanonika bazyliki 
św. Piotra, msgr. Kinsley był delegatem 
apostolskim w Afryce i wizytatorem mi- 
syj katolickich na terytorjach brytyj- 
skich Afryki, 


$etki tysiecy ha. pól uprawnych 
zamienionych na piaszczystą 
pustynię 


Kansas City, (St. Zjedn.) 26. 3. (PAT). 


Burze piaskowe srożą się w dalszym ciągu 


w stanach Oklahoma, Colorado, Kansas, 
Arkansas i Texas. W południowej części 
Colorado setki tysięcy hektarów pól upraw- 
nych pokryte są warstwą piasku grubości 
1 mtr, Pola te są stracone dla rolnictwa, 
conajmniej na 100 lat. Dla 50 tys. Sztuk 
bydła brak jest paszy. Bydło to jest tak 
wyczerpane głodem, że transportowane jest 


ida innych stanów kolejami i autobusami. 


W stanie Oklahoma w ciągu ub. tygo- 
dnia zmarło 5 osób wskutek uduszenia się 
pyłem piaskowyr. 


Znowu strzelanina na granicy 
włosko.abisyńskiej 
Tym razem nie w Somali, a 
- w Erytrei 
Agencja Stefani donosi: w nocy z 23 
na 24 bm. podoficer karabinjerów i straż 


pograniczna napotkała na terytorjum 


włoskiem w pobliżu Omager w Erytrei 


'uzbrojoną, liczną grupę Abisyńczyków. 


Na wezwanie do opuszczenia terytorjum 
włoskiego, Abisyńczycy odpowiedzieli za 
ciekłą strzelaniną, raniąc ciężko strażni- 
ka granicznego. 

Podoficer karabinjerów odpowiedział 
strzałami, a po wystrzeleniu wszystkich 
nabojów ukrył się za kopcem. Abisyń- 
czycy cofnęli się, porzucając jednego za- 
bitego, 2 karabiny i 60 nabojów. Posel- 
stwo włoskie w Addis - Abebie otrzyma- 
ło polecenie złożenia protestu wobec rzą- 
du Abisynji z zastrzeżeniem, że suma 
należna jako odszkodowanie za straty 
będzie określona później. 


j k 
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Może nie bez racji zauważył pewien 
znany polityk austrjacki, że gdziekol- 
wiek w Europie powstanie jakiś silny 
wicher, zerwane dachówki automatycz- 
nie lecą i spadają na terytorjum austr- 
jackie. Podobnie przedstawia się spra- 
wa niemieckiej proklamacji o powsze- 
chnej służbie wojskowej. 

Zasadniczo Austrja, jako jedno z 
państw rozbrojonych i dotychczas nie- 
zażywających równouprawnienia pod 
względem zbrojeń, mogłaby powitać z 
pełnem zadowoleniem pociągnięcie rzą- 
du Rzeszy, gdyby nie to, że wszelkie 
wzmocnienie obecnego reżimu w Niem- 
czech wywołuje w Austrji aż nadto uza- 
sadnione obawy. A nie ulega chyba naj- 
mniejszej wątpliwości, że proklamacja, 
dotycząca wprowadzenia powszechnej 
służby wojskowej w Niemczech, ozna- 


cza takie wzmocnienie i to w bardzo 
znacznej mierze. W Austrji sądzą i słu- 


"> sznie, że rząd hitlerowski, który absolut- 


nie nie zrzekł się swych aspiracyj austr- 
jackich, po każdym sukcesie starał się 
o spotęgowanie agitacji narodowo-socja- 
listycznej w Austrji. Toteż nie dziw, że i 
tym razem powstało tutaj silne zaniepo- 
kojenie. Tem bardziej, że już teraz za- 
czynają się przedostawać do wiadomości 
publicznej rozmaite szczegóły o wzno- 
wionej ruchawce na granicy bawarsko- 
tyrolskiej, o ponownych werbunkach do 
legjonu austrjackiego, o nowych zlece- 
niach podjęcia akcji terorystycznej w 
Austrji i t. d. Być może, że wszystkie te 
pogłoski są zupełnie bezpodstawne, ale 
nie da się zaprzeczyć, że w tutejszym 
obozie hitlerowskim zapanował podobny 
entuzjazm, jak w Rzeszy i że najwidocz- 
niej spodziewają się hitlerowcy austr- 
jaccy, iż proklamacja niemiecka przy- 
czyni się bardzo wydatnie do powięk- 
szenia ich zastępów. Bądź co bądź nowa 
sytuacja, stworzona przez ostatnie po- 
ciągnięcie rządu Rzeszy jest dla austr- 
jackich hitlerowców bardzo korzystna, 
a tem samem staje sig ona niekorzystna 
dła rządu austrjackiego. 

W głosach opinji publicznej ta roz- 
terka duchowa znalazła wymowny wy- 
raz. Zrazu wszystkie niemal pisma au- 
strjackie zajęły wobec proklamacji nie- 
mieckiej stanowisko zupełnie bezstron- 
ne i czysto sprawozdawcze. Tyłko nie- 
liczne pisma i to głównie takie, które 
pozostają pod wpływem Czechosłowacji, 
odważyły się potępić bardzo stanowczo 


Kanclerz austrjacki Schuschnigg 
w karykaturze 


stworzenie faktu dokonanego przez rząd 


SRODA, DNIA 27 MARCA 1935 R. 


Austria wobec obowiązku powszechnej służby 


(Korespondencja własna). 


wej. Naogół stwierdzić można, że trak- 
tuje się tę sprawę — i to może nie bez 
pewnego uzasadnienia — jako rzecz zu- 
pełnie odrębną, samoistną i absolutnie 
niezależną od proklamacji niemieckiej. 


Wiedeń, w marcu. 


wadzenia powszechnej służby wojsko- | względem artykuł, opublikowany przez 
pismo chrześcijańsko-społeczne „Neuig- 
keits Weltblatt"', które m. in. wywodzi: 
„Austrja została wprawdzie równocześ- 
nie z Niemcami rozbrojona, ale mimo to 
nie ma powodu wzorować się na Rzeszy. 


Kanclerz austrjacki Schuschnigg poya przegląd nowouformowanych bataljonów 
gwardji. 


Austrjacka opinja publiczna wskazuje 
bowiem na fakt, że już od dłuższego cza- 
su rząd austrjacki zabiega u mocarstw 
o przyzwolenie na reformę obecnego sy- 
stemu wojskowego i że nastawienie mo- 
carstw wobec tej kwestji jest dla Austrji 
jak najkorzystniejsze. 

Bardzo znamienny jest pod tym 


Choroby kobiece. Twórcy klasycz- 
nych podręczników, omawiających cho- 
roby kobiece, podnoszą korzystne dzia- 
łanie naturalnej wody gorzkiej „„Franci- 
szka-Józefa, także w zakresie swej prak- 
tyki. 


EO O O 


kroki, które przyśpieszą wprowadzenie 
powszechnej służby wojskowej w Au- 
strji. Spełnienie tego życzenia, które w 
ubiegłym tygodniu wysunięte zostało 
przez chłopów austrjackich, po pociąg- 
nięciu Niemiec nie będzie już żadną 
koncesją, lecz raczej rzeczą, która się 
sama przez się rozumie“. 


Jak słychać, mocarstwa nie są jednak 
jeszcze zdecydowane na udzielenie Au- 
strji zezwolenia na wprowadzenie po- 
wszechnej służby wojskowej, a specjal- 
nie w Paryżu przeważa podobno tenden- 
cja udzielenia przyzwolenia na podwyż- 
szenie liczby członków związków heim- 
wehrowskich o 10.000. Wobec. tych ten- 
dencyj zrozumiałe są usiłowania niektó- 
rych czołowych polityków austrjackich 
w tym kierunku, by przekonać mocar- 
stwa, iż właśnie ze względu na koniecz- 
ność zabezpieczenia niepodległości Au- 
strji wobec zakusów niemieckich konie- 
czne jest przyśpieszenie wprowadzenia 
powszechnej służby wojskowej. 


Przeważa tu przeto bezwątpienia za- 
patrywanie, że należy użyć wszelkich 
środków, by nakłonić mocarstwa „do 
udzielenia Austrji przyzwolenia na re- 
formę wojskową. Także heimwehra, już 


Wszak nigdy nie niepokoiła Europy 
przez potajemne zbrojenia, lecz mogła 
dotychczas zawsze w pełnem porozumie- 
niu z mocarstwami podejmować wszy- 
stkie konieczne zarządzenia do utrzyma- 
nia ładu i pokoju. Zrozumienie zagrani- 


choćby z tego powodu, życzy sobie jak 
najrychlejszego wprowadzenia powsze- 
chnego obowiązku służby wojskowej w 
drodze porozumienia z mocarstwami, 
aby wytrącić z ręki hitlerowcom nowy 
środek agitacyjny. 


cy dla potrzeb Austrji uzasadnia na- 
dzieję, że zostaną podjęte także dalsze 


Quidam. 


Półtora milj. Polaków w Niemczech 
czeka na naszą pomoc i opiekę 


Wywiad z prezesem Polskiego Związku Zachodniego p. Kazimierzem Stamirowskim 


Wobec przeprowadzenia przez Polski Zw. 
Zachodni w czasie od 20 bm. do dnia 10 
kwietnia br. na terenie całej Rzplitej akcji 
propagandowej i zbiórkowej, przedstawiciel 
nasz udał się do prezesa Kazimierza Stami- 
rowskiego, celem uzyskania informacyj co 
do charakteru i zakresu zamierzonej akcji. 
Oto wyjaśnienia, jakie otrzymaliśmy w wy- 
niku przeprowadzonej rozmowy: 

— Jak w ujęciu Pana Prezesa przedsta- 
wiają się cele akcji propagandowej Polskie- 
go Związku Zachodniego? 


— Cele te zostały sformułowane w pro- 
gramowej odezwie w następujący sposób: 

1) zapoznanie społeczeństwa z warunka- 
mi ł sytnacją ludności polskiej w Niem- 
czech; 

2) zdobycie środków w pierwszym rzędzie 
na pomoc kulturalną dla ludności polskiej 
w Niemczech. Nie chodzi nam bowiem 0 
jakiekolwiek momenty natury polityczno-a- 
gitacyjnej, Chodzi jednak o fakt bezsperny, 
że przecież półtoramiljonowa rzesza łudno- 
ści polskiej w Niemczech posiada swo'e po- 
trzeby, wymagając zaspokojenia, że stanewi 
ona najważniejszą grupę ludności potsklej, 
pozostałej poza dzisiejszemi granicam' Kze- 
czypospolitej, że wreszcie nic, co tej ludno- 
ści dotyczy, nie może nam być obojętne. 

— W jaki sposób Polski Związek Zachod 
ni ccenła dzisiejszą sytuację ludnoś:ł pol- 
skiej w Niemiczech? 

— W ogólnym wyniku stan faktyczny 
położenia tej ludności uległ w ostatrich 2 
iatach pewnej zmianie na lepsze. Przede: 
wszystkiem ustał teror fizyczny. Jednakże 
w wielu dziedzinach, przedewszystkiem w 


| dziedzinie zaspokojenia potrzeb kultural- 


nych, widzimy raczej pozory poprawy, niże- 
li poprawę istotną. Półtoramiljonowa rze- 
sza Polaków w Niemczech daleka jest w 
tej chwili od tego, co się im słusznie jako 
pełnoprawnym obywatelom Rzeszy należy, 
Dość przypomnieć, że przynajmniej 86 proc. 
dzieci polskich w Niemczech pozbawionych 


Rzeszy, zaś większość pism zadowoliła | jest szkoły polskiej, że są całe prowincje, 


się jedynie stwierdzeniem, że krok nie- 
miecki wnosi nowy moment zaniepoko- 
jenią do naprężonej już sytuacji mię- 
dzynarodowej. W dalszym ciągu dysku- 
sja skierowana została na inne tory: 
wysunęła się bowiem na pierwszy plan 
kwestja, czy, kiedy i pod jakiemi warun- 
kami Austrja spodziewać się może wpro- 


zamieszkałe przez ludność polską, a poz- 
bawione całkowicie jakiejkolwiek formy nie 
tylko nauki w języku polskim, lecz nawet 
nauki języka polskiego. Na stan ten składa 
się zarówno brak odpowiednich środków w 
rekach miejscowego społeczeństwa, uk rów 
nież niechętne stanowisko niektórych pro- 
wincjonalnych władz niemieckich, jak też 


części społeczeństwa niemieckiego. Są to 
wszystko czynniki i warunki życia pelekie- 
go w Niemczech, na które społeczeństwo pol 
skie musi mieć oczy szeroko i uważnie ot- 
warte. 

— Jaki jest zakres prac Polsk. Związku 


Zachodniego w odniesieniu do potrzet kul-* 


turalnych ludności polskiej w Niemczech? 

— Przedewszystkiem zdobywanie środ- 
ków dla zaspokojenia najważniejszych po- 
trzeb tej ludności. Środki te są następnie 
przekazywane do dyspozycji Towarzystwa 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej w 
Niemczech, jako instytucji, zajmującej się 
bezpośrednio akcją pomocy, 

Równocześnie uważamy za jedne z na- 
szych zasadniczych zadań to, co jest hasłem 
naszej obecnej akcji propagandowe!, to jest 
budzenie w społeczeństwie czujnegs zainte- 
resowania dla wszystkich przejawów i po- 
trzeb tej ludności. 


— Jaki jest stosunek zamierzonej akcji 
do osiągniętego w roku ubiegłym pornzu- 
mienia połsko-niemieckiego? 

— Akcja nasza ma przedewszystkiem cha 
rakter rzeczowy. Dotyczy ona potrzeb naro- 
dowych i kulturalnych ludności pciskiej w 
Niemczech, a więc dziedzin życia tej ludno- 
ści, które są całkowicie uznawane za £łvsz- 
ne i uzasadnione we wszystkich deklara- 
cjach najbardziej miarodajnych w Niem- 
czech czynników. Strony politycznej wzaje- 
onych stosunków polsko - niemieckich w 
akcji naszej nie dotykamy zupełnie; 

— A wniosek ogólny? 

— Wniosek ogólny chyba ten jewen, któ- 
ry już sformułowałem. Nie, ro dotyczy lud- 
ności polskiej w Niemczech, nie m.że być 
społeczeństwu polskiemu w kraju obojętne. 
Oto hasło, któremu chcemy przedewszyst- 


| kiem służyć w całości zamierzonej akcji pro 
| pagandowej najbliższego okresu. 


Dwie uchwały 


Rady Naczelnej Polskiego Związku Zachodniego 


W ub. niedzielę odbyło się w Pozna- 
niu, pod przewodnictwem p. prezesa Ka- 
zimierza Stamirowskiego, posiedzenie 
Rady Naczelnej Polskiego Związku Za- 
chodniego, poświęcone sprawom organi- 
zacyjnym, omówieniu sytuacji i potrzeb 
kulturalnych ludności polskiej w Niem- 
czech oraz aktualnym sprawom polity- 
cznym. 

Poza porządkiem dziennym zostały 
omówione i przyjęte następujące rezo- 
lucje w aktualnych sprawach: 


Ogłoszony przez rząd Rzeszy dekret o 
powszechnym obowiązku służby wojsko- 
wej musi być przez społeczeństwo polskie 
uznany za fakt zasadniczego znaczenia. 
Fakt ten ilustruje z całą wyrazistością, 
że Polska, mimo dążenia do pokojowego 
współżycia z sąsiadami oraz do utrzyma- 
nia więzów przyjaźni z szeregiem państw 
europejskich, gwarancje własnego bez- 
pieczeństwa i spokoju znajduje w rozwo- 
ju własnych sił państwowych, a przede- 
wszystkiem w swojej sile zbrojnej. 


Rada Naczelna P. Z. Z. stwierdza, że 
nieusprawiedliwiona i niespodziewana 
odmowa niemieckich władz państwo- 
wych udzielenia prawa publiczności je- 
dynej polskiej szkole średniej na terenie 
Rzeszy Niemieckiej, Gimnazjum Polskie- 
go w Bytomiu; nie może być uznana za 


pozostającą w zgodzie z deklaracjami 
kanclerza Hitlera o uznaniu praw naro- 
dowych ludności polskiej w Niemczech. 
Tego rodzaju krok władz niemieckich 
musi się odbić ujemnie na stosunkach o- 
bu sąsiedzkich narodów, zwłaszcza, 2e 
społeczeństwo polskie zdaje sobie dokła- 
dnie sprawę z tego, że faktyczne położe- 
nie mniejszości niemieckiej w Polsce jest 
niewspółmiernie korzystniejsze od poło- 
żenia ludności polskiej w Niemczech pod 
względem swobody rozwoju wartości kul- 
turalnych, jak i form organizacyjnych. 
Stan ten, nienaturalny i niemożliwy do 
tolerowania przez społeczeństwo polskie, 
zaznacza się szczególnie jaskrawo w dzie 
dzinie szkolnictwa. Rada Naczelna oświa- 
dcza, że zrozumiałe i uzasadnione upra- 
wnienia i żądania ludności polskiej w 
Niemczech, budząc głęboki oddźwięk w 
społeczeństwie polskiem, znajdą zawszę 
gotowość solidarnego i ofiarnego popar- 
cia w imię zachowania całości dorobku 
kulturalnego Narodu Polskiego. 
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„Faraon Prusa będzie 
sfilmowany 
Pisma nowojorskie donoszą, że znany 
reżyser filmowy Cecil de Mille ma za- 
miar sfilmować „Faraona“ Prusa. 
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Przygotowania Angli do uroczystości jubileuszu króla Jerzego V. 


+ 
,„, Ledwo umilkły echa wspaniałych uro- 
czystości londyńskich, z okazji ślubu księ- 
„cią Kentu z grecką księżniczką Maryną, a 
już znowu Londyn, a wraz z nim cała An- 
glja jest ogarnięta jakimś radosnym sza- 
łem przygotowań do nowego Święta. Tem 
"świętem będzie jak wiadomo, dwndziesto- 
pięcioletni jubileusz panowania króla Je- 
rzego V. 

Owe królewskie „srebrne gody“ przypa- 
dają na dzień 6 maja. W tym dniu Wielka 
Brytanja oraz wszystkie jej kolonje zespolą 
się w hołdzie dla swego wielkiego monar- 
chy, w kościołach wszystkich wyznań za- 
grzmią modły za niego, wraz z błaganiem 
o pomoc w tej, dzisiaj dla Anglji chyba 
najboleśniejszej sprawie bezrobocia.. 

Dlatego też, właśnie ze względu na owe 

miljony bezrobotnych, uroczystości jubile- 
uszowa odbędą się pod znakiem szczególnej, 
nawet jak na tamtejsze stosunki, dobro- 
czynności, 
„. Olbrzymie sumy na rzecz różnych insty- 
tucyj filentropijnych, a zwłaszcza na rzecz 
szpitali wpłyną ze sprzedaży biletów na fe- 
styny i bale, zą miejsce w oknach domów 
į na chodnikach, z których będzie można 
obserwować przejazdy powozu królewskiego 
w dniach 11, 18 i 25 maja oraz 8 czerwca. 
Ceny tych miejsc wahają się od 3 do 50 fun- 
tów szterlingów. Zato nie będzie w całym 
„państwie ani jednego bezrobotnego, który 
bynie nie skorzystał w tym czasie z bez- 
płatnych specjalnych przedstawień, na naj- 
wyższym artystycznym poziomie. 

I przedewszystkiem na tem wzmożeniu 

filantropji skorzystać mają młodzi, któ- 
rych gorących przyjacielem jest właśnie 
król Jerzy V. Z inicjatywy księcia Walji, 
który osobiście się tem zajął, powstaje „kró- 
lewski fundusz młodych"; datki na ten cel 
wpływają bezpośrednio na ręce księcia Wa- 
iji — a jak one wyglądają, świadczy choć- 
by ta pierwsza ofiara — miasta Birming- 
ham, w wysokości 25 tysięcy funtów. 
ı Jubileusz królewski jest dopiero w maju. 
Ale myliłby się ten, ktoby sądził, że dopie- 
ro wówczas rozpoczną się uroczystości. Bó 
one już „się rozpoczęły -= i takiego „sezo- 
nu" jak tegoroczny, nigdy jeszcze chyba nie 
było w Londynie, 

Bale jeden za drugim, publiczne ì pry- 
watne, wspaniałe toalety, o jakieh sią nie 
śniło bajkom Szeherezady, rzekłbyś, żę naj 
piękniejsze brylanty, rubiny, szmaragdy i 
diamenty rozbłysły tysiącami blasków na 
"białych szyjach pięknych cór Albionu, mi- 
gają się w ich włosach, lśnią na smukłych 
palcach. Sławne szmaragdy lady Mount 
"Temple rywalizują z jaspisami lady Mel- 
chett, przecydna gama 'akwamarinów we 
wszystkich tonach od złotawego aż po -bla- 
do - zielony ciągnie ku sobie oczy, olśnio- 
ne ciągłem migotaniem brylantów i cie- 
plem wielkich perel. 

Leez nietylko damy strojne są w owe 6r- 
jgję drogich kamieni. Najdroższe z nich i 


(Korespondencja własna). 


NR „dk na turbanach i sza- 
tach hinduskich książąt, którzy tłumnie 
przybyli do Londynu. Qd szeręgu już mie- 
sięcy na wielkich okrętach zamówione są 
już wszystkie miejscą. Niesposób sobie na- 
wet w przybliżeniu wyobrazić tego, co się 
dzieje w pociągach, na stacjach, w hote- 
lach. Cała śmietanka Europy, Stanów Zjed- 
noczonych, Kanady, angielskiej Afryki i 
Azji, cały high — life australijski, znajdzie 


Londyn, w marcu. 


ne miasta Anglji? a wsię i miasteczka? Ca- 
ły kraj stanie się jędną orgją muzyki i 
sztandarów, ogni sztucznych, zięleni drzew, 
specjalnie na cześć króla zasadzonych 
wzdłuż dróg publicznych, jednym wielkim 
krzykiem wesela i hymnem triumfalnym, 
Król Jerzy V cieszy się wielką sympatją 
swoich poddanych. Osobiścię — i jako re- 
prezentant monarchji. Wiadomo przecież, 


l jak do tego ustroju przywiązani są Angli- 


się w ciągu tych kilku miesięcy nad Tami- | cy, bez względu na swe polityczne i 80- 


Jaroa tronu AMAA Anglii i cesar skiego Wielkiej Brytanji książę Walji jedzie 
w dworskiej karecie na galowe przyjęcie do pałacu Buckinghąm w Londynie. 


zą. Londyn zaś zmienia się na ten czas w 
jeden wielki ogród. Ogarnął go silny szał 
kwiatów, każdy balkon i każde okno w nich 
tonie, parki stają się poprostu czemś ocza- 
rowanem, na klombach zaś przed królew- 
skim pałacem zakwitnie wnet 50 tysięcy 
purpurowych tulipanów. Szał kwiatów i nie 
mniejszy od niego — szał światła. Każdy 
wieczór, każda noe już wkrótce staną się 
chyba w Londynie od najsłoneczniejszych 
dni jaśniejsze, zalane potokiem — rzeką — 
morzem blasków. 

Ta Hum. Londynu, to prezent jaki królowi 
ofiarowują gazownie i elektrownie. A in- 


| cjalne przekonania. Lecz czy abecne uroczy- 

stości mają ng celu tylko uczczenia króla? 
Czy nie są one w znacznej mierze, manife- 
stacją narodową dla podkreślenią siły pań- 
stwa brytyjskiego, dla zadokumentowania 
jaknajgłośniej przed światem całym, ża == 
wobec tej właśnie siły i wielkości niczem 
są wszelkie wewnętrzne kłopoty, że każdy 
z nich choćby najboleśniejszy i najtrudniej- 
|szy do poznania, zostanię jędnak napewno 
zwyciężony, że Anglja potrafi zawsze ode- 
przeć każdy cios, jaki ją dotyka, załagodzić 
każdy konflikt, stawić czoło kążdej przeci- 
wności. 


Cambridge i Oxford zawarły pokój 


Spisy obrałających epitetów polana wodą 


W dobie, gdy tak trudno o pokój na pła- | 


szczyśnie międzynarodowej, pewną pocie- 
chą dla zwolenników integralnego pacyfi- 
zmu będzie niewątpliwie fakt zawarcia po- 
koju pomiędzy dwoma najstarszemi uniwer- 
sytetami w Oxford i Cambridge. 

Zgodnie ze starym obyczajem „miecze 
niezgody, dzielącej od wielu lat obie sław- 
ne uczelnie, pelano wodą u studni w She- 
rington, małej wiosce położonej na połowie 
drogi między Oxford i Cambridge. 


Rozjemcą między dwoma od. dziesiątek. 
lat poróżnionemi stronami był sir Michael 
Sadler, który widząc zanikającą sławę i 
znaczenie obu uczelni, do ezego w głównej 
mierze przyczyniły się ciągłe utarczki, pod- 
trzymujące zarzewie ządawnionej niezgo- 
dy, postanowił położyć tęmu kres, 

Przedstawiciela obu uezelni przybrani 
w uroczysty strój, stanęli przy studni, po- 
czem po przemówieniu sir Michaelą Sadle- 
ra przeciwnicy wymienili między sobą spi- 


EM nd 


Przy zaparciu stolea, przekrwieniu 
podbrzusza, bólach w krzyżu i w bokach 
braku oddechu, bieiu serca, migrenie, 
szumię w uszach, zawrotach głowy i 
ogólnem złem samopoczuciu naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefa powodu- 
je wydajne i obfite wypróżnienie i zanik 
poprzednich objawów niepokojących. 


a 


Stany Zjednoczone powigek= 
szają armję o 40 procent 


Komisje wojskowe izby reprezentantów i 
senatu St. Zjednoczonych przyjęły projekt 
udzielenia 400 miljonów dolarów kredytu na 
powiększenie stanu liczebnego armji o 40 
procent. 


Kochałam go.» więc zabiłam 


Przed paryską izhą karną stawała w 
tych dniach młoda kobieta, która w przy- 
stępie zazdrości zabiła ewego niewiernego 
kochanka nożem, Ze łząmi w oczach oskar- 
żona wyznała przed sądem, że nie mogła się 
pogodzić z myślą rozstania się z ukochanym 
który tylokrotnie zapęwniał ją o swej mi- 
łości, „Kochałam go... więc zabiłam*, powie- 
działa w zakończeniu swoich wywodów, Na 
to odpowiedział przewodniczący rozprawy, 
że gdyby wszystkie kobięty zabijały męż-* 
czyzn, którzy powiedzieli da kobiety; „Ka- 
cham cię”, a potem odeszli, te lugzkęeh: mu- 
siąłaby wysginąć. - 


Najstarszy student 
W Saragosia zmarł w wieku lat 83 lekam 
Pedro Aguele. Młodzież styudjująca może u- 
ważać go za, swego najstarszego zapewne 
kolegę. Aguele bowiem porzucił praktykę 
lekarską i zapisał się na filozetję. Po czte- 
roletnich studjach stął właśnie przed końco- 
wym egzaminem, kiedy śmierć przerwała 
jego studja. 
Kapusta dla biednych 
Do Bostonu przysłano pięć miljonów 
główek kapusty, zakupionej dla biednych, 
Transport ten jednakże musiał być „niepo- 
ślędniej* wartości o ile nawet nędza wiel- 
komiejska nie megłą jej konsumować. Ka- 
pustę załądowano na galary i zatopiono w 
bostońskiej przystani. 


„Godność urzędu gry hazardowej" 

Z Kasyna Gry w -San "Remo na 
Rivierze wydalono 60. urzędników, w. tej 
liczbie 18 krupierów „za zachowąnie się nie: 
licujące z godnością. urzędniką kasyna". 
Przestępstwo kapłanów gry hazardowej po- 
legało na tem, że pomimo zakązów brali u- 
dział w grze, a niektórzy nawet zabąwiali 
się w lichwę, wykupując zą bezcen klejno- 
ty od graczy kasyna. i 
sy obrażających epitetów, któremi zazwyczaj 
darzono się wzajemnie i złożywszy je na 
studni, polali je wodą, która amyła z nich 
„gorycz złośliwości'.. Po wymianie „shake- 
hands“, obie partje udały się do pobliskiej. 
knajpy, gdzie zawarte przed chwilą: przy- 
mierze zcementąwaną obfitemi: strugami pi- 
wa i whisky. ; 
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Przygody agenta tajnego wywiadu niemieckiego 
w Rosji, w Angiji, w Belgji i we Francji 
(Tłumaczył z niemieckiego Teha) 


Oczywiście, że przy tak obciążającym dowodzie 
winy, nic by mu nie pomogło żadne kłamstwo, zwła- 
*szezą, że i ja stwierdziłem jego identyczność. To też 

Irostateeznie przyznał się do tego, że jest majorem Re- 
nardem z Toul. 

Q przebiegu tej sprawy złożono telefonieznie ra- 
port komendanturze w Metzu. Wydano rozkaz, żeby 
Renarda pod najsurowszą eskortą natychmiast ode- 
słąć do Metzu. Równocześnie proszono, żebym i ja 
DrABYE do komenfantury. 


ESAT 1 Rzeszy w Tipe skazał później Re- 
narda na dwa lata fortecy, które też odsiedział tak, 
że go wybuch wojny światowej zastał w niemiec- 
kiem więzieniu. 


Fort „X“ pod Epinal. 
Cicha gra intryg Anglji i Francji w ostatnich la- 
tach stawała się coraz bardziej widoczną. Dla wta- 


jemniczonych nie ulegało już żadnej wątpliwości, żę | 


Ententa systematycznie dąży do wojny. Te politycz- 


ne spory i rozbieżności sprawiły, że już w r. 1911 za- 
wisło nad Europą niebezpieczeństwo wojny. W sier- 
pniu tegoż roku stan był tak naprężeny, iż wojska 
graniczne stały w pogotowiu. 

W tym czasie znalazłem się akurat w Wiesbade- 
nie. Dano mi do zrozumienia, żeby natychmiast wra- 
cać przez Metz do Nancy, W okolicach Metzu, zo- 
stałęm wtedy, co mi się nigdy nie zdarzało, zatrzy- 
many przez patrol. Dowódca, znajomy mi porucznik 
zapytał mię: 

— A to dokąd? 

Gdym mu odpowiedział, że zmierzam do Nancy, 
odrzekł: 

— Zostań pan lepiej tutaj, wszak wiesz pan, jak 
się gotuje! 

— Właśnie, odrzekłem mu, nie mogę mego. do- 
mu zostawić na ofiarę. 

W drodze między Champai przez Pont-a-Mous- 
son do Naney byłem aż ośm razy zatrzymany przez 
francuskie patrole. Pokój więc wisiał na włosku. 

Jednak udało się wówczas niemieckiej woli 
pokoju zwyciężyć i powstrzymać od rozpoczęcia 
otwartych kroków nieprzyjącielskich. Ale napręże- 
nie trwalo ciągle w swej silę, zmuszając mię do naj- 
bardziej zaostrzonej czujności, by adpowiedzieć w 
porę memu zadaniu. Praca też moja dawała duże 
owoce, co w znacznej mierzę miałem do zawdzięcze- 
nia dzielności i gorliwości pana C. 

Jeden punkt jednak opierał się stale mym usi- 
łowąniom. Był to fort „X* pod Epinal. Uparcie nie 
udawało się nam zbadać je : wnętrza, a właśnie 
ten fort miał dla nas duże znaczenie, 

Miałem już w tym celu opracowane wszystkie 


plany i ostatecznie musiałem ję zarzucić. Ale wpa- 
dłem na dawno wypróbowany sposób. Musi nam po- 
móc kobieta. Ale kto? To, co słyszałem od pana C. 

o paniach, wcale mi nie imponawałe, To też zwró-' 
eiłem się do mego szefa w Berlinie. Może on zare- 

komeqduja mi kogoś odpowiedniego. 

Nie trwalo to długo. Wkrótce zostałem wezwany ` 
do Berlina. 

Kiedym się zameldował memu szefowi, pokazał 
mi on fotografję młodej kobiety i zapytał: 

<= No, jakże się panu ona podoba? 

Przyjrzałem się uważnie wizerunkowi. Przedsta- 
wiał on postać młodej niewiasty w wieku około lat 
dwudziestu trzech do dwudziestu pięciu najwyżej. 
Byla to jasna blondynka o dużych, prawdopodobnie 
niebieskich, oczach, o prostym greckim nosku, po- 
siadająca bardzo regularne rysy, owalną twarzyczkę 
i pięknie zarysowane, niezbyt wysokie czoło — sło- 
wem, skończona piękność! 

== jeśli tylko jest ona równie inteligentna, jak 
przystojna, te będzie właśnie kobietą, której szu- 
kam. 

=- Może pan być o tem przekonany, kochany 
przyjacielu — odpowiedział mi na to szef. — Zanim 
jednak pana jej przedstawię, chciałbym opowiedzieć 
panu nieco szczegółów z jej życia. Jeśli bowiem za- 
mierzą się z kimś bliżej związać, to jest rzeczą wa- 
żną znać jego przeszłość. Panna Katarzyna T., tak 
się nazywa nasza młoda koleżanka, skończy nieba- 
wem dwadzieścia pięć lat. Jest ona jedynem dziec- 
kiem pewnego radcy tajnego z Berlina. Oczywiście 


miała ona przyjaciela. Był to pewien młody czło- 


wiek, zajmujący stanowisko referenta w jednem z 
ministerstw. (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Higjena i medycyna 


Dział specjalny pod redakcia dr. £. Izymońskiego 


anie chorują ? 


Krótki szkie o chorobach tropikalnych 


W niniejszym artykule odpu'vi"my <ze- 
tej na to pytanie. A dlaczego niem Się vaj- 
mujemy — piszemy poniżej. 

Uznajemy pierwszeństwo u cmawianiu 
zagadnień polskiej hygjeny społecznej, 
ale sądzimy, że Czytelników zainteresuje 
też „kwestja zdrowotności lutow pierwot- 


nych. Jest to temat ciekawy, a że prśw ię-' 


cimy mu zresztą tylko jeden artykuł, rezer- 
wując na przyszłość miejsce dla artyku'ów 
o treści bliżej nas dotyczących — sprawą 
warto się zainteresować. 

Już na wstępie musimy siuvierlz'ć, że 
Indjanie chorują i to bardzo często. przy- 
czem zapadają przeważnie na chorcby, u 
ras nieznane — są to choroby «opika:ne. 

Najczęstszem z mich, wśród Inc;an do- 
rzecza Amazonki — to jak stwierdziiem — 
są następujące zachorzenia: uualacja, y- 
senteria pełzakowa, ankylostomiasa, fram- 
boezja i trąd. 


Oczywiście malaria (zimnice) jest jedną 
z najbardziej rozpowszechnionych chorób 
wę wszystkich krajach gorących  czł+go 


świata. Istnieje ona zarówno w Afryce, w 
Ameryce Południowej i Centr"'ne, w Azii 
iak w południowo wschodniej i w południo- 
vej Europie. 

Wśród Indjan dorzecza Amazonki spoty- 
kamy wszystkie trzy rodzaj: ma!arji (trze- 
riaczka, czwartaczka i iropikalnej. 

Obserwowałem tam ciekawe zjawisko, iż 
tam, gdzie mieszkańcy żyją oddzisinie, rie 
tworząc skupień ludzkich, ta małarji pra 
wie niema. Natomiast gdy zaczyna się for- 
miov'ać jakieś osiedle — natychriniast wy- 
| bucha malarja i chorują na nią niemal 
wszyscy; po pewnym czasie ognisko przy- 
gesa i malarja — według twierdze miesz- 
kańców — nie egzystuje, co jednak nie jest 
Ścisłe i nie jest w zgodzie ze znucznie po- 
większonemi śłedzionami mieo»kańców. 

Czem się tłómaczy owo wźniaganie się 
itcści przypadków? 

Tłómaczy się tem, iż dla rozwoju epide- 
mji malarji jest niezbędny: chory człowiek 
— komar — człowiek. 

Naturalnie, że gdy Indjaaie zyją peie- 
dyńczo, to mają mniej szans zakażenia, bo 
nie stykają śię blisko z chorym człowie- 
kiem. Jeśli zaś formuje się pewne skupie- 
nie ludzi, to zawsze w tej grupie znajdzie 
się jeden chory od którego zakażą się ko- 
mary a od nich poprzednio zdrowi ludzie. 


Kto wie — może właśnie dlatego Indja- 
nie intuicyjnie unikają życia gromadnego? 

Potęga malarji w tropikach jest tak o- 
giomna, iż potrafiła ona naprzykład wytrą- 
cić swego czasu broń wojującym z sobą pań 
stwom Peru i Kolumkji, była to wówczas 
malaria złośliwa. 

Wśród Indjan widuje się bardzo dużo o- 
sobników anemicznych; ANEMJA ich jest 
skutkiem malarji chronicznej, dysenterji i 
rasorzytów kiszkowych. 

Osobiście jestem skłonny przypuszczać, 
że przysłowiowe lenistwo pierwotnych lu- 
dów współczesnych w tropikach ma swe u- 
zasadnienie właśnie w tej anemji, na którą 
prawie wszyscy cierpią, 

Inną chorobą zakaźną, także bardzo czę- 


ra jest rozprzestrzeniona we wszystkich kra 
zach gorących (Ameryka Południowa i Cen- 
tralna, Azja południowo-wschodnia, Afry- 
ka. południowa Europa). 

Złe warunki sanitarne tych stref, sprzy- 
jające warunki klimatyczne (temperatura i 
wilgoć), brak hygjeny — powodują, iż panu- 
je ona w większości stref tropikalnych. 

Zwykle zapadalność na tę chorobę potę- 
guje się w porze deszczowej, co jest zrozu- 
miałe, bo czysty ameb (pełzaków) długo ży- 
je poza organizmem w wilgoci. 

W epidemjologji tej choroby odgrywają 
rolę nosiciele pełzaków. 

DYSENTERJA, tak samo jak i malarja, 
lsjczęściej są w leczeniu bardzo wdzięczne. 

Malarję leczy się chininą i plasmochiną, 

dysenterję — emetyną. 
Prócz tych dwóch cierpień, plagą ludno- 
H ©! zamieszkałej w tropikach jest ankylo- 
j omłaza, i wogóle PASOŻYTY KISZKOWE. 
l 


| 


Olbrzymia większość mieszkańców kra- 


oo p" WG 


ślą, jest DYSENTERJA PEŁZAKOWA, któ- 


ljićw gorących choruje na nie. 

Badania fundacji Rockeffelorowskiej do- 
wiodły, iż w Amazonji jest 80 proc. zakażo- 
nych, w Ameryce Centrałnej Hill też zna- 
lazł 47—90 proc., a i w Afryce znaleziono 
60—80 proc. zakażonych. 

W jaki sposób Indjanie zakażają się pa- 
sożytami (ankylostoma)? 

Larwy pasorzyta wdrążają do skóry przez 
nieobutą stopę Indjanina, stamtąd dostają 
się do krążenia, płuc, oskrzeli i do jelit cien- 
kich, gdzie larwy przekształcają się w doj- 
rzałego pasorzyta. 


Obraz chorobowy u. zainfekowanego może: 


kyć różnorodny, przebieg bywa ciężki, naj- 
częściej jednak przewłoczny z dolegliwoś- 
ciami żołądkowo-kiszkowemi, łatwą wyczer 
pywalnością fizyczną i psychiczną. 


W tropikach reinfekcje po wyleczeniu są 
regułą co zrozumiemy łatwo, jeśli wniknie- 
my w tak sprzyjające warunki dla rozwoju 
larw w tropikach. 

Jednakże, o ile kuracje jednodniowe są 
sytematyczne, co 6 miesięcy powtarzane, to 
— jak to zaobserwowałem u Polaków-ko- 
lonistów i u pewnej grupy Indjan — prak 
tyeznie należy ich uważać za zdrowych. 

W czasie mego długiego pobytu w tropi- 
kach miałem możność obserwowania cieka- 
wego okjawu, a mianowicie t. zw. geofagji. 
Jest to objaw polegający na jedzeniu ziemi 
i to tylko specjalnych gatunków. Geofagja 
występuje jako jedna z SeT AUE AE an- 
kylostomiasy. 

W jednym z miast dorzecza Amazonki 
specjalnie chodziłem RY hale targowe, 


Reumatyzm chorobą chłodnei 
i wilgotnej pory roku 


Z nastaniem wiosny, gdy powietrze jesz- 
cze wciąż jest dość chłodne a często przesy- 
cone wilgocią, dolegliwości reumatyczne 
wzrastają. W naszym małosłonecznym i ob- 
fitym w opady klimacie, najczęściej dolega 
reumatyzm mięśniowy, wywołany bądź prze- 
ziębieniami, szczególnie podczas nagłych, 
raptownych zmian pogody, bądź też wsku- 
Itek nieodpowiednich warunków mieszkanio- 
wych. Często się zdarza, że ogniska choro- 
by lokują się w mięśniach krzyża (postrzał) 
a niekiedy bóle te wędrują i dają się od- 
czuwać coraz to w innem miejscu. Leczenie 


cierpień reumatycznych : wymaga racjońal- 
nej i starannej kuracji, połączonej z prze- 
strzeganiem djety. Doświadczenia lekarskie 
wykazały, że w leczeniu tych schorzeń wska 
zane są preparaty salicylowe, które przez 
połączenie z solami litu osiągnęły bardziej 
wzmożone działanie. Do jednych z takich 
środków przeciwreumatycznych należą ta- 
bletki Togal. Stosuje się je w artretyźmie, 
reumatyźmie, podagrze. Togal uśmierza bó- 
le i przynosi ulgę. Tabletki Togal stosuje 
się również w grypie, przeziębieniu, bólach 
nerwowych i głowy. 


Jak usunąć przykrą woń z ust?) 


Higjena jamy ustnej nieodzownym warunkiem 


Niemiły zapach z ust przyprawił nieje- 
dnego już o poważne nawet zmartwienie. 
Poznać przyczyny i powody tego schorze- 
nia (nie jest to bowiem objaw zdrowotny), 
jest już poważnym krokiem do zapobiegnię - 
cia i usunięcia woni z jamy ustnej. 

Rozmaite są przyczyny powodujące przy- 
kry zapach z ust. Najczęstszym powodem 
jest próchnienie zębów. 

Wystarczy kilka spóchniałych zębów lub 
gnijących korzeni, ażeby oddech posiadał 
woń, przyprawiający otoczenie o mdłości. 
Resztki pokarmów uwięzionych w dziura- 
wych zebach, rozpadając się cuchną. W o- 
twartych korzeniach zębów tworzą się gnil- 
ne gazy o wstrętnym zapachu. Wadliwie 
zrobione korony, mostki, protezy — na któ- 
rych zatrzymują się resztki pokarmów mo- 
gą być również powodem wyziewów. Stany 
zapalne dziąseł, owrzodzenia, uchyiki przy 
chwiejących się zębach, zakażone rany po 
wyjęciu zęba powinny być również brane 
pod uwagę. 

Schorzenia nosa oraz niestrawność — 
język obłożony, nawet przy starannem pie- 
lęgnowaniu jamy ustnej i zębów mogą być 
powodem cuchnącego oddechu. Wysoka go- 
rączka, wycieńczenie w chorobach infek- 
cyjnych, zwłaszcza przy niedostatecznej to- 


alecie jamy ustnej mogą powodować taki 
sam efekt. Chorzy na cukrzycę bardzo czę- 
sto wydzielają z ust zapach jabłeczny, za- 
leżny od acetonu. Podobnie chorzy głodują- 
cy, wydzielają aceton. Spożyta cebula, czo- 
snek, albo alkohol przy chuchnięciu odra- 
zu mogą być rozpoznane. Palacze tytoniu 
mają oddech wyróżniający się specyficz- 
nym, przykrym zapachem. 

Istnieje pewna choroba oskrzeli, t. zw. 
cuchnący nieżyt oskrzeli, przy którym za- 
równo plwocina, jak oddech są wybitnie cu- 
chnące i niemożliwe wprost do zniesienia 
nietylko dla otoczenia, ale także dla same- 
go chorego. 

Zapobieganie sprowadza się przedewszy- 
stkiem do higjeny jamy ustnej: leczenia 
chorych zębów i dziąseł, usuwania nieda- 
jących się wyleczyć, spróchniałych zębów 
lub ich korzeni, utrzymywania w skrupula- 
tnej czystości protezy, o ile takową ktoś 
nosi, czyszczenie mechanicznego obłożone- 
go języka, oraz zmywania wodą utlenioną 
lub sokiem z cytryny. Czasem jednak jest 
konieczna interwencja lekarza, który usta- 
liwszy powód, będzie mógł zastosować środ- 
ki, które usuną cierpienie, zatruwające ży- 
cie, niestety, bardzo wielu osobom. 


Szybkość goienia sie ran 


Ciekawe cyfry 


Szybkość gojenia się ran zależy od wie- 


ku skaleczonego organizmu. Podczas gdy u| 


20-letniego zdrowego człowieka rana 0 po- 
wierzchni równej 10 cm kwadratowych goi 
się kompletnie w przeciągu 10 dni, to taka 
sama rana u człowieka 30-letniego wymaga 
do zagojenia się 13 dni, u 40-letniego — 
25 dni, u 60-letniego — 32 dni. U. dziecka 


zać 6-letniego gojenie się rany odbywa się 
znacznie prędzej — wystarczy 6 dni. 

Niejednakowy czas potrzebny do zagoje- 
nia zależy od tego, że „fizyczna aktywność“ 
u dzieci jest znacznie większa, niż u doro- 
słych. Z wiekiem aktywność ta stale się 
zmniejsza. 


Zapobiegawcze lecznictwo klimatyczno-zdrojowe 


Według planu, ustalonego przez Zakład | kolonjach 1.033 dzieci ubezpieczonych. 


Ubezpieczeń Społecznych na rok 1935, u- 
bezpieczalnie społeczne będą mogły prze- 
prowadzić leczenie ubezpieczonych w sana- 
torjach i w domach zdrowia (własnych Za- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych) w przecią- 
gu 244.245 dni leczenia (ilość chorych po- 
mnożona przez ilość dni kuracji), oraz na 


Planem tym objęte będą sanatorja i do- 
my zdrowia w Bystrej, Ludwikowie, Micha- 
linie, Worochcie, Iwoniczu, Busku, Kryni- 
cy i Inowrocławiu, oraz kolonje dla dzieci 
w Kiekrzu, Ciechocinku oraz Druskieni- 


kach. 


mę 


Chora wątroba rujnuje organizm. 
Skutecznie pomaga w tych niedomaga- 
niach Sól Morszyńska lub Woda Gorzka 
Morszyńska. Żądajcie w aptekach i skła- 
dach aptecznych. 


w których takie kawadki ziemi — przysma- 
ki były wystawione na sprzedaż!! 

AW Amazonji Brazylijskiej ia nie Puu 
'ańskiej) jest dużo przypadków TRAJU. 

> Choroba ta tak rozpowszechniona w 1i- 
djach (gdzie jest 0,32 proc, chorych) i w Ja- 
ponji, jest też bardzo rozpowszechnioną i Iw 

ameryce Brazylijskiej. 

W 1930 roku, w czasie mej podróży 
| wzdłuż całej Amazonki, brałem udział Jako 
gcść w pracy badawczej komisji rządowej 
brazylijskiej dla spraw trądu; prawie nie 
bkyło osady, w której nie znajdowaliśmy 
wiedy po kilku chorych. 

Trąd jest o wiele mniej zaraźłiwy niż się 
to naogół sądzi. Choroba przenosi się od 
człowieka do człowieka, zwykle tylko przy 
biiskim kontakcie z chorym! Jak z tego wy- 
nika, zaraźliwość trądu jest mała, liczni ba- 
dacze angielscy w Indjach twierdzą nawet 
| że mniejsza od zaraźliwości gruźlicy. 

W nasileniu trądu w pewnym kraju tro- 
pikalnym dużą rolę odgrywają opady at- 
mosferyczne. Mniz spostrzegł, że trąd paziu- 
je tylko w tych krajach tropikalnych, 'w 
których jest dużo deszczów, natomiast w 
krajach tropikalnych suchych trąd jest nie- 
znany, np. na wybrzeżu Oceanu Spokojncg > 
w Ameryce Południowej, na którem to wy- 
brzeżu prawie zupełnie niema opadów m 
Tuosferycznych. 

Ze swej strony muszę podkreślić, iż istr- 
nie na wybrzeżu Oceanu Spokojnego nai*żą 
cem do Peru, trąd nie istnieje, natomiast w 
tej części Peru (w dorzeczu Amazonki), 
gdzie w pewnych porach roku są ulewne 
deszcze, tam widziałem liczne przypadki 
trądu. k. 

Leczenie wczesnych przypadków. trądu 
!za pomocą oleum chauimogra jest, według 
tropikologów angielskich, wdzięczne!!' rio 
gere miał 41 proc. wyleczeń, badacze na 
Horolulu osiągali 81 proc. wyleczeń wśród 
124 trędowatych. 

W krajach gorących Indjanie nierzadko 
chorują na skórne OWRZODZENIE TRO- 
PIKALNE, spowodowane przez mieszaną in 
fekcję, Jest ono szczególnie częste u Indjan 
chodzących boso. W strefach tropikalnych 
klimat jest wilgotny i są duże gorąca, wa- 
runki więc dla rozwoju bakterji są sprzyja- 
jace. 

Jest jeszcze jedno schorzenie, które w pe- 
wnych zakątkach krajów tropikalnych jest 
rozprzestrzenione. Jest nim BERI-BERI, 

Przyczyna tej choroby do dnia dzisiej- 
srego nie jest dostatecznie wyjaśnioną. Na 
jej temat istnieją dwie teorje: witaminowa 
i infekcyjna. 

Na Filipinach spostrzeżono, iż beori ogri 
występuje u ludzi żywiących się ryżem za- 

ranicznym „zbyt dobrze” łuszczonym, na- 
tomiast ci co żywili się ryżem krajowym, 
żic łuszczonym na chorobę tę nie zapadali. 

Wobec tego władze filipińskie wzbroniły 
używania ryżu „zbyt dobrze* łuszczonego i... 
beri-beri prawie tam nie istnieje. 

Musimy dodać, że dla mieszkańców wie- 
lu krajów tropikalnych ryż jest podstawo- 
wym pokarmem, 

W wojnie Peru — Kolombja beri-beri u- 
kazywało się u białych, metysów, indjan 
tylko na tych odcinkach, frontu, w których 
wskutek trudności dowozu żywności żołnie- 
rze byli odżywiani wyłącznie ryżem, nato- 
miast na tych odcinkach, gdzie odżywianie 
nie było jednostronnem choroba była nic- 
znaną. 

Prócz tej grupy chorób tropikalnych, któ- 
re wymieniłem i na które Indjanie zapada- 
ją należy wzmiankować, iż zachorowują omi 
także na choroby znane nam mieszkańcom 
krajów zimnych. Tyfus brzuszny jest bar- 
dzo rzadki, szkarlatyna jest nieznana, dyf- 
terja równie jest nieznana, natomiast grypa 
iodra są bardzo częste, przyczem. odra prze- 
biega u Indjan z ciężkiemi, nierzadko śmier 
telnemi, komplikacjami. 

Gruźlica i choroby weneryczne są rzad- 
sze u Indjan dzikich, częstsze u styka ją- 
cych się z białymi. 

Naogół Śmiertelność u Indjan jest bar- 
| szo wysoka ale też i ilość urodzin małych 
po aenal olbrzymia. 


SaN 


aeae ea a 
oa ean S N O L A N m_e 


Dr. Szymoński. 
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© drogich ñ fa 
rogich pomarańczach, 


tanich śledziach, „słonych“: kombinacjach Gdańska i złej 
konjunkturze na szproty 


Jest wiele spraw i zagadnień gospodar- 
czych, związanych z naszem wybrzeżem 
morskiem, a zwłaszcza z portem w Gdyni, 
które ustawicznie kierują tu uwagę całego 
zaplecza. Dzieje się to z zupełnie zrozumia- 
łych względów dbałości o własne interesy. 
Ciężar gatunkowy naszej ekspansji mor- 
skiej, ogniskujący się w największym o- 
środku portowym nad Bałtykiem, zazębia 
się o cały szereg dziedzin, z któremi spo- 
tykamy się w życiu codziennem. 

Nie należy to już dziś to tajemnic, że 
pewne ciekawe a zarazem niezmiernie wa- 
żne zjawiska, naginająca konjunkturę han- 
dlową w tej, czy innej branży, Śledzone są 
przez warstwy, bezpośrednio jak i pośred- 
nio zainteresowane. Sprawa np. importu o- 
raz zniżek celnych na pomarańcze hisz- 
pańskie, kwestja rozdziału ich na rynek 
krajowy, oraz obniżka cen, pasjonowała jak 
wiadomo nietylko kupców, ale w większej 
jeszcze mierze całe społeczeństwo, t. j. kon- 
sumentów. 

Dlaczego? Bo ujawnione dość wcześnie 
nadużycia, dokonywane przez hurtowników 
owocowych, nie mogły być przecież tolero- 
wane dla zadośćuczynienia ambicyj kapi- 
talistycznych pewnej tylko nielicznej gpu- 
py, a ze szkodą szerokiego ogółu, dla któ- 
rego nasze władze uczyniły właśnie to u- 
stępstwo przy zawieraniu traktatu handlo- 
wego polsko - hiszpańskiego. 

Nie potrzebujemy wcale przypominać, że 
walka o tanie owoce południowe nie trwa- 
ła zbyt długo i zakończona została zwycię- 
stwem konsumentów, którym na pomoc 
przyszedł Rząd i prasa. Solidarność była tu 
niezwykle ważnym a zarazem koniecznym 
czynnikiem, o który rozbić się musiały za- 
mierzenia czarnogiełdziarskiej mafji spe- 
kulantów. 

Przypominamy to wszystko dziś nie na- 
próżno. Słodki odcinek handlu pomarańcza- 
mi daje bowiem o sobie znowu „znak ży- 


cia“. Hiszpańskie, tanie pomarańcze znowu. 


drożeją. Na wystawach sklepowych wska- 
zują coraz to zmieniające się karteczki, że 
cena nie wynosi od 1,30 zł do 1,70 za kilo- 
gram. 

Jest to objaw zupełnie niezrozumiały i 
tem dziwniejszy, że rynek zbytu jest sto- 
sunkowo dobrze zaopatrzony, a ok. 80.000 
skrzyń pomarańcz hiszpańskich znajduje 
się w tej chwili w magazynach gdyńskich 
i czeka tylko na nabywców. 

Jeśli chodzi o jakość towaru, to trzeba 
ujawnić fakt, że ostatnio z powódu łatwości 
zbytu oraz nieorjentowania się konsumen- 
tów, importowano z Hiszpanji przeważnie 
najgorsze gatunki pomarańcz. O tem oczy- 
wiście wiedzą tylko wtajemniczeni w zaku- 
lisową politykę owocową. 

Zaraza zwyżki cen objęła nietylko wy- 
brzeże, ale siłą rzeczy i zaplecze. Nieuezci- 
wa spekulacja, zwalczana skutecznie pod- 
czas powszechnej „gorączki pomarańczo- 
wej“ znowu odżywa. Nie sądzimy, aby no- 
wym eksperymentem sztucznego podnosze- 
nia cen na pomarańcze hiszpańskie, dykta- 
torzy owocowi zechcieli badać psychologję 
końsumenta, który znowu będzie zmuszo- 
ny uderzyć pięścią w stół, na znak prote- 
stu. 5 

A kto wie, może się to jeszcze gorzej 
skończyć. Człowiek żyjący w atmosferze 
kryzysu zna już dość środków na rozmaite 
kawały, znajdzie też niewątpliwie odpowie- 
dnią broń do walki z niecnym wyzyskiem. 

Zdaje się, że najgroźniejszym a zarazem 
najskuteczniejszym atutem w ręku konsu- 
menta, będzie znowu wstrzymanie się na ja- 
kiś czas od zakupu owoców, dopóki sytua- 
cja się nie wyjaśni, lub też pewne zapasy 
tanio oclonych, a drogo sprzedawanych po- 
marańcz nie pogniją. 

Ponieważ cały ten temat dość poważnie 
absorbuje uwągę społeczeństwa, przeto nie 
od rzeczy wydaje się nam ujawnić zamie- 
rzenia i dalsze plany importerów owoco- 
wych. 

Otóż znamienny jest fakt, że po bliskiem 
wyczerpaniu się kontyngentów przywozo- 
wych na pomarańcze hiszpańskie na bieżą- 
cy sezon (wyniósł on ponad 16.000 ten wa- 
gi netto) importerzy po zbadaniu sytuacji 
zbytu towaru, noszą się obecnie z poważ- 
nym zamiarem sprowadzenia w  niedałe- 
kiej przyszłości pomarańcz włoskich i pa- 
lestyńskich, Jaro gatunkowo lepszych od 


produktów ojczyzny Cervantesa. Jest to ob- 
jaw znamienny, który trudno sobie w tej 
chwili wytłumaczyć, bo może to być albo 
akt przezorności, albo poprostu przewidy- 
wanie, że obecny sezon handlu tanio wpra- 
wdzie celonemi, koniecznie jednak dobremi 
gatunkami owoców, może jeszcze przynieść 
dużo kłopotu, jeśli nie niespodzianek. Nie 
można przewidzieć co nastąpi, jest wszak- 
że rzeczą pewną, że konsument smakiem 
swym już obecnie nauczył się odróżniać le- 
psze od gorszego. 


CENY ŚLEDZI NIE MOGĄ BYĆ SŁONE. 


A teraz od rzeczy słodkich, przejdźmy 
do omówienia odcinka słonego. Jest nim 
dział handlu śledziowego. Zagadnienie, któ- 
re pragniemy omówić z pośród wielu in- 
nych przyczyn, jest ważne także z tej, że po 
wesołej atmosterze karnawału znaleźliśmy 
się teraz w okresie wielkopostnym, kiedy 
śledź będzie odgrywał niepoślednią rolę na 
naszych stołach. 

Chcemy poprostu wykazać korzyści, ja- 
kie przypadają w udziale niezliczonej rze- 
szy konsumentów, zwłaszcza z pośród 
warstw średnich i niższych, po obniżce cła 


na śledzie solone, importowane do naszego 
kraju. 4 

W ramach polsko - angielskiego trakta- 
tu handlowego, kwestja ta znalazła pełne 
zrozumienie i należyte rozwiązanie. Od po- 
łowy marca br. zostało obniżone cło z 16 na 
12 zł za jedną beczkę śledzi solonych, któ- 
re pojemny rynek polski pochłania w dzie- 
siątkach tysięcy ton rocznie. Z obniżką cła 
na śledzie, podobnie jak z pomarańczami,' 
wiąże się zniżka ceń na ten popularny ar- 
tykuł w sprzedaży detalicznej. 

Stawiamy tę sprawę jasno. Według opi- 
nji fachowców, cena angielskich śledzi w 
detalu winna obecnie ulec zniżce o 8—10 
procent. Zważywszy, że Śledzie są artyku- 
łem masowym i chętnie spożywanym, zniż- 
ka powyższa ma wielkie znaczenie, natu- 
ralnie tylko wtedy gdy jest wprowadzona 
w życie. Ponieważ od chwili obniżenia sta- 
wek celnych. minęło zaledwie kilka dni, 
kwestji tej jako zasadniczej i powszechnie 
obowiązującej — powinno społeczeństwo w 
własnym swoim interesie dokładnie przy- 
pilnować. 

Zwracamy na nią tak wcześnie uwagę z 
tego względu, iż- podczas przedostatniej 


O COC 


Tani pobyt w Poznaniu podczas 
Targów Poznańskich 


W związku z „Tygodniem Poznania“ o- 
sobom przyjeżdżającym do Poznania za zniż 


‘ką kolejową taką samą jak dla urzędników 


państwowych będą przysługiwały jeszcze 
dalsze zniżki w samym Poznaniu, a miano- 
wicie: bezpłatny wstęp na Targi, 20 proc. 
zniżka w hotelach, 10 proc: zniżka w resta- 
racjach, 30 proc. zniżka w operze, teatrach, 
widowiskach, 30 proc. zniżka na międzyna- 
rodowe imprezy sportowe, 40 proc, zniżka w 


tramwajach oraz 75% zniżka przy objeżdzie 
autobusem miasta ze zwiedzaniem Ratusza, 
Złotej Kaplicy, Fary, Muzeum Wikp., Zam- 
ku, Ogrodu Zoologicznego, Palmiarni (z 
Victorią Regią) i Muzeum Polonji Zagrani- 
cą. W związku z tak tanim pobytem w Poz- 
naniu, ogromne rzesze z całej Polski wybie 
rają się w tym okresie, by ujrzeć ńajwięk- 
sze dotychczas w Polsce Targi (28 kwietnia, 
do 5 maja 1935). ` 


Kompensacja i cdlearing z Rumunią: 


Informacje w Gdańskiej izbie Handlu Zagranicznego 


W związku z zawartą w grudniu ub. r., 
między Polską a Rumunją, umową handlo- 
wą, na skutek której oparto wzajemną wy- 
mianę towarową na zasadach kompensacji 
i clearingu, ustalono w ostatnich dniach 
przepisy odnośnie techniki przeprowadzania 
kompensaty i clearingu między Polskiem 
Towarzystwem Handlu Kompensacyjnego, 
któremu ze strony rządu polskiego zostało 


| 


powierzone załatwienie tych spraw z kom- 
petentnemi władzami rumuńskiemi. 

Bliższe dane dotyczące przepisów wyko- 
nawczych w powyższej sprawie, udzielone 
być mogą zainteresowanym w imporcie ru- 
muńskim firmom w godzinach urzędowych 
w Gdańskiej Izbie Handlu Zagranicznego, 
Neugarten 23/24. 


Giełdy 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO = TOWAROWA 
z dnia 26, 3. 1935 r. 


_„ Żyto 18,50—14; pszenica standartowa  14.50—15; 
jęczmień brow. 19.50—20.25; jęczmień jednolity 17.50 
—18; jęczmień zbiorowy 16.50—17.25; owies 14.25— 
14.75; mąka żytnia gat. I A. 0—55% wł. w. 21.50—22; 
mąka żyt. gat. I B. 0—65% wł. w. 20—20.50; mąka 
żyt. gat. II 55—70% wł. w. 15—15.50; mąka żyt. ra- 
zowa 0—95% wł. w. 16—16.50; mąka żyt. poślednia 
pon. 10% wł. w. 12.50—13; mąka pszen, gat, I A 0— 
20% wł. w. 21—29; mąka pszen. gat. I B. 0—45% wł. 
w. 25.25—26.25; mąka pszen. gat. I C. 0—55% wł. w. 
24.50—25.50; mąka pszen. gat. I D, 0—60% wł. w. 
23,50—24,50; mąka pszen. gat. I E 0—65% 22,50—23,50 
mąka pszen. gat. II A. 20—55% wł. w. 20.50—21,50; 
mąka pszen. gat. II B. 20—685% wł. w. 20—21; mąka 
pszen. gat. II D. 45—65% wł. w. 19—20; mąka pszen. 
gat. II F. 55—65% 14.50—15; mąka pszen. gat. IIT 
w. 11,50—12; mąka pszen. razowa 0—95% wł. w. 16— 
16.50; otręby żytnie wymiał standart. 10.50—11; otrę- 
by pszenne miałkie standart. 10.50—11; otręby 
pszenne średnie standart. 10.50—11; otręby pszenne 
grube 11.25—11.75 otręby jęczmienne  10.50—11.50; 
rzepak zimowy bez worka 40—42; rzepik zimowy 
bez worka 36—37; mak niebieski 86—39; gorczyca 
85—39; siemię lniane 45—47; peluszka 29—32; wyka 
31—33; seradela 18—14,50; groch polny 28—32; groch 
Wiktorja 37—42; groch Folgera 27—32; tymotka 45 
—55; łubin niebieski 9.75-—10.50; łubin żółty 12—13; 
rajgras angielski 100—120; koniczyna żółta, odłusz- 
czona 68—80; Koniczyna biała 75—110; koniczyna 
czerwona surowa 80—110; koniczyna czerwona czy- 
szczona 120-140; koniczyna szwedzką 210—250; 
ziemniaki jadalne pomorskie 4—4,50; ziemniaki fa- 
bryczne za kg % 0.13; płatki ziemniaczane 11—11.50; 
makuch lniany 18.25—18.75; makuch rzepakowy 13— 
13.50; makuch słonecznikowy 17.50—18; makuch sło- 
necznikowy 17.50—19; makuch kokosowy 15—18; 
wytłoki suszone 8—9; słoma żytnia luzem 3.25—3.75; 
słoma żytnia prasowana 3,50—4; siano nadnoteckie 
luzem 8—9; śrut soja 18,50—20. 
Ogólne usposobienie: spokojne. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 26. 3, 1935 r. 
Bez zmian. 
Ogólne usposobienie: spokojne. 


GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 
z dnia 26. 3. 1935 r. 


Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej: 
pszenica 128 funt. kons. 2,95—10,10; żyto 120 funt. 
eksp. 0.75; żyto 120 funt. kons. 8,75; jęcz aień I jako- 
ści eksp. 11.30—11.85; jęczmień Średni w/g próby 
10.75—10.85; jęczmień 114/115 funt. eksp, 10.25; owies 
eksp. 8.40—10.00; otręby żytnie 6.25—6.50; otręby 
ez Spd 

otowania owyższe rozumieją się w guldenach 
gdańskich za 100 kilo, e > 

'Tendencja: słaba. 


DOWÓZ DO GDAŃSKĄ 
z dnia 27. 3. 1935 r. 

W dniu wczorajszym  dowieziono do Gdańska: 
pszenicy 60 ton; żyta 2275 ton; jęczmienia. 180 ton; 
zboża strąezkowego 75 ton; otręb i makuchów 15 
ton; nasion 15 ton. 


GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 
z dnia 27 marca 1935 r. 
Na wczorajszej giełdzie pieniężnej notowano: 
złoty 57,70—57,81; dólar 3.05%4—3.07%4; marka nie- 
miecka 111—113. 


za dewizy płacono: 
Warszawa 57,70—57,81; Berlin 122,38—123.12; No- 
wy Jork 3.0630--3.0690; Londyn 14,62—14,66. y 
Notowania powyższe rozumieją się w guldenach 
gdańskich. 


GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 26 marca 1935 r. 


Buhaje: młodsze, pełnomięsiste, najwyższej war- 
tości rzeźnej 32—34; pozostałe pełnomięsiste, lub 
wytuczone 27—31; mięsiste 25—27. Krowy: młodsze, 
pełnowartościowe, najw. wartości rzeźnej 26—295 
pozostałe pełnomięsiste lub wytuezone 22—25; peł- 
nomięsiste 18—21; licho odżywione 16—15. Jałówki: 
pełnomięsiste, wytuczone, najw. wartości rzeźnęj 32— 
35; pełnomięsiste 27—31; mięsiste 22—26. Cielęta; 
najlepiej tuczone klasy specjalnej 60—65; dobrze tu- 
czone 40—45; średnio tuczone 32—34; liche 22—26; 
najlichsze 10—15. Owce: opasy chlewne 30—31; śre- 
dnio tuczone jaznięta i starsze skopy tuczone 27; 
tłuste, pełnomięsiste owce 25. Świnie: tłuste ponad 
150 ż. w. 41—43; pełnomięsiste od 120—150 kg 
ż. w. 88—40; pełnom. od 11044—120 kg ż. w. 36—38; 
pełnom. od 100—110 kg. ż. w. 33—35; pełnom. od 80 
do 100 kg ż. w. 30—32. Maciory 28—35. 

Powyższe ceny rozumieją się w guldenach gdań- 
skich za 50 kg ż. w. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 26 marca, 1935 r. 


Dewiży 
Belgja 114.00, 114.30, 113.70; Berlin 212,85, 213,85; 
211,85; Gdańsk 173,10, 173.53, 172.67; Holandja, 353,85, 
359.75, 357,95; Kopenhaga 113.40, 113.95, 112.85; Lon- 
dyn 25.41, 23.54, 25.28; Nowy Jork telegr. B,3LI4, 
5,84%, 5,22% ; Paryż 34,9814, 35,07, 34.90; Praga 22,14 
22.19, 22.09, Sztokhelm 131.00, 131.65, 130.35; Szwaj- 
carja 171.71, 172.14, 171.28; Włochy 43.75, 43.87, 43,63. 
'Tendencja: niejednolita. 


Akcje 


Bank Polski $8,50; Węgiel 14.00; Lilpop 11,20— 
11.15; Modrzejów 5,45; Ostrowiec 22,25; Starachowi- 
ce 17,25—17,35—17,25; Hahberbusch 46,50—47,50. 

'Tendencja: niejednolita. 


Papiery wartościowo 


8 proc. poż. budowlana 46,50—46,35; 4 proe. poż. 
inwest. seryjna 115,75; 5 proc. poź. konwersyjna 68,75 
5 proc. poż. kolejowa. 63,60; 6 proc. poż. dolarowa 76; 
4 proc. poż. premj. dol. 53,50—53,25; 7 proe. poż. stą- 
bilizacyjna 70,50—70,88, drobne 71; 8 proc. l. z. ziem- 
skie doł. 50,50; 4 proc. 1. z. ziemskie 47,50; 4ł4 proc. 
1. z. ziemskie 51,75; 5 proc. 1. z. m. Warszawy 1933 r. 
60,13—52,88, drobne 60,38; 5 proc. 1. z. Łodzi 1933 r. 
53; 10 proc. 1. z. Siedlec 5% 1933 r. 40; 6 proe. obl, 
Warszawy 1926 r. VI em. 60,50; 6 proc. obl. Warsza- 
wy 1926 r. VIII i EX em. 66,50. 

Tendencja: dla pożyczek niejednolita; dla listów 
przeważnie słabsza. 


o, $tzemiosło, 


Finanse 


zniżki ceł na ten sam towar, co była na je- 

sieni ub. roku — konsument nic nie sko- 

rzystał. Wtedy dzięki monopolistycznemu 

stanowisku, oraz organizacji handlowej eks- 

porterów angielskich i islandzkich, oraz - 
porozumieniu importerów polskich zniżka 

cła z 24 zł na 16 zł, zamiast w budżecie 

oszczędnościowym naszego społeczeństwa, 
znalazła się w kieszeniach grupy importe- 

rów śledziowych, osiadłych i prac.na wybrze 

żu. Jest rzeczą do przewidzenia, że grube te 

sukcesy finańsowe i obecnie nie dadzą spo- 

koju importerom, ze względu na możność 

podjęcia podobnej taktyki przy zaopatry- 

waniu rynku w słony towar. Oto punkt wyj- 

ścia a zarazem i ciężkości, na który musi- 

my zwrócić uwagę i w razie potrzeby, ude- 

rzyć na alarm. 

Dość już bowiem bezwzględnego wyzy- 
sku, który nie jest niczem innem uzasad- 
niony, jak tylko chęcią robienia „dobrych 
interesów* na krzywdzie miljońów odbior- 
ców. 


JAK GDAŃSK „WYKORZYSTAŁ" OB- 
NIŻKĘ CŁA NA ŚLEDZIE SOLONE. 


Na marginesie spraw śledziowych, oraz 
ustanowionej ostatnio ulgi celnej godny jest 
w tej chwili do zanotowania przykład nie- 
uczciwej konkurencji, ilustrującej dosad- 
nie „życzliwe i zgodne* współżycie gospo- 
darcze Gdańska z Polską. 

Wolne Miasto doznające ustawicznie 
szczerej opieki naszego Rządu w zakresie 
jak największego wykorzystania portu nad 
Wisłą i Motławą, dla polskiej wymiany to- 
warowej, uważa za zupełnie normalny ob- 
jaw, nabierający pod wielu względami 
cech obowiązku — współzawodniczenie z 
handlem opartym o młody port w Gdyni. 

współzawodnictwo to staje się coraz bar- 
dziej niebezpieczne i grożne i wywołuje co- 
raz więcej niepotrzebnych . zgrzytów. Wy- 
obraźmy sobie następujący fakt: 

W przewidywaniu wspomnianej wyżej 
zniżki celnej na śledzie solone, importe- 
rzy gdańscy sprzedają: hurtownikom. pol- 
skim znaczne partje towaru nieoclonego 
po cenach niższych od zaofiarowanych tym 
samym, przez firmy importowe gdyńskie. 

Dzieje się to na kilka tygodni przed 
wprowadzeniem ulg celnych, dziś obowią- 
zujących. ie 

Importerzy gdańscy, korzystający w 
większej mierze z kredytów celnych, ani- 
żeli ich gdyńscy koledzy, po sprzedaniu w 
ten sposób ponad 6000 beczek śledzi yar- 
mudzkich, które drogą kolejową weszły do 
Polski, gdy przyszło do uiszczenia cła od 
towaru wydanego z magazynów — zamiast 
stawek celnych obowiązujących w chwili 
dokonania transakcyj handlowych, z upo- 
rem wskazują na obecne ulgi, w których ra- 
mach pragną uskutecznić należne fiskusó- 
wi opłaty. 

Oto klasyczny przykład nie wymagają- 
cy komentarzy, jakiemi drogami idzie kon- 
kurencja Gdańska w stosunku do Gdyni. 
Może się on stać oczywiście powodem do 
zamknięcia magazynów śledziowych nad 
Motławą, aż do czasu wyjaśnienia tych 
„manipulacyj”. 


I ZE SZPROTAMI NIE LEPIEJ. 


Przed niedawnym czasem  donosiliśmy 
o trudnościach, jakie przechodzi obecnie 
polskie wędzarnictwo na wybrzeżu w związ 
ku ze zbytem szprotów. Wskazywaliśmy 
ku ze zbytem szprotów. Wskazywaliśmy wów 
czas na konkur., z jaką wędzarnik-Kaszub 
spotykał się ze strony wędzarnictwa gdań- 
skiego. Tak jakoś dziwnie się składa, że 
sytuacja ta nie uległa dotąd żadnej popra- 
wie i na tle ujawnionej wyżej gdańskiej 
afery śledziowej — nabiera specjalnego wy- 
razu. Oto wskutek zmniejszonych połowów 
szprot na wodach polskich, co pociągnęło 
za sobą zwyżkę cen na towar wędzony Z 
15 gr do 24 a nawet 28 gr za funt, wąadzar- 
nictwo gdańskie stało się panem polskiago 
rynku zbytu. 

Dokonano tego w ten sposób, że podczas 
najniższych cen w sezonie, wędzarnie na 
terenie W. M. Gdańska ograniczyły do mi- 
nimum dostawy wędzonych szprotów do 
Polski i obecnie celem odzyskania blientów 
obniżyły cenę na nie do 21 groszy za funt, 
odciągając przez to kupców, którzy zaopa- 
trywali się dotąd w Gdyni. 

Postępować w ten sposób mogą dlatego 
tylko, że korzystają z dodatkowej pomocy 
finansowej w postaci premji wywozowej 
Senatu gdańskiego. 
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- śpiewali hymn narodowy i Pierwszą Bry- 


kowski. 


'leniu nowej Konstytucji. 


Mirski 


* proboszcż Tychanowski wygłosił podniosłe 


" sownego 


'czypospolitej i Marszałka Piłsudskiego. 


k ŚRODA, DNIA 27 MARCA 1935 R. 


Ka ziemiach $omotza 


Radość Pomorza z powodu 
uchwalenia nowej Konstytucji 


W dniu 24 bm, t. j. w niedzielę na ca- 
ïyym terenie Pomorza odbyły się obchody 
uroczyste z okązji uchwalenia przez Sejm 
nowej Konstytucji. Oprócz obchodów, o któ- 
rych już pisaliśmy, odbyły się uroczystości 
w miejscowościach następujących: 

W Czarnowie po nabożeństwie w koście- 
le odśpiewano Te Deum. 

W Pędzewie po nabożeństwie odśpiewa- 
no „Boże coś Polskę“. W manifestacji, ja- 
ka się odbyła brali udział m. in. Strzelcy, 
którzy składali przyrzeczenia strzeleckie. * 

W Rzęczkowie odbyły się akademje w 
szkołach. 

W Lublczu odbyła się w południe aka- 
demja w szkole powszechnej przy udziale 
około 100 osób. Kierownik szkoły p. Pociot 
wygłosił przemówienie, poczem zebrani od- 


gadę, wznosząc okrzyki na cześć nowej 
Konstytucji, akademję zakończono. 

W Chełmży ks. prałat Szydzik po na- 
bożeństwie zawiadomił zgromadzonych wier 
nych o uchwaleniu nowej Konstytucji, po- 
czem odśpiewano Te Deum. O godz. 18 od- 
było się uroczyste posiedzenie w sali Ra- 
dy Miejskiej, na którem wygłosił przemó- 
wienie burmistrz Barwicki, oraz dr. Wysz- 


W Grzywnie odbyło się zebranie człon- 
ków Związku Strzeleckiego, Związku Re- 
zerwistów i in. 

W Lułkowach odbyła się uroczysta aka- 
demja. Po akademji uformował się pochód, 
który przeszedł ulicami miasta. 

W fGronowie po nabożeństwie odśpiewa- 
no Te Deum, poczem ks. proboszcz Prono- 
bis w czasie kazania wspomniał o uchwa- 


W Lubianee i Papowie po nabożeństwie 
odbyły się akademie. 
„. W, Konarzynach (powiat chojnicki) ks. 


kazanie na temat doniosłości nowo uchwa- 
lonej Koństyucji. Po nabożeństwie ks. pro- 
boszcz wygłosił na zebraniu stowarzysze- 
nia robotników katolickich przemówienie, 
podnosząc znaczenie i wielką wartość, wy- 
nikającą dła narodu z uchwalenia nowej 
Konstytucji. Po zebraniu z inicjatywy ks. 
proboszcza odbył się pochód, w którym wzię 
ły udział Towarzystwo Powstańców i Wo- 
jaków, Towarzystwo Gimnastyczne „So- | 
kół“, Związek Strzelecki, Straż Pożarna, 
Związek Rezerwistów. Po wygłoszeniu sto- 
przemówienia ks. proboszcz 
wzniósł okrzyk na cześć p. Prezydenta Rze- 


W Wejherowie uformował się samorzu- 
tnie olbrzymi pochód, który udał się przed 
magistrat, gdzie wygłosił okolicznościowe 
przemówienie burmistrz Bolduan i prof. 
Wandycz. 

W Kościerzynie odbyło się nabóżeństwo 
z udziałem około 1500 osób. Na nabożeń- 
stwie obecni byli przedstawiciele władz 
oraz delegacje organizacyj społecznych z 
pocztami chorągwianemi. Po nabożeństwie 
odbyła się manifestacja na rynku i pochód 
ulicami miasta. W pochodzie wzięło udział 
około 2.500 osób. Do zebranych wygłosił | 
` przemówienie radny miejski Tkaczyk i pro- ; 

fesor Bruski. 

Pochody odbyły się również w Skarsze- 
wach, w Wielkiem Podlesiu, Nowym Kar- 
czu, Podgódkach, Szczodrowie, Dziemia- 

` nach i Lipuszu. 

W Brodnicy odbył się pochód, w którym 
wzięły udział organizacje społeczne z or- 
kiestrą wojskową. Na rynku wygłosił prze- 
mówienie prokurator Carsl. Na zakończe- 

"nie manifestacji odegrano Pierwszą Bry- 
gadę. à 

W Świecju odbył się pochód i akademja 
z udziałem około 1500 osób. Poza tem od- 
był się pochód w Nowem. 

W Chojnicach nabożeństwo nie obyło się, 
ponieważ miejscowy ksiądz odmówił od- 
prawienia nabożeństwa, zaś nabożeństwa 
w kościołach ewangelickich i synagodze 
wyznaczone zostały na wtorek. W niedzielę, 
dn. 24 bm. odbyła się defilada wojska i or- 
ganizacyj PW, oraz stowarzyszeń. Do ze- 
branych wygłoszone zostały okolicznościo- 
we przemówienia. > 

W Wąbrzeźnie odbył się pochód i aka- 


W Tucholi po nabożeństwie i odśpiewa- 


niu Te Deum uformował się.pochód i od- 
była się akademia. 


Analogiczne obchody zostały urządzone 


w Śliwicach, Bysławiu, Lęgbądzu, Cekcy- 
nie i Wielkiej Klanł. 


W Starogardzie odbyła się uroczysta a- 


kademja z udziałem przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych. Odbył się poza 
tem szereg akademij w różnych miejscowo- 
ściach powiatu starogardzkiego. 


W Kartuzach na skutek odmowy 


ks. proboszcza nie odprawiono nabożeństwa 


demja. Podobnie odbywały się pochody i|i nie odśpiewano nawet hymnu narodo- 
akademje w Golubiu 1 Kowalewie. 


wego. W godzinach popołudniowych prze- 
szedł przez miasto wielkił pochód organi- 
zacyj z orkiestrą, poczem uchwalono wy- 
słać telegramy hołdownicze dla członków 
Rządu na ręce p. Wojewody Pomorskiego. 

Nie mniej entuzjastyczne obchody odby- 
ły się w Sierakowicach, Zukowie, Sulęczy- 
nie, Łapinie, Przyjaźni, Krzeszewie i Nie- 
stępowie. 

O manifestacjach w Toruniu, Grudzią- 
dzu, Gdyni, Tczewie, Podgórzu, Chełmnie, 
Nowemmieście i Lubawie, Sępolnie, Kamie- 
niu i Więcborku donosiliśmy już poprzed- 
nio. 


EO z 
Po uchwaleniu nowej Konstytucji 


Ludność stolicy dała wyraz swej radości 


spowodu uchwalenia nowej Konstytucji w 


żywiołowej manifestacji która odbyła się wub. niedzielę, Na zdjęciu tłumy na rynku 


Starego Miasta podczas 


Ks. Wrycza ZRÓ! 


niedzielnej manifestacji. 


2 życia B. B. W. R. 


Sekcja Samorządowa Rady Wole- 
wódzkiej przy pracy - 

W poniedziałek, 25 b. m., w lokalu 
Wojewódzkiego Sekretarjatu B. B. W. R. 
w Toruniu odbyło się pod przewodnie- 
twem p. dr. K. Siudowskiego zebranie 
Sekcji Samorządowej Rady Wojewódz- 
kiej B. B. W. R. Na zebraniu tem p. 
Szambelan Łucjan Prądzyński wygłosił 
obszerny referat p. t. „Zagadnienia þu- 
dżetów powiatów i gmin zbiorowych". 


Po referacie wywiązała się obszerna dy- ( 


skusja, w Której zabierali głos p. p.: wi- 
ceprezes Rady Wojewódzkiej B. B. W. R. 
mgr. T. Schab, dr. K. Siudowski, dyr. 
Zdanowicz, dyr. Serczyk, radca Staśkie- 
wicz, dr. Banaś, A. Krzyszkowski, nacz. 
redaktor naszych wydawnictw H. Tetz- 
laff i inn. 


Samochód spłonął na szosie 


W Górnej Grupie w powiecie świeckim 
zapaliła się benzyna w motorze przejeżdża- 
jącego szosą samochodu ciężarowego fir- 
my Rożanowski Młyn. Szofer Bronisław Ty- 
sler zdołał ujść cało, natomiast samochód 
spalił się niemal doszczętnie. 

Samochód ubezpieczony był na sumę 10 
tysięcy 500 zł. Straty wynoszą około 12.000 
złotych. : 


Stan wody w Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy 
nosił w dniu 26 marca o godz. ? rano: 

W Krakowie (—1,85) —1,64; w Nowym Są 
czu (Dunajec) (1,55) 1,45; w Przemyślu (San, 
(—0,50) —0,54; w Zawichoście (2,17) 2,26; w 
Warszawie (1,92) 2,02; w Wyszkowie (Bug) 
(1,60) 1,60; w Pułtusku (Narew) (1,52) 1,49; w 
Piocku (1,86) 1,91; w Toruniu (2,21) 2,26; w 
Fordonie (2,21) 2,23; w Chełmnie (2,00) 2,02, 
w Grudziądzu (2,31) 2,32; w  Korzeniewie 
(2,46) 2,46; w Piekle (1,96) 1,97; w Tczewie 
(2,10) 2,10; w Einlage (2,52) 2,42; w Schie- 
wenhorst (2,62) 2,52. 

W nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia. 

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 
rano w dniu 25 bm. 5,6 st. C., a w dniu 26 
bm. 56 st. C 

Temperatura powietrza wynosiła. w dniu 
25 bm. o godz. 7 rano plus 4 st. C, 8 w dniu 
26 bm. o tej samej godzinie plus 8 st. C. 


Kierunek wiatru: zachodni. 


skazany 


Tym razem za pobicie robotnika i bezprawne zabranie roweru 


W ubiegłym tygodniu głośny pro- 
boszcz wielewski ks. Wrycza znów sta- 
nął przed chojnickim sądem grodzkim 
na sesji wyjazdowej w Brusach. Wraz z 
nim na ławie oskarżonych zasiedli bra- 
cia Langowie. Akt oskarżenia zarzucał 
im pobicie robotnika rolnego Starisława 
Bieszki z Wiela, któremu nadomiar bez- 
prawnie odebrali rower. 


Przewód sądowy wykazał, że prze- 
bieg zajścia był następujący. 

Nad jeziorem wielewskiem, należą- 
cem do rybaka Suleckiego biegnie dro- 
ga na Kalwarję. W tem właśnie miejscu 
ksiądz proboszcz Wrycza wybudował ła- 
zienki: jedną dla siebie, drugą dla Lan- 
gów. Ażeby zaś przechodnie nie prze- 
szkadzali kąpiącym się, zagrodził miej- 


Straszna śmierć we wrzątku 


Podczas gotowania tucznika dwie osoby wpadły do 
kotła z kipiącą wodą 


We wsi Karmelin koło Kcyni zdarzył 
się onegdaj straszny wypadek, który jak 
dotąd — pociągnął za sobą śmierć jednej 
osoby. 

U gospodarza p. Buśkiewicza odbyło 
się bicie świń. Podczas parzenia tuczni- 
ków w wielkim kotle — zajęty przy tej 
pracy syn właściciela Teodor Buśkiewicz 
w pewnej chwili nachylił się nad kotłem 
tak nieszczęśliwie, iż wpadł do ukropu. 
Znajdujący się w pobliżu robotnik po- 


dzieńca — wpadł również do kotła. Po 
krótkiej chwili nadbiegli z pómocą inni 
robotnicy wydobyli obydwóch nieszczę- 
śliwych, którzy poparzeni zostali w po- 
tworny sposób. Przewieziony do szpitala 
w Szubinie robotnik po kilku godzinach 
w strasznych męczarniach zmarł. W 
chwili, gdy słowa te piszemy przebywa- 
jący w szpitalu wągrowieckim syn p. 
Buśkiewicza — walczy ze Śmiercią. 
Wypadek ten wywołał we wsi i okoli- 


spieszył z pomocą nieszczęśliwemu, lecz | cy wstrząsające wrażenie. 


chwycony ręką szalejącego z bólu mło- 


B. zawiadowca stacji w Łęgnowie 
skazany za sprzeniewierzenie 


Sąd Okręgowy w Bydgoszczy. w wy- 
niku przęprowadzonej w dniu wczoraj- 
szym rozprawy głównej skazał na półto- 
ra roku bezwzględnego więzienia b. za- 
wiadowcę stacji kolejowej w. Łęynowie 
pod Bydgoszcza 47-letniego Antoniego 
Szubrycha, który na swojem stanowisku 
dopuścił się sprzeniewierzenia. Szubrych 
w okresie od marca do października ub. 
roku sprzeniewierzył w systematyczny 


sposób kwotę 1.028,25 zł na szkodę PKP. 

Podsądny tłómaczył się przed Sądem, 
iż defraudacji dopuścił się wskutek dłu- 
gów, w jakie popadł podczas choroby żo- 
ny, oraz, że m. in. opłacać musiał ali- 
menty i t. p. 


Oprócz kary bezwzględnego więzienia 


— Sąd orzekł Szubrychowi zawieszenie 
praw obywatelskich przez okres 5 lat. 
e 


sce z obu stron płotem, wychodzącym aż 
w jezioro i zakończonym drutem kolcza- 
stym. 


Pomimo to ludność używała nadal 
drogi nad jeziorem, omijając probosz- 
czowskie zasieki 

"V lipcu ub. roku wracając do domu 
od pracy przy żniwach, jechał na rowe- 
rze drogą nad jeziorem 24-letni Stani- 
sław Breszka. Kiedy minął zasieki, z ła- 
zienki wyszedł właśnie ks. Wrycza, za: 
trzymał go i chciał mu odebrać rower. 
Gdy Breszka nie chciał go oddać, począł 
ks. Wrycza krzyczeć, wymyśląć i wyry- 
wać mu rower. Z pomocą nadbiegli na- 
pastnikowi Langowie Paweł i Konrad; 
we trójkę udało się dzielnym „wojakom“ 
ubezwładnić poturbowanego i podrapa- 
nego robotnika i odebrać mu rower, któ- 
ry w triumfie odprowadzono na pleban- 
ję. Breszka doniósł o napadzie policji, a 
epilog rozegrał się przed sądem. 


Ks. Wrycza skazany został na 2 mie- 
siące aresztu i 10 zł. grzywny, Konrad 
Lange i Paweł Lange każdy na miesiąc 
aresztu i 5 zł. grzywny z zawieszeniem 
na dwa lata. 


Rozprawa wykazała, że ks. Wrycza 
awanturuje się nietylko na polu polity- 
cznem. „Budującym* zaiste przykładem 
świeci proboszcz wielewski swym para- 
fijanom! 

e 

O wyroku tym doniosło wczorajsze 

„Słowo Pomorskie", w perfidny sposób 
| zatajając fakt pobicia Breszki przez ks. 
| Wryczę i przedstawiając rozprawę w 
| ten sposób, jakoby zasądzenie nastąpiło 
za „obrazę konfidentów“. Breszkę na- 
zwano „konfidentem* ponieważ o prze- 
stępstwie ks. Wryczy doniósł policji. 


POPE JE 
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ŚRODA, DNIA 27 MARCA 1935 R. 


ZE 


Zjazd prezesów pow. towarzystw rolniczych; Praca Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet 


zwołuje PTR na czwartek i piątek 


W dniach 28 i 29 marca b. r. Pomor- 
skie Towarzystwo Rolnicze zwołuje 
Zjazd Prezesów Towarzystw Rolniczych 
Powiatowych, prezesów powiatowych 
Sekcyj Osadniczych i Ziemiańskich oraz 
instruktorów powiatowych T. R. P. 
Zjazd obradować będzie w auli Urzędu 
Wojewódzkiegó w Toruniu. 


Porządek obrad przewiduje: 
1. dzień obrad — 28. 3. 1935 r. 


Godzina 11.00—11.30 — Otwarcie Zja- 
zdu i przemówienie prezesa Czarlińskie- 
go. Godzina 11.30—14.30 — Sprawozdania 
z wykonania programów pracy Tow. 
Roln. Pow. w drugiem półroczu roku 
budżetowego 1934/35 i programy pracy 
na okres od 1. 4. 35 — 31. 3. 36 r. — refe- 
rują Pp. prezesi T. R. P. Godzina 14.30— 
16.00 — Przerwa obiadowa. Godzina 16.00 
—17.00 — Aktualne zagadnienia podat- 
kowe — ref. p. naczelnik Englicht ze 
Związku Izb i Organizacyj Rolniczych w 
Warszawie. Godzina 17.00—17.45 Dysku- 
sja nad referatem p. nacz. Englichta. 
Godzina 17.45—18.380 — Aktualne zagad- 
nienia z dziedziny ustawodawstwa fi- 
nansowo-rołnego — ref. p. kpt. Zieliń- 
ski. Godzina 18.30—19.00 Dyskusja nad 
referatem p. kpt. Zielińskiego. 


II. dzień obrad — 29. 3. 35 r. 


Godzina 8.30—10.00 — Dalszy ciąg 
sprawozdań i programów prac i sprawy 
ogólne. Godzina 10.00—11.00 — Polityka 
cen i możliwości zbytu artykułów ho- 
dowlanych — ref. p. naczelnik Gryzie- 
wicz ze Związku Izb i Organizacyj Rol- 
niczych w Warszawie. Godzina 11.00— 
11.45 — Dyskusja nad referatem p. nacz. 
Gryziewicza. Godzina 11.45—12.00 — 
Przerwa. Godzina 12.00—13.00 — Polity- 
ka cen i możliwości zbytu zbóż — ref. p. 
Domański dyrektor Zwiazku Eksporte- 
rów Zboża Rzplitej Polskiej w Poznaniu. 
Godzina 13.00—14.00 — Dyskusja nad re- 


"EEEE BRT m LAO 


Nominacje w sądownic- 
twie na Pomorzu 
Nominacje na sędziów grodzkich otrzy- 
mali na terenie woj. pomorskiego i w okrę- 
gu bydgoskim następujący sędziowie: Leo- 
pold Gąsiorowski mianowany został sędzią 
gr. w Chojnicach, Jerzy Czapla sędzią gr. w 


Inowrocławiu, Wł. Sokulski sędzią gr. w 
Gdyni I Tadeusz Ochocki — sędzią gr. w 
Bydgoszczy. 


Dość już sporów w tej 
sprawie 


Mężczyźni, skądinąd zdecydowani, wyka- 
zują chwiejność i rozbieżność zapatrywań, 
gdy chodzi o wybór nczyka do golenia. I% 
ludzi — tyle zdań. 

Dzieje się to dłatego, że nie wszyscy jesz- 
cze wypróbowali ostatnio wypuszczone na 
rynek nożyki „Grom“, wykonane całkowicie 
w kraju i to według najbardziej nowoczes- 
nych inetod produkcji Nożyki te uzgodnią 
nareszcie przekonania wszystkich golących 
sią i wreszcie, warte są próby. 2785 


feratem p. dyrektora Domańskiego. Go- 
dzina 14.00—16.00 Przerwa obiadowa. Go- 
dzina 16.00—16.45 — Aktualne zagadnie- 
nia z dziedziny ubezpieczeń socjalnych 
— referuje p. inż. Radomyski z Biura E- 
konomicznego Izb i Organizacyj Roln. 
oraz Przemysłu Rolnego Zachodniej Pol- 
ski w Poznaniu. Godzina 16.45—17.30 — 
Dyskusja nad referatem p. inż. Radomy- 
skiego. Godzina 17.30—18.00 — Sprawy 
ogólno-gospodarcze i organizacyjne oraz 
wyniki zjazdu — ref. p. Dr. Zakrzewski 
dyrektor P. T. R. Godz. 18.00 — Odczyt p. 
prezesa K. Fudakowskiego n. t. „Zagad- 


nienie cen i zdolność nabywcza rolnic- | 


twa“. 


w diecezji chełmińskiej 


W Tczewie odbył się zjazd delegatek od- 
działów Katolickich Stow. Kobiet diecczji 
chelmińskiej. 

Poprzedził go kurs nracy zarządowej; p. 
Żurowska z Poznania wygłosiła referat „o 
pracy ankietowej, kwadransach ewangelicz- 
nych“ a p. Władyczyna „o organizacji pra- 
cy w oddziałach. 

Nazajutrz po mszy św. w kaplicy sióstr 
miłosierdzia, odprawionej przez ks. kanoni- 
ka Raszeję, rozpoczęły się obrady zjazdu, na 
które przybył J. E. ks Biskup ordynarjusz 
w asyście ks. dr. Kirsteina, asystenta du- 
chownego Kat. Stow. Kobiet. oraz ks. ka- 
pelana. Ks. Biskup w diuższem przemówie- 
niu podkreślił konieczność zorganizowanej 
katolickiej pracy kobiecej w chwilach obec- 
nych w każdym zakątku Ojczyzny 1 udzie- 
lił zebranym błogosławieństwa 

Nastąpiło sprawozdzanie prezeski, która 


! nakreśliła obraz pracy. jakiej od nas spo- 


Chcieli wzbogacić bydgoski rynek 
pieniężny tysiącem falsyfikatów. 
Sensacyjna afera falszerska Purina przed sądem 


Donosiliśmy w swoim czasie o „nakry- 
ciu* przez policję bydgoską pary niebezpie- 
cznych kolporterów fałszywych pieniędzy, 
którzy zamierzali na wielką skalę zasilać 
bydgoski rynek pieniężny w fałszywe dzie- 
sięciozłotówki. Na szczęście w samą porę 
wkroczyła policja, a następnie Wydział Śled 
czy w wyniku dłuższych poszukiwań zdołał 
zupełnie unieszkodliwić kolporierów, unie- 
możliwiając w ten sposób niecne zamiary 
fałszerzy. Jakie straty ponieśliby obywatele 
bydgoscy, którzy nie przyzwyczaili się jesz- 
cze do skrupulatnego badania otrzymywa- 
nych pieniędzy — świadczy fakt, iż na „pier- 
wszy transport“ falsyfikatów składało się 61 
monet 10-złotowych, najnowszej emisji (z 
wizerunkiem Marszałka Piłsudskiego), 49 
monet 10-złotowych zwykłych, oraz 6 monet 
5-złotowych, razem za 1.130 zł. 


POSZUKIWANIE „RYNKU PRACY". 


Przed kiłkoma miesiącami do Bydgosz- 
czy przybył śi-letni Stanisław Purin z żo- 
ną 37-ietnią Michaliną, zam. poprzednio w 
Lublinie. Cały majątek przyjezdnych stano- 
wiły dwie walizy, z których jedną ulokowa- 
li oni w wynajętym pokoju, natomiast dru- 
gą jeszcze przed zakwaterowąniem — nowy 
lokator odniósł przy zastosowaniu szeregu 
ostrożności w kierunku dworca. Po kilku 
dniach — jakaś kobieta, kupując drobiazgi 
w pewnej hali groszowej przy uł. Długiej, 
należność w sumie zł. 1,50, zamierzała za- 
płacić 10-złotówką. Traf chciał, iż ostrożny 
kupiec uważnie przyjrzał się monecie, a 
stwierdziwszy, iż jest to falsyfikat — zawia- 
domił policję. 

Władze bezpieczeństwa ze względu na ta- 
jemniczość pochodzenia pary przyjezdnych 
bliżej zainteresowały się napozór drobną 


sprawą fałszywej 10-złotówki.  Przeprowa- 
dzono w pokoju zamieszkiwanym przez Pu- 
rinów rewizję, podceżas której w żaden spo- 


| sób nie można było się doszukać... drugiej 


walizy. Z pomocą wywiadowcom przyszła 
dopiero przytomna gospodyni Purinów, któ- 
ra przypomniała sobie, iż nowy jej subloka- 
tor dźwigał ciężką walizę w dniu swego 
przyjazdu w kierunku dworca. 


WALIZA — SKARBCEM.. 


Po kilkudniowych poszukiwaniach wy- 
wiadowcom brygady tajnej udało się odna- 
leźć intrygującą walizę, której zawartość 
przeszła najśmielsze oczekiwania policji. 
Walizkę znaleziono w przechowalni na byd- 
goskim dworcu kolejowym. 


Przyparci do muru Purinowie zeznali w 
śledztwie, iż zamierzali pieniądze te w Byd- 
goszczy rozkolportować, natomiast z fabry- 
ką fałszywych monet nie mają nic wspólne- 
go. Pieniądze te wręczono im za pośrednic- 
twem agenta podczas podróży z Lublina do 
Bydgoszczy. 


PURINOWIE NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 


W dniu wczorajszym przed Sądem Okrę- 
gowym w Bydgoszczy rozegrał się epilog 
sensacyjnej afery fałszerskiej Purinów. W 
wyniku przeprowadzonego postępowania do- 
wodowego, w toku którego Purin przyznał 
się do kolportażu — Sąd skazał go na 2 i pół 
roku bezwzgiędneygo więzienia. Żona skaza- 
nego, Michalina P. do winy się nię przyzna- 
ła, twierdząc, iż nie wiedziała co zawiera. 
druga waliza, podlegająca troskliwej opie- 
ce jej męża. Michalinę P. skazał Sąd na rok 
więzienia, ponadto zaś wymierzył Purinom 
po 750 zł. grzywny, orzekając utratę hono- 
rowych praw obywatelskich na okres 5 lat. 


Wielki miedzynarodowy mecz bokserski w Królewcu 
Reprezentacja Pomorza walczyć bedzie z reprezentacją Prus Wschodn. 


Dnia 30 marca. br. odbędzie się w Królew- 
cu wielki międzynarodowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacją bokserską Pomorza 
a drużyną reprezentacyjną Prus Wschod- 
nich. 

W sprawie tej nadeszło zaproszenie z 
Generalnego Konsulatu w Królewcu, które 
nadesłał p. dr. Mieczysław Marchlewski i- 

| mieniem Generalnego Konsula. W piśmie 
tem czytamy między innemi: 

„Wyznaczony na dzień 30 marca 1935 r. 
mecz odbędzie się w największej sali miej- 
skiej t. zw. Stadthalle, mogącej pomieścić 
kilka tysięcy osób. Wszystkie podobne im- 


prezy sportowe odbywały się do tej pory w 
niewielkiej i mniej reprezentatywnej Sali. 
Wschodnio - pruski Związek Bokserski 
dołożył bardzo dużo starań, aby walki re- 
wanżowe po ostatnio poniesionej porażce w 
Bydgoszczy, wypadły jaknajokazalej. Dru- 
żyna pruska jest obecnie znacznie -silniejsza 
niż to miało miejsce w grudniu 1934 r.*. 
Reprezentacja Pomorza przygotowuje się 
wytrwale do tego spotkania, aby godnie re- 
prezentować barwy polskie. 
Jako oficjalni przedstawiciele wyjadą z 
| RE pp. radca Witeowski i red. Wa- 
cław Gańcza. 


dziewają się Kościół i Państwo. 

Sprawozdanie generainej sekretarki dalu 
obraz rozwoju organizacji. Przed rokiem by 
ie oddziałów 13, w grudniu roku ub. było 
ich 33, obejmujących sobą 2300 kobiet z róż 
nych sfer. Prowadząc przedewszystkiem pra 
ce nad uświadomienieta i pogłębieniem re- 
ligijnem, organizacje podejmują pracę wia- 
ściwą swemu środowisku. Współpracują z 
Paniami Miłosierdzia lub podejmują Ich 
pracę, gdzie tej organizacji niema, opiekują 
się pozaszkolnemi dziećmi, wałęsającemi 
się po ulicach, opiekują się ochronkami, or- 
ganizują kursy, przedstawienia, popierają 
rekolekcje zamkniete i biorą w nich udział 
tworzą kółka misyine, zasilają ubogie koś- 
cioły, prowadzą kursy gospodarcze. Wobec 
ataków na całość i godność rodziny, zorga- 
nizował zarząd kursy „Świadomego macie- 
rzyństwa* z referatami treści moralnej, le- 
karskiej i wychowawczej. W organizowamiu 
kursów tych dużą pomoc okazali ks. ks, dr. 
Kirstein i Raszeja, oraz pp. lekarze z Gru- 
dziądza, Lubawy i Tczewa. Kursy odbywały 
się w miastach i wioskach, ciesząc się wiel- 
kiem zainteresowaniem. 

Po sprawozdaniach ks. dr. Raszeja w 
przekonywujących mccnych słowach na- 
kreślił obraz rodziny według prawa Bożego. 
Jako źródło, z którego można czerpać wciąż 
nową naukę i podniętę, wskazał encyklikę 
Ojca św. o małżeństwie chrześcijańskiem i 
o chrześcijańskiem wychowaniu dzieci. Po 
referacie, który dał wiele istotnych warto- 
ści pracownicom, J. E. ks. Biskup podzię- 
kował wszystkim za troskę i zainteresowa- 
nie około pracy katolickiej opuścił zjazd, 
żegnany z żalem. , 

Następny referat wygłosił dyr, D. J, K.K. 
ks. Lewandowski o współpracy z innemi or 
gańizacjami Akcji Katolickiej. 

Po referatach wywiązała się dyskusja nad 
niemi oraz nad sprawozdaniami, dokonano 
wyboru dwóch członków Głównego Zarządu 
oraz przyjęto przedłożone przez Zarząd Sto 
warzyszenia wnioski. Zjazd odbył się w at- 
mosferze powagi i troski o przyszłość, a o- 
becność na nim, zainteresowanie Pasterza 
diecezji i jego gorące słowa obudziły pełną 
świadomość odpowiedzialności za podjętą 
pracę. 
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Koncert Koła Spiewackiego 
„Hasło'na fali ogólnopolskiej 


W środę, dnia 27 bm. o godz. 18 śpiewać 
będzie z Rozgłośni Pomorskiej na całą Pol- 
skę chór męski „Hasło“ z Bydgoszczy. Pro- 
gram zawiera pieśni polskie Moniuszki, 
Galla, Orłowskiego, Surzyńskiego i Ma- 
szyńskiego. 

Stacja toruńska zwraca szczególną uwa- 
gę na pracę pomorskich zespołów chóral- 
nych, to też już w bliskim czasie przewi- 
dywane jest utworzenie w programie muzy- 
cznym stałej pozycji, poświęconej wystę- 
pom chórów miejscowych. 


„0 podniesienie pomorskiej hodowli koni” 


Podczas gdy w hodowli bydła, świń, o- 
wiec i drobiu istnieje już na Pomorzu dą- 
żność do jakościowej produkcji, która wy- 
biła się na czoło hodowli krajowej, to po- 
morska hodowla koni, za wyjątkiem nieli- 
cznych stad nie może się wydźwignąć do 
stanowiska przodującego, bo większość na- 
szych hodowców prowadzi swoją gospodar- 
kę bez wyraźnego planu. Stan taki przy- 
nosi tylko szkodę naszemu rolnictwu, któ- 
re dotkliwie odczuwa specjalnie w ohecnym 
czasie niskie ceny na konie, ale również 
ma znaczenie szersze przy wzmocnieniu 
bogactwa narodowego i sprawności bojo- 
wej armji. To też rolnicy z zaciekawieniem 
posłuchają wykładu nacz. Szezepskiego 7 
Pom. Izby Rolniczej, który w Środę, dnia 27 
bm. o godz. 19,15 mówić będzie przed mi- 
krofonem Rozgłośni Pomorskiej o właści- 
wych drogach polityki hodowlanej koni. 
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OFIARA CHIRURGA 


POWIESC SENSACYJNA 


Barometr ciągle spadał. Należało się 
spodziewać burzy przed wieczorem. W 
rozpalonem powietrzu wisiała napięta 
groza. Zanosiło się na kataklizm. 

W bawialni pielęgniarek za ścianą 
Nancy grała na fortepianie. Poznałam 
ją po lekkiem uderzeniu. Grała cicho, 
zeby nie denerwować pacjentów, ale me- 
lodja dochodziła mnie zupełnie wyraź- 
nie. Była to druga część szóstej sym- 
fonji Czajkowskiego, Pathetique, 
zaiste dobrze zastosowanej do nastroju 
chwili. 

Wyjrzałamm oknem na trawnik. Ze 
dworu szedł duszny upał. Drzewa stały 
nieruchome, nie poruszane najlżejszym 
wietrzykiem. Gdzieś daleko śpiewała 
niewidoczna raszka na deszcz. Chmury 
ciemniały złowrogo. Dziwne, przedbu- 
rzowe światło nadawało przedmiotom 
ostrą wyrazistość. Zielony trawnik mie- 
nił się żółtawo, niebo było ołowiane, ko- 
rony drzew prawie czarne, czerwone 
kwiaty na trawniku przeraźliwie krwa- 
we. Pod wpływem silnego zdenerwowa- 


ce i takie jakieś widmowe i nieuchwy- 
tne, jak własna dusza. 

Muzyka umilkła. 

Stary szpital tonął w mrokach i na- 
piętej ciszy, tak jakby na coś czekał. 
Czy ktoś z nożem także czekał? Na ko- 
go? 

— Panno Saro.... 

Na dźwięk tego spokojnego, poważ- 
nego głosu odwróciłam się szybko. 

Przede mną stał O'Leary, uśmiech- 
nięty, przyjacielski z wyciągniętemi rę- 
kami... t 

Nie przeczę, że się ucieszyłam, ale 
stanowczo nie przyznaję się, jakobym 
płakała. O'Leary kochany człowiek, ale 
czasami lubi mówić nieprawdę. Wogóle 
nie było sensu, żeby mnie obejmował 
wpół. Tyle tyłko, że przytrzymałam go 
konwulsyjnie za klapy. Ale nie płaka- 
łam. Bałam się tylko, że mi zniknie jak 
senna mara i zostawi mnie znów samą 
na pastwę upiornym strachom. 

Zaprowadził mnie do gabinetu do- 
ktora Kunce'a, który był właśnie u pa- 


nia wszystko znane wydawało mi się |cjenta zoperowanego tego dnia rano, i 


niesamowicie obce, straszliwie znaczą- | nosadził na fotelu. Poczem wyprostował 


się z uśmiechem i przygładził wyłogi 
marynarki. 

Długie wakacje zrobiły mu bardzo 
dobrze. Opalił się i utył. Jasne gładko 
przyczasane włosy, miłe szare oczy i 
wysmukła postać, uwydatniająca się ko- 
rzystnie w świetnie skrajanem ubraniu, 
składały się na całość więcej niż pocią- 
gającą. Pamiętam, że telefonistka przyj- 
rzała się nam bardzo ciekawie. 

— Widzę — zauważyłam, lustrując je 
go popielaty garnitur i ślicznie zawiąza- 
ny krawat — że pan się znów wyekwi- 
pował. 

— Kochana panno Saro, angielscy 
krawcy słyną na cały Świat. Powinna 
pani obejrzeć moje zakupy. 

— Wyobrażam sobie co to za cuda, 
kochany pawiu. Dobrze, że pan juź wró- 
cił — poruczniku. 

Znów się uśmiechnął. Ma cudowny 
uśmiech, rozjaśniający całą twarz. Pew- 
nie głównie z racji tego uśmiechu mam 
dla niego takiego feblika. 

— Doprawdy ?.. Dostałem depeszę od 
Lamba — dodał poważnym tonem. — 
Dogoniła wczoraj mnie na okręcie. Przy- 
leciałem z Nowego Jorku samolotem, o 
dzień wcześniej, niż się mnie spodzie- 
wali. Ale jak się okazuje, nie było się 
co śpieszyć. Powiedziano mi w głównej 
komendzie, że morderca jest już pod 
kluczem. 


m 


Mówiąc nie spuszczał ze mnie oczu. 
Potrząsnęłam głową. 


— Nie sądzę, żeby to Kenwood Ladd 
zabił Harrigana... zdaje mi się, że mor- 
derca jest w szpitalu i czatuje na nową 
ofiarę. Ukradł lancet. Zdaje mi się, że 
teraz... że teraz przyszła kolej na mnie... 


O'Leary zrobił przerażone oczy. 


— Panno Saro, co pani.. Nie, pro- 
szę się uspokoić. Niech mi pani opowie 
całą rzecz ze wszystkiemi szczegółami. 
O czas mniejsza. 


Opowiedziałam rzecz szczegółowo Z 
wielkiem marnotrastwem czasu. Od 
pierwszych moich słów twarz jego przy- 
brała tak mi dobrze znany wyraz inten- 
sywnego skupienia, a oczy zagrały o- 
strym blaskiem. 4 

Nie zapomnę nigdy co powiedział, 
gdy skończyłam, i to tak, odniechcenia: 

— Doskonale pani opowiada. Natu- 
ralnie już pani wie, kto zabił Harrigana! 

— Nie! Pan wie?! 

— Ależ naturalnie. Sama mi pani po- 
wiedziała, więc musi pani wiedzieć. Na- 
zwisko znajduje się na tej liście: — Spoj- 
rzał na moje notatki. — Cie..kawe! Gdy- 
by ten murzyn nie umarł, nie doszłoby 


do mordu. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 27 marca, 

Zachmurzenie zmienne z przelotnemi de- 
szezami głównie w dzielnicach północnych, 
a z większemi rozpogodzeniami w polu- 
dniowych i środkowych. Temperatura bez 
większych zmian. Umiarkowane wiatry 
zachodnie. 


— Dyżur nocny aptek do dnia 31 bm. 
włącznie pełnią: Apteka pod  Niędźwię- 
dziem, ul. Niedźwiedzia 11, tel, 50 i Apteka 
pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 38-01. 

— Muzeum Miejskie otwarte codziennie 
od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obec- 
nie w Muzeum wystawa dzieł Apolonjuszą 
Kędzierskiego i kopij Jana Załuski. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Rewelacyjny Balet Parnellą wystąpi 
mieodwołalnie ostatni raz w Środę, dnia 27 


*, bm. we własnych dekoracjach i przepięk- 
<=omych kostjamach. Parnell zorganizował i 
' * ystawił balet, który, jądąc na występy za- 


granicę, przysporzy nam sławy w Paryżu, 
Wiedniu, Berlinie, Londynie, Rzymie, Ma- 
drycie, Zurichu, Brukseli, Amsterdamie, 
Pradze, Kopenhadze jtd. 

Sam układ programu tchnie polskością. 
Każdy z poszczególnych numerów to arcy- 
dzieło kompozycji i techniki tanecznej. 
Wrążenie, jakiego doznaje się na tych po- 
pisąch tanecznych trudno opisać, trzeba je 
samemu przeżyć. Dość powiędzieć, że widz 
zgajduje się pod czarem tancerek i tance- 
rzy, Pozostałe bilety w kasie teatru po ce- 
nach operetkowych. Zniżki ważne. 

W sobotę premjera operetki Falla „Róże 
z Florydy“ w opracowaniu muzycznem 
Koerngolda. W głównych  pawtjach pp.: 
Fontanówna, Morozowiczowa, Nochowiez, 
Dewmunt, Folański, Twański, Lochman, 
Rewkowski i Rychter, Reżyserował M, 
Dowmunt, przy pulpicie kap. Kuczerą. 

Golgota po cenach znacznie zniżonych 
daną będzie w nadchodzącą niedzielę o g, 
15. Bilety są już w rozsprzedaży. 


REPERTUAR KIN. 


ADRIA: „Miłość Fraeulein Doktor". 

APOLLO: „Świat idzie naprzód”. 

BAŁTYK: „Prerje w płomieniach* i „Trąr- 
giezna próba”. 

KRISTAL: „Dla Ciebie śpiewam" z Janem 


Topin 

MARYSIENKA; „Królowa Krystyna" 1 
„Wszystko żart”. jay 

REWJĄ; „Córka dżungli” i „Ukradłem ser- 
ce", oraz rewja. 


Jnformatot 


dla przyjeżdżających 
do B y dgoszesy 


Nadjaza paciąó. z Budónszczu 


` (ważny od dn, 7. 10. 1984 r.). 
Toruń— Warszawa; 2,37, 6,50, 8,05, 9,57 
AŻ 15,80, 18,04, 19,58, 21,26, tranzytowy 


"Fozęw—Gdańsk—Gdyula; 0,40, (do La- 


„,skowie), 8,56, 550 (do Laskowice), 7,35, 12,18, 


13,18, (do Laskowice), 17,17, 20,03, 20.10. 
Kościerzyna—Gdynia: 8.13, 15,45. 
Nakło—Piła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46. 

ą Unisław=Brodnicą: 4,50, 8,11, 13,45, 16,10, 
50.57 

"Inowrocław Poznań: 2,21, 3,50, 6,20, 11,45, 

13,40, 18,10, 20,40. 22,25. 
Wągrowiec—Poznań: 

18,54. 

Inowroclaw r- Karsznięe — Herhy Nowe: 

2,21, 13,40. 


5,00, 10,32, 13.26. 


 MRestanracie i Fiauviarnie, 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyhoro: 
wa kuchnia, wyśmienite ciastka, 

Restauracja — sala — Kowalskiego, dawaiej 
Klelnerta poleca się Towarzystwom ma 
zebrania i imprezy, 


tą 
Z miasta 


= Polski Biały Krzyż donosi, iż za ze- 
zwoieniem Starostwa Grodzkiego zebrano 
w dniu 19 bm, w drodze zbiórki publicznej 
w cukierni „Pod Orłem“ 25 zł, w cukierni 
„Cristal“ 388,40 zł, w cukierni Berendta 13,25 
zł j w restauracji „Gastronoemja* 18,68 zł 
-— razem zł 90,38, którą to kwotę zużyto na 
oświatę w wojsku. 

— Rolnicy — Osadnicy! Zebranie człon- 
ków osadników Pow. Oddz. WTKR edbę- 
dzie się dzisiejszej środy dn. 27 bm. o godz. 
16 w sali „Pod Lwem“, Referat na temat 
ulg oddłużeniowych wygłosi p. Mieszała z 
Centrali WTKF. Osadnicy udający sie na 
zjazd korzystają z 50 proc. zniżki na ko- 
lejce państwowej. (—) St. Radzimiński, 
prezes Pow. Oddz. WTKR, 

— Obchód 15-lecia istnienia Tow, Kup- 
ców Detalistów branży spożywczej w Byd- 
goszczy. Z okazji „ló-lecia swego istnienia 
Tow, Kupców Det. urządza w niedzielę, dn. 
31 bm. uroczysty obchód z "następującym 
programem; o godz. 11 zbiórka uczestników 
w Resursie Kupieckiej, poczem wymarsz do 
kośrioła Farnego na nabożeństwo. Po mszy 


Środa: Jana Dam. Dk. =» Czwartek: Jana Kapistr. 


xaiencarzyk rzy «=,Kat, 


św. © gode: 13 rozpocznie się w Resursje 
Kunmieckiej uroczyste posiedzenie. 

— Związek Restauratorów Dworcowych 
ma Pomorzu. Zebranie dn. 28 bm. o godz. 
11,80 w poczekalni I klasy na dworcu ko- 
lejowym w Bydgoszczy. Referat pt. „No- 


wa ordynacja podatkowa“ wygłosi p. dyr. | 


Tatarek zę Zw. Tow. Kupieckich. i 

— Konferencja rodzicielska (wywiadow- 
cza) w Państw. Gimn. Klasycznem odbędzie 
się w piątek, dnia 29 bm. o godz. 17. Rów- 
nocześnie p. dyr. Polakowski wygłosi refe- 
rat pt. „Dom rodzicielski, a przepisy szkol- 
ne“. 


‘SRODA, DNIA 27 MARCA 


Bydgoszczy, odchodzącej do Lwowa, 


1935 R. 


— Miesięczne bilety tramwajowe naby- 
wać można w biurze Tramwajów przy ul. 
Dr. Emila Warmińskiego 8 (pokój 2) w cza- 
sie od godz. 8—15, względnie w biurze po- 
dróży „Orbis“ — plac Teatralny 6 — w czar 
sie od godziny 8 min. 30 do 13 i od godz. 
15 do 18. 


— Dyrekcja Qkręgowa Kolei Państwo- 
wych w Toruniu podaje do wiadomości, że 
w związku z napływającemi nieustannie 
podaniami i wnioskami co do układu newe- 
go rozkładu jazdy, jakie wejdzie w życie 
z dniem 15 maja br, Ministerstwo Komuni- 
kacji zawiadomiło, iż zgłoszenie tych wnio- 
sków jako spóźnionych jest niecelowe, gdyż 
nowy rozkład jazdy jest już ułożony i ed- 
dany do druku. i 

— Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet za- 
prasza członkinie na zebranie informecyj- 
ne, które odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
e godz. 17 w lokalu własnym, przy ul. Ja- 
giellońskiej, ul. Marsz. Focha 39. W pro- 
gramie referat dyskusyjny pt. „Życie w 
gromadzie“. Po zebraniu o godz. 20 edbę- 
dzie się pożegnanie towarzyskie p. Anieli 
Kełacińskiej, przew. Kom. Rew. ZPOK w 


Czkawka 
Obóz prorządowy nię daje schronie- 
nia tym, którzy za parawanem Bloku 
pragnęliby bezkarnie działać na szkodę 
dobra społecznego. Zasadę tą stawiamy 
jasno i wyraźnie. Posłowie Bloku nie 
chowają się za parawanem nietykalno- 
ści poselskiej, a Blok nie daje schronie- 
nia tym, któremi zajmuje się sędzia śled- 
czy czy prokurator. Mamy odwagę tę- 
pienia zła i zło tępimy bez względu na 
to, czy wmieszany w sprawę jest ezłon- 
kiem Bloku czy tęż nie. I tem uczeiwem 
podchodzeniem do sprawy górujemy nad 
opozycją i jej prasą, której nie chodzi o 
dobro społeczne a tylko o dobra partji i 
dlatego wystarczającą legitymacją dla 
każdego szkodnika jest przynależność do 
partji. Blok tępił i tępić będzie zło bez 
względu na to, jaką markę szkodnik bę- 
dzie nosił. 

Tego nie chcą zrozumieć i nie zrozu- 
mieją nigdy ludzie o nastawieniu par- 
tyjnem. 

Głośna sprawa t. zw. weksli nakiel- 
skich wywołała w prasie bydgoskiej þar- 
dzo żywy oddźwięk. -Jak wiadomo, Sąd 
Apelacyjny skazał St, Rolbieskiego i K. 
Bauera po dwa lata więzienia. W związ- 
ku z wyrokiem skazującym przytoczy- 
liśmy komentarz „Dziennika Bydgoskie- 
go‘ po wyroku w Sądzie Okręgowym. 


Uwagi nasze zakolały „Dziennik Bydgo- ! 
+++ 


po kolacji 


ski“, który onegdaj usiłował wykręcić 
się z zajmowanego stanowiska, dając 
nam odpowiedź „ni przypiął ni przyła- 
tal“. y 

Przyznanie się do błędu nie jest żad- 
nym wstydem, ale wykręcanie się przy- 
pomina właśnie tą bajkę „o osłabionym 
lwie i innem zwierzęciu, mającem za 
ozdobę długie uszy*. 

Cieszymy się, że sprawozdawca 
„Dziennika“ wyrażał swe „zadowolenie“ 
po wyroku uwalniającym Sądu Okręgo- 
wego aż ną przeszło 60 wierszach druku. 
Rozumiemy to dobrze. Była to ezkaw- 
ka po „triumfującej kolacji", którą zajął 
się zresztą i pan prokurator. 

A co do pana Rolbieskiego, to nie bi- 
jemy się o niego. Był on swego czasu 
bardzo bliski Chadecji, a przecież był 
zównież przez szęreg lat członkiem Ra- 
dy Nadzorczej „Dziennika Bydgoskiego". 

Dzisiaj p. R. nie należy ani do Cha- 
decji ani do Bloku, skąd został usunięty. 
Zresztą to wszystko nie należy do spra- 
wy. 
Patrzeliśmy i patrzymy na przestęp- 
stwo nie pod kątem widzenia do jakiego 
ugrupowania oskarżony należy, ale tępi- 
my zło z zasady, że zło tępić należy. 

I to było, jest i będzie naszą jedyną 
intencją. 


Dowcipny sposób bydgoszczanki 
na męża hulakę 
Gorzej tylko gdy dowcip przestaje być... dowcipem 
Jak to było z „napadem przy ulicy Długiej? 


Obchodzący onegdajszej nocy swój rewir 
posterunkowy I komisarjatu — około godz 
3 nad ranem spotkał na ul. Długiej pewne 
go mężczyznę, który ną jego (policjanta) wi- 
dok nagle się ożywił i w dłuższem opowia 
daniu, przeplataneęm narzekaniem na sto 
sunki bezpieczeństwa — opowiedział, iż d> 
jego mieszkania przy ul. Długiej 62 wtar» 
gnęli nieznani bandyci, którzy zrahowąli 
550 zł. a ponadto nieledwie, że zadusili jego 
żonę. i 

Przybyły pod wskazany adres policjant 
— rzeczywiście. zauważył w sypialni „osz 
kcdowanńego, którym okazał się 31-letni ta. 
picer Stanisław Niemiec, ogólny nieład. Po 
oiwierane szuflady świadczyły o gorączko- 
wych poszukiwaniach, a duża kałuża krwi 
mówiła ọ walce, jaka się tu rozegrała. Ofia- 
ra, żona poszkodowanego, 31-letnia Juljan- 
na leżała w łóżku. Nie traecqe czesu pol! 
cjant zaalarmował natychmiast komisarjat 
i wydział Śledezy. Przesłuchana  Juljanna 
N. potwierdziła zeznanie swego męża o na- 
padzie, mimo, 1ż pewne szezęgóły w lej © 
powiadaniu wypadły nieea inaczej, niż w ze 
znaniach tapieera. Ę 

Podczas szezegółowych badań — Spraw 
przybrała inny i to zgoła niezwykły obrót 
Otóż jak się okazało przy ul. Długiej kry 
tycznej nocy napadu rabunkowego nie bylo, 
natomiast zachodzi tu wypadek... sfingowa- 
nia napadu na tle niezwykle ciekawem. 

Niemcowej, która scenę napadu upozoro 
wała — nie chodziło bynajmniej o zapew 


nienie sobie jakichkolwiek korzyści z zacji 
zgłoszenia, iż zrabowano jej 550 zł. Dowcip- 
na bydgoszczanka chcłała tą drogą „nawró« 
cić" swego męża, który miał brzydki zwy- 
czaj po „wypompowaniu się“ z pieniędzy na 
hulankach — wracać w nocy do żony pò 
nowy „zasiłek“. Naiwna niewiasta pzaypu 
szcząła, iż małżonek dowiedziawszy ałę o na 
padzie roztoczy czułą opiekę nad demowem 
ogniskiem i zrezygnuje z kosztownych es- 
kapad nocnych. W tym też celu — Niemco 
wa krytycznej nocy, nie mogąc się drcze- 
kaé powrotu męża powywracała szuflady. 
przed łóżkiem rezlała z pół litra krwi prze. 
zornie od rzeźnika nrzyniesionej, a naweł 
nie pomna na ból i zeszpecenie — poiebiła 
sobie na szyi znaki... od duszenią, 

Dawno po półnoey przybył do domu pan 
Stanisław, który z miejsca począł się roz: 
glądać za gotówką, Przygotowana jednak (i 
to jak jeszcze!) na taką ewentualność pani 
Juljanna jęknęła tylko ciężko, a następnie 
opisała mężowi scenę napadu. Mąż zaś — 
jak to mąż: nie wysłuehał nawet do końca 
strasznego zeznania, leeg nacisnąwszy Na 
głowę kapelusz pomknął pe policję, a przed 
pierwszym zaraz napotkanym policjantem 
złożył doniesienie o nanadzie. 

Czy „sposób pani Juljanny poskutkuje 
i skłoni męża do zmiany postępowania na 
razie nie wiadomo. Obeenie wynikła rub- 
sza przykrość, bowiem dowcip ten przestał 
być dowsipem, od chwili, gdy zajęła się 
nim... policja. 


Z ZZRCCCCZN + G ARGO nnn 


Zaczelo się od gołębi, a 


skończyło się strzelaniną 


Imć pan Polikarp Oparski posiada | tykiem. jeśli chodzi o hodowlę gołębi 


kilka namiętności, które jeśli dla ogółu 
są przewążnie nieszkodliwym, a nawet 
pożytecznym objawem, u pana Polikar- 
pa stają się niebezpieczne. Specjalnie 
czuły jest mianowicie pan Polikarp na 
tle hodowli gołębi pocztowych i nic nie 
może ge bardziej rozgniewąć, jak nie- 
słuszny, albo mało pochlebny sąd o 
sprawności jego pierzastego stadka. 
Przedwczoraj zapatrzony w przestworza, 
w których szybowały gołębie, pan Poli- 


pocztowych pana Polikarpa wyłącznie, 
p. WŁ Urbanowskim. Malkontent co 
chwilę dorzucał coś ze swoich spostrze- 
żeń o szybujących gołębiach, co razem 
składało się na dość ostrą krytykę ho- 
dowli pana Polikarpa. 
Oparski trząsł się mimo ciepłego ze- 
firku ze złości, co zkolei spowodowało, 
iż Urbanowski jął go również z zapałem 
przekonywać. Od określenia do okre 
ślenia i... przyszło do gorącego. sporu. 


karp prowadził zaciętą dyskusję ze scep- ! Jak dalej potoczył się bieg „dyskusjł” = 


„ Miski, MiNI... _ id wi na —— 


My i Wiedeń 


Tramwaje bydgoskie poszły śladami 
tramwajów wiedeńskich i dzięki temu mo- 
żemy palić w wozach doczepianych, i 

Palimy więc w t. zw. doczepkach, po- 
piół strzepujemy na podłogę, a niedopałki 
nio mogąc znależć miejsca w popielnicz- 
kach spoczywają w końcu również pod 
ławkami tramwaju. W tym względzie nie 
poszliśmy śladami Wiednia. RT 

W Wiedniu wozy dla palących mają 
popielniczki, i podłogi nie wolno zaśmie- 
cać niedopałkami. 

U nas jest inaczej, inaczej. Wọlno rzu- 
cać niedopałki na podłogę, wolne śmiecić, 
a nie wolno tylke pluć, 

A może jednak weźmiemy przykład z 
Wiednia i założymy popięlniczki w wago- 
nach dla palących. (Kat) 


Z życia szkoły im. Mickiewicza „B" 


Pod przewodnictwem prezesa p. Donar- 
skiego odbyło się w dniu 20 bm. waine ze- 
branie delegatów Opieki Rodzicielskiej przy 
szkole powszechnej im. Mickiewiczą „8“. 

Niedawno założone koło opiekuńcze zġo- 
łało już rozwinąć szeroką działalność i +~- 
jak to wynika z wygłoszonych sprawozdań 
—- może się poszczycić niemałym już orob- 
kiem. Zorganizowano mianowicie szereg 1m 
prez, które przyczyniły się do wydatnego 
zasilenia kasy Koła. Pieniądze tę zużyto na 
dożywianie najbiedniejszych dzieci szkol- 
nych, oraz na zakup pomocy naukowych. 
Imprezy te organizowano przy nełnej po- 
święcenią współpracy członkiń i członków, 
oraz wydatnej pomocy grona nauczyciel 
skiego z kier. p. Lorkowskim na czele. 

Po udzieleniu Zarządowi absolutorjuniy-za 
okres dotychczasowej jego działalności do- 
kooptowano w drodze wyborów do Zarządu 

p. Makowskiego jako sekretarza oraz Kra- 
ewskiego ~- iako przewodniczącego kopii- 
sji - rewizyjnej, AW, 

Poza bezpośrednią opieką nad dziętwą 
szkolną za pośrednictwem kierownietwa ~- 
Opieka Rodzicielska przy szkole powszech- 
nej im. Miekiewicza „B“ popiera akeje Koła 
Tow. Popierania Budowy Szkół Powszech- 
nych, oraz Koło Przyjaciół Harcerstwa, 


OMP Ognisko I w nowej siedzibie 


W dniu dzisiejszym Ognisko I OMP'u iw. 
Pana Prezydenta Mościckięgo przenosi sv 9- 
ją siedzibę z ul. Długiej 15 do nowego iska: 
lu mieszczącego się przy ul. Bielany 6, gdyż 
dotychczasowa siedziba, ze względu na zia- 
ezņy rozrost liczebny Ogniska I okazałą się 
zbyt ciasna. Sekretarjat OMP. czynny jest 
codziennie, za wyjątkiem niedziel w gaz. 
pd 17 do 20,30. Korzystając obecnie z obszer 
niejszego lokalu — Ognisko I . rozszerzy 
swój program dzienny zajęć w „Ompie”*. 


Wśród turni tatrzańskich 


Polskie Towarzystwo Tatrzańskie == e- 
legatura w Bydgoszczy. (ul. Nad Portem 2) 
urządza w pierwszych dniach kwietnia br. 
wycieczkę narciarską wgłąb Tatr. 4 

W programie zwiedzenie silnie -jeszcze 
aliny 
z przej- 
ciem przez Zawrat de Doliny Pięciu Šta- 
wów, Roztoki i Białej Wedy, tudzież części 
zachodnich Tatr (Hala: Chochołowska). Wy- 
cieczka, potrwa 7—14 dni zależnie od dyspo- 
nowanego przez uczestników czasu. Nocleg 
w schroniskach. W wycieczee uczestniczyć 
mogą tylko nareiarze bardziej wprawni, 
członkowie Polskiego Tow. Tatrzańskiego i 
klubów narciarskich. 

Zgłoszenia przyjmuje do 29 marca inż. 
'Tychoniewicz, delegat P. T. T. Zebranie 
informujące w sali restauracji p. Berendta, 
ul, Dworcowa, o godz. 20-tej, dnia 29 bm, 

Składka roczna do P. T. T. wynosi 15 
zł, wpisowe 10 zł -— z wszelkiemi uprawnie- 
niami pobytu w schroniskach P. T. T. na te- 
renie Karpat i Tatr, prawem pobytu (w oig- 
gu całego roku) w pasie pogranicznym Cze- 
chosłowackim, zniżkami kolejowemi. Człon- 
kowie otrzymują corocznie wspaniałe wy- 
dawnietwe „Wierchy“. 


na 


j W trosce o sztuke 

Dowiadujemy się, iż w tych dniach wy- 
jeżdżą do Warszawy popularny w Bydgesz- 
czy artysta-rzeźbiarz p, Teodor Gajewski, w 
celu zapoznania się z francuską sztuką rzeź 
piarską na wystawie w Ips'ie. 

Wyjazd ten umożliwiła p. Gajewskiemu 
dotacja Zarządu Miejskiego m. Bydgoszczy. 


Teraz ma stałe locuin 


Zam. przy ul. Wileńskiej 11 p. Stanisław 
Hamelka zgłosił przedwczoraj policji, iż 
nieznany sprawca skradł z kuchni jego mie- 
szkania 25 zł, które znajdowały się w toreb- 
ce. Jak się niebawem okazało — sprawcą 
kradzieży jest niejaki Jan. Schwarz, osobnik 
podejrzanej konduity, nie posiadający „z za- 
sady“ stałego miejsca zamieszkania. 

Nieboraka przymknięto, narazie w aresz- 
cie przy Wałach Jagiellońskich. Nie ulega 
wątpliwości, iż Schwarz będzie się mógł kie- 
dyś poszczycić, że przynajmniej niedawno 
jeszcze posiadał... stałe miejsce zamieszka- 
nia. 


nie wiadomo, dość na tem, iż w pewnej 
chwili Oparski dobył rewolweru i po- 
strzelił swego interlokutora. J 

Sprawą zajęła się obecnie policja. 
Stan postrzelonego na szczęście nie jest 
groźny, 


a kazn ac 


= 
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Kto z kupców i przemysiowców 


ma obowiązek przedstawiania inwentarzy i bilansów sądowi rejestrowemu? 


Zgodnie z przepisami nowego kodek- 
su handlowego, kupiec rejestrowy jest 
obowiązany w ciągu trzech miesięcy po 
upływie roku obrotowego przedstawić 
sądowi rejestrowemu inwentarz i bi- 
lans, sporządzone na koniec roku obro- 
towego, wzgl. operacyjnego. 

Ponieważ termin do składania tych 
dokumentów upływa w dniu 1-go 
kwietnia, przeto najwyższy czas, aby 
zastanowić się nad tem, kto jest obowią- 
zany do składania sądowi rejestrowe- 
mu inwentarzy i bilansów, wzgl. kto 
jest kupcem rejestrowym. 

W zrozumieniu Art. 4 $1 kodeksu 
handlowego kupiec, który prowadzi 
przedsiębiorstwo w większym  rozmia- 
rze, jest kupcem rejestrowym. 

Zachodzi więc pytanie, jakie przed- 
siębiorstwo zarobkowe należy zaliczyć 
do przedsiębiorstw prowadzonych w 
większym rozmiarze? Zagadnienie to 
rozstrzyga rozporządzenie wykonawcze 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu z 
dnia 2 lipca 1934 r. które brzmi dosłow- 
nie: 

81. Za przedsiębiorstwa zarobkowe, 
prowadzone w większym rozmiarze, u- 
waża się: 

a) przedsiębiorstwa zarobkowe, które 
w myśl ustawy z dnia 15 lipca 1925 r.'o 
państwowym podatku przemysłowym 
(Dz. U. R. P. z 1932 r. Nr. 17 poz. 110) zo- 
stały zaliczone do przedsiębiorstw han- 
dlowych kategorji I, oraz te z przedsię- 
biorstw zarobkowych, zaliczonych w 
myśl rzeczonej ustawy do przedsię- 
biorstw handlowych kategorji II., któ- 
rych obrót, ustalony ostatniem prawo- 
mocnem orzeczeniem władzy skarbo- 
wej, przewyższa kwotę zł. 100.000.— w 
stosunku rocznym; 


b) przedsiębiorstwa zarobkowe, któ- 
re w myśl ustawy o państwowym po- 
datku przemysłowym zaliczone zostały 
do przedsiębiorstw przemysłowych ka- 
tegorji I—V, a jeżeli chodzi o przedsię- 
biorstwa uboczne, związane z gospo- 
darstwem rolnem, do przedsię- 
biorstw przemysłowych kategorji I—V, 
jeżeli te przedsiębiorstwa uboczne prze- 
rabiają ponad 50 proc. produktów, nie 
pochodzących z gospodarstw rolnych, 
należących do właściciela przedsiębior- 
stwa, co powinno być stwierdzone przez 
właściwą Izbę rolniczą za rok gospo- 
darczy, poprzedzający zgłoszenie do re- 
jestru handlowego; 


c) wszystkie przedsiębiorstwa zarob- 
kowe, zaliczone w myśl ustawy o państ- 
wowym podatku przemysłowym do 
przedsiębiorstw przemysłowych kate- 
gorji VI—VIII, jeżeli kupcy, je prowa- 
dzący, posiadają zakłady sprzedaży ar- 
tykułów własnej produkcji, prowadzone 
na podstawie świadectw przemysłowych 
kategorji I—II przedsiębiorstw handlo- 
wych lub kart rejestracyjnych. 


8 2. Jeżeli przedsiębiorstwo zarobko- 
we z powodu zwolnienia od.podatku 
przemysłowego nie jest zaliczone do 
żadnej kategorji, uważa się je za nale- 
żące do tej kategorji, do której byłoby” 
zaliczone, gdyby podlegało temu po- 
datkowi. 


SHEET E | 6 A OR "RE „ARKA 


- — Manifestacja z okazji uchwalenia no- 
wej Konstytucji. Już wczesnym rankiem 
owej pamiętnej niedzieli miasto przybrało 
odświętny wygląd. Domy rzęsiście udekoro: 
wane flagami narodowemi. Przedstawiciele 
wszystkich władz, wojskowości i urzędów 
delegacje towarzystw oraz tłumy publiczno- 
ści wzięły udział w uroczystym nabożeń- 
stwie w kościele farnym. 

Wieczorem przy przepełnionej sali hotelu 
p. Wojcieszaka odbyła się podniosła akade- 
mja, na której odpowiednie przemówienie 
wygłosił notarjusz Marczak, poczem odbyły 
się produkcje muzyczno-wokalne, Na zakoń 
czenie odśpiewano „Boże coś Polskę". 


-— Ponowny wybór burmistrza. Wobec 


niezatwierdzenia wybranego burmistrza p. 


Czwójdzińskiego, odbędzie się ponowny wy- 
bór w dniu 28 marca br. 

— Występ Teatru Toruńskiego. W sobo- 
tę dnia 30 marca br. zjeżdża do Starogardu 
artystyczny zespół Teatru Pornorskiego z 
Torunia z 3 aktową sztuką pt. „Lygja* o- 
snużą na tle powieści H. Sienkiewicza „Quo 
vadis“. Doborowa sziuka i artystyczny ze- 
spół zapowiada niebylejaką atrakcję dla mi- 
łośników teatru. 


j 


ŚRODA, DNIA 27 MARCA 1935 R. 


Pozostaje jeszcze jedna bardzo waż- 
na kwestja t. j. czy kupiec rejestrowa- 
ny przed wejściem w życie nowego ko- 
deksu handlowego, jest kupcem reje- 
strowym i czy jest obowiązany do prze- 
kładania sądowi rejestrowemu inwen- 
tarza i bilansu. Wszak całe kupiectwo 
figuruje w rejestrze handlowym, acz- 
kolwiek obrót poszczególnych firm nie 
przekracza nieraz zł. 100000.— rocznie i 
łwia część nie prowadzi ksiąg handlo- 
wych, a tem samem nie może zadość u- 
czynić warunkom nowego kodeksu 
handlowego. 

Zagadnienie to również rozstrzygają 
przepisy, wprowadzające kodeks han- 
dlowy t. j. rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 czerwca 1934 
r. rozdział VII art. XXX które brzmi: 

§ 1. Osoby które w chwili wejścia 
w Życie kodeksu handlowego były reje- 
strowane jako kupcy, są kupcami reje- 
strowymi, chociażby nie odpowiadały 
warunkom kodeksu handlowego. 


| m O R ak R RE NE A PN 
Z ziemi huculskiej 


Malownicza cerkiewka w Worochcie. 


Nie chcemy pieniędzy: 


Dalmy młodzieży stary Sprzęt domowy 


| nić 


Dzisiejsze bezrobocie wyrzuciło z warsz- 
tatów pracy nie tylko ojców rodzin ale nie 
dopuszcza do pracy i dorastającej młodzie- 
ży. Praca przecież jest znakomitym regula- 
torem nie tylko rozwoju fizycznego ale i 
moralnego społeczeństwa, zatem nie można 
oddawać na łup ujemnych wpływów ulicy 
i godzić się na demorałizację naszego mło- 
dego pokolenia bezrobotnych. Młodzieżą tą 
należy się zająć i wciągnąć w szeregi OMP. 
a obowiązkiem starszego społeczeństwa jest 
zorganizować pomoc. 

Świetlica, czytelnia, boisko sportowe, 0- 
gródki działkowe, obozy pracy są środkami, 
któremi podnieść można z depresji ducho- 
wej naszą ubogą młodzież i dać jej to ogni- 
sko ciepłe i rodzinne. 4 

Zatem wstępujmy na członków do Koła 
Przyjaciół O. M. P., by skromną składką 
miesięczną opłacić świetlieę i udzielić po- 
mocy w wychowaniu fizycznem. 

Pomóżmy urządzić świetlicę i uprzyjem- 


8 2. Osoby te mogą jednak uzyskać 
wykreślenie firmy, skutkiem czego 
przestają być kupcami rejestrowymi. 

Jak z powyższego rozporządzenia 
wynika, kupiec, który figuruje w reje- 
strze handlowym — a takich jest bar- 
dzo dużo — obowiązany jest do składa- 
nia w sądzie rejestrowym inwentarza i 
bilansu, bez wzgłędu na to, jaki osiąg- 
nal obrót w roku operacyjnym. 

Należy przypuszczać, że w tej spra- 
wie sąd rejestrowy otrzyma dodatkowe 
instrukcję, jak w danym wypadku po- 
stapić, gdyż nie do pomyślenia jest, aby 
całe kupiectwo gremjalnie wykreśliło 
się z rejestrów handlowych i ponosiło 
nowe ciężary w formie kosztów, związa- 
nych z wykreśleniem firmy z rejestru 
handlowego. 

Dotychczas sąd 
dodatkowych instrukcji 
przeto obowiązują wyżej 
przepisy. 


rejestrowy takich 
nie posiada, 
przytoczone 


E. J. Dyszer. 


ić pobyt w nich! Nie prosimy na ten cel 
pieniędzy, ale prosimy przeglądnąć strychy, 
piwnice, składnice, niepotrzebne książki i z 
tych przedmiotów podarować zdatne do u- 
żytku a zbyteczne rzeczy. Używane meble 
posłużą do umeblowania i ozdoby istnieją- 
cych Ognisk O. M. P. a książki do zaopatrze 
nia bibljotek. 

Z ramienia opiekunek Ogniska żeńskie- 
go wystąpiły z inicjatywą pp. inż. E. Pod- 
worska i dyr. Makowska składając na ten 
cel krzesła i stół, a proszą tą drogą wszy- 
stkie Panie o poparcie tej akcji. 

Panowie Dr. Cz. Wiecki i W. Matecki z ra- 
mienia Ogniska męskiego ofiarowali książ- 
ki-i krzesła i temsamem otwierają łańcuch 
darów i proszą o dalsze dary wszystkich 
tych, którym leży na sercu biedna nasza 
młodzież. 


Dary prosimy zgłaszać w redakcji „Dnia 


Bydgoskiego. 


Wystawa robót recznych 


zespołu świetlicowego KPW w Toruniu 


Zespół świetlicowy pań przy I. ognisku 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowego w 
Toruniu urządził ostatnio we własnym loka- 
lu przy ul. Dybowskiej 3 wystawę robót rę- 
cznych. 

Otwarcia wystawy dokonała w zastęp- 
stwie prezesa okręgu KPW. przewodnicząca 
Organizacji Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet, p. Smolińska. W czasie uroczystości 
otwarcia wystawy referent kulturalno - o- 
światowy „ogniska“, p. inż. Sperski, scha- 
rakteryzował zasługi zespołu świetlicowego 
pań dla „ogniska* KPW. 

Ogółem wystawiono 101 eksponatów, m. 
in. piękne makaty, serwety, firany do okien 
i wiele innych pożytecznych przedmiotów 
codziennego użytku. - 


` Prace wykonały w godzinach wieczoro- 
wych, w chwilach wolnych od zajęć normal- 
nych, żony i córki członków KPW. pod sprę- 
żystem kierownictwem p. Kołdoniowej, przy 
współudziale pp. Matusiakowej, Gdańcowej, 
Masłowskiej, Zielińskiej, Kokoszewskiej, T. 
Masłowskiej, Gliszczyńskiej, J. Kryszakowej, 
Ślaskiej i Ziółkowskiej.. 


Wystawę zwiedził m. in. wiceprezes to- 
ruńskiej Dyrekcji Kolei i prezes okręgu po- 
morskiego KPW. p. inż. Gettler-Girtler. 


W ciągu trwania wystawy orkiestra smy- 
czkowa i mandolinistów urozmaicała zwie- 
dzającym czas pięknym koncertem, a zespół 
świetlicowy pań. podeimował gości berba- 


tka 


Solec Kujawski 


Solec Kujawski obchodził uroczyście i 
podniośle wielki dzień uchwalenia nowej 
Konstytucji. Od rana — na samą wiado- 
mość o tak doniosłem wydarzeniu, wszyst- 
kie domy ozdobili obywatele sztandarami 
narodowemi, Ks. proboszcz Badura odpra- ` 
wił uroczystą Mszę św., a wieczorem W sa- 
lach hotelu Wielkopolskiego odbyła się uro- | 
czysta akademja, przy przepełnionej sali. 
Jak Solec Soleem takiego wielkiego zebra- 
nia chyba nie było! 

O znaczeniu historycznem nowo uchwa- 
lonej Konstytucji wypowiedział referat pre- 
zes Miejskiego Komitetu BBWR p. Wł. 
Krymski, a uroczystość upiększyły występy 
chórów „Moniuszki* pod batutą p. prof. Ja- ` 
kubowskiego i św. Cecylji pod batutą p. 
prof. Rakowskiego. 

Po akademji uformował się olbrzymi po- 
chód, który w ciszy nocy marcowej prze- 
szedł wśród blasków pochodni ulicami mia- 
sta, i na zakończenie ustawiony w czworo- 
bok na Rynku, odśpiewał „Nie rzucim zie- 
mi skąd nasz ród“. 

Pieśnią „Wszystkie nasze dzienne spra- 
wy“ uroczystość zakończono. 


Nakło ; ` 


— Program obchodu 19-go marca miał 
charakter b. uroczysty. W przeddzień przy 
dźwiękach orkiestr KPW. i OSP. przemasze- 
rował pochód głównemi ulicami miasta na 
rynek, gdzie po wzniesionym okrzyku na 
cześć Dostojnego Solenizanta, odegraniu I. 
Brygady i odśpiewaniu modlitwy wieczor- 
nej, pochód rozwiązano. Nastepnego dnia od 
była się uroczysta Msza ŚW., W której wzię- 
ły udział wszystkie organizacje. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada pro- 
wadzona przez p. rtm. Ilnickiego. Na wy- 
różnienie zasługuje dziarska postawa Z. S, 
Zw. Rez. i drużyn ratowniczych PCK. Po de- 
filadzie zebrani bardzo licznie obywatele. 
miejscowi i okoliczni wysłuchali przemó- 
wienia p. prof. Jentscha i wznieśli trzykro- 
tny okrzyk na cześć Solenizanta. W tym sa- 
mym czasie dziatwa szkolna również po wy- 
słuchaniu nabożeństwa wzięła udział w uro- 
czystych akademjach w gimnazjum i szko- 
łach powszechnych. O godz. 14-tej starosta 
pow. p. Weese w sali Rady Miejskiej przyj- 
mował życzenia dla Dostojnego Solenizanta 
od przedstawicieli Władz, prezesów organi- 
zacyj i osób prywatnych. 

Chcąc zadokumentować, że społeczeń- 
stwo nakielskie, nietylko umie uczcić Wo- 
dza Narodu pochodami i przemówieniami, 
w myśl hasła „Wyścigu pracy* została o- 
twarta w dniu Jego Imienin Świetlica Zw. | 
Rezerwistów. Uroczystość poświęcenia i o- 
twarcia świetlicy miała charakter wielce 
podniosły, tembardziej, że wzięli w niej u- 
dział p. starosta Weese, przedstawiciel 61 p. 
p. w z. D-cy pułku p. kpt. Sroczyński, pre- 
zes Rady Pow. BBWR p. Jerzy Dzwonkow- 
Ski, prezes Pow. Zw. Rez. p. kpt. Pachecka, 
przedstawiciełe miejscowych Władz, goście, ' 
Zarząd Koła Rez. z prezesem burmistrzem 
p. Bobowskim na czele, oraz licznie zebrani 
rezerwiści. 

Poświęcenia świetlicy dokonał ks. prob, 
Geppert. Po wygłoszeniu kilku przemówień 
okolicznościowych p. Starosta jako przed-, 
stawiciel Rządu udekorował bronzowym: 
Krzyżem Zasługi st. przod. Straży Granicz=' 
nej członka Zw. Rez. Sikorskiego, a p. kpt. 
Sroczyński wręczył p. burm. Bobowskiemu 
żeton pamiątkowy L. M. K. za czynny udział 
w zeszłorocznym spływie do morza oraz kpt. 
Pachecce, pow. prezesowi Zw. Rez. i rtm. Il- 
nickiemu, komendantowi Zw. Rez. honoro- 
we komendanckie odznaki PW. za bezintere 
sowną pracę w PW. Odznakę instr. PW. 0- 
trzymał p. Sieminczak, prezes Koła Zw. Rez: 
w Paterku. 

Wieczorem o godz. 19-tej w sali Strzelni- 
cy odbyła się akademja organizowana przez 
L. M. iP. P. W. Czynny udział w niej wzięli 
prócz legjonistów i P. P.-wiaków orkiestra 
KPW., kwartet gimnazjalny i chór „Har- 
monja“. Wspaniałe przemówienie na temat 
pracy niepodległościowej Wodza Narodu 
wygłosił p. prof. Jentsch. 

Z zadowoleniem stwierdzamy, że w. roku 
bieżącym tak w pochodach jak i w akadem- 
ji wzięły udział wszystkie warstwy miejsco- 
wego społeczeństwa. Udział był nadzwyczaj 
liczny pomimo dnia powszedniego. 


Obrady fachowe rolników prak- 
tyków w Chojnicach 


Pomorskie Towarzystwo Rołnicze orga- 
nizuje w dniu 4 kwietnia w Chojnicach w 
lękału p. Urbana przy tl. K. Jadwigi godz. 11 
obrady fachowe rolników praktyków, na 
które złożą się następujące referaty: 1) „U- 
prawa roli i nawożenie” — p. naczelnik Bu- 
czek; 2) „Chów gospodarski* — p. inż, Ko- 
mar; 3) „Zielone użytki“ — p. inż. Difien- 
bach, p. nacz. Buczek, 4) „Organizacja war- 
sztatów w dobie obecnej — p. nacz. Jacyna; 
5) „Ustawodawstwo oddłużeniowe”. 

W obradach powyzszych powinni wziąć 
udział wszyscy Światlejsi rolnicy w okręgu, 
a conajmniej prezesi lub ich zastępcy, człon 
kowie zarządów TRP., prezesi względnie de 
legaci Kółek Rolniczych. j 


SILVA RERUM 


zebrał | zestawił Bolesław Busiakiewicz 
KALENDARZYK HISTORYCZNY, 
Co się kiedy I gdzie wydarzyło? 


25 marca 


ʻeta niemiecki Fryderyk v. Hardenberg, 
"znany głównie pod pseudonimem No- 
valis'a. WO, 

1842 Urodził się w miejscowości Vicenza 
"wybitny pisarz włoski Antonio Fogaz- 
‘zaro. ń 

1881 Urodził się w Nagy-Szent-Miklosz zna- 
komity współczesny kompozytor wę- 
"gierski i pianista - wirtuoz Béla Bar- 
tok. 

1914 Umarł w Maillane znakomity poeta 
prowansalski — Frederic Mistral. 

1924 Grecja zostaje ogłoszona republiką. 

1926 Umarł w Warszawie (śmiercią samobój 
czą) utalentowany  połonista-pedagos 
Lucjusz Komarnieki, autor „Stylistyki 
polskiej“, „Historji literatury polskiej 
XIX wieku“ i in. 


26 marca 


1421 Władysław Jagiełło otwiera uroczyście 
walny sejm, zgromadzony na Zamku 
Wawelskim. ć 

1530 Zygmunt - August, syn Zygmunta 1.63 
Starego za życia ojca uznany królem. 

1799 Urodził się w Stepani (Wołyń) wybitny 

Zm działacz i pisarz polityczny — Stani- 

AA sław Worcell. i 

ic) 1041827 Umarł w Wiedniu genjalny kompozy- 

| tor Ludwik van Beethoven. 

1861 Utworzenię w Warszawie Rady Stanu 

—. oraz Komisji Wyznań i Oświecenia Pu- 
hlicznego. 


1801 Umarł w miejscowości Weissenfels po- | 


ŚRODA, DNIA 27 MARCA 1935 R. 


1868 Urodził się i ai władca i król Egip $ 


tu — Fuad i 
1868 Urodził się. w Niżnym Nowogrodzie 
współczesny nisarz i działacz sowiecki 


Maksym Gorkij, właściwe jego nazwi-5 


sko brzmi: Aleksiej Maksymowicz Pie- 


szków, : 
1881 Księstwo Rumunji ogłasza się króle-Ę 


stwem. =  - R, 

1892 Umarł znakomity poeta amerykański! 
Walt Whitmaun. 

1918 Umarł w Paryżu kompozytor francu- 
ski — Claude Debussy. 

1920 Umarł w Wiedniu wybitny pisarz — 
znawca epoki Odrodzenia i kultury 
włoskiej — Kazimierz Chłędowski. 

1923 Umarła w Paryżu światowej sławy 
artystka dramatyczna — Sarah. Bern- 
hardt, ŻA 

1932 Umarł w Pińsku biskup tamtejszej die 


rozprawy „O mił-ści Ojczyzny". 
27 marca 


Jadwiga, żona krola Kazimierza Wiel- 


kiego. 
1454 Przysięga wierności Stanów Pruskich § 
Kazimierzowi Jagi ellończykowi w To- f Krakowa. 17.15 Teatr Wyobraźni 


Sz ok. 250-ej rocznicy urodzin Jana Sebastjana Bacha. 


runiu. 

1797 Urodził się w Loches znakomity poeta 
francuski — Alfred de Vigny. 

1845 Urodził się w m. Lemep światowego 
rozgłosu fizyk Wiimelm Konrad Roent- 
gen, odkrywca promieni leczniczych, w 
1901 roku laureat naukowej nagrody 
Nobla. 


1928 Józef Piłsudski otwiera nowoobrany 
Sejm Ustawodawczy Rzplitej Polskiej. 


1931 Rada Miejska m. Nowogródka mianu- 
je Marszałka J. Fiłsudskiego honoro- 
wym obywatelem miasta. 


budka do gimnastyki. 
Muz. z 
sa bież. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 12.00 
g Hejnał 
jj Audycja dla szkół, 12.30, 
grilh. Warsz. Wyk.: ork. Filharm. Warsz. pod dyr. 
M. Mierzejewskiego, L, Kmitowa (skrz.), T. Łuczaj 


Czwartek, 28 marca 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 6.33 Po- 
6.36 Gimnastyka. 6.50, 7.25 
płyt. 7.15 Dziennik por. 7.45 Program na dz. 


z Krakowa. 12.03 Wiadom. metecrol. 12.05 
13.10 Poranek szkolny z 


(śpiew) i J. Lefeld (akomp.). Słowo wstępne wypo- 


vie prof. R. Chojnacki. I. 1 a) L. v. Beethoven: 
A Marsz turecki z „Ruin Aten; b) W. A. Mozart: An- 
dante z Symfonji g-moll — wyk. ork., 2 a) Tartini- 
Kreisier: Warjacje na temat Corelli'ego, b) W. A. 
Mozart: Menuet.z „Divertimento“ — wyk. L. Kmi- 
Stowa. IT. 3) R. Palester: 
Wstęp, b) Melodja, c) Polka, d) Warjacje, e) Weso- 
Aj le zakończenie — wyk. ork., 4) Pieśni: 1) Z. Noskow- 
skl (słowa Konopnickiej: Stach, 2) J. Gall: Zacza- 


cezji Zygmunt Łoziński, autor pięknej |Ę 


Symfonja dziecięca: a) 


16.30 Pogadankę w jęz. 


MĄŻ „ francuskim wygł. L. Roquigny. C: ies Litterai- 
1390 Umarła po 20 letnim wdowieństwie $ ER necie Maaa 


res (Le roman moderne: Francois Mauriec, Andre 


M Therive, Andre Gide, Jean Giraudoux). 16.45 Kwa- 


drans słynnych artystów — A. Cortot (fortep.) (pły- 
ty). Ravel: a) Sonatina, b) Grafal. 17.00 Reportaż z 
nadaje słuchow. 


17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Koncert z Wilna. 13.15 
„W „Bristolu“ na Danielewiczowskiej”, szkic lit. 
wygł. M. Wańkiewicz. 18.30 „Skrzynka ogólna”, 
omówi dr. M. Stępowski. 18,40 „Życie kultur. i ar- 
tyst. stolicy“. 18.45 Muzyka Salonowa w wyk. ork. 
M. Webera (płyty). 19.07 Program na dz. nast. 19.15 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej". 19.25 Wiadom. 
sport. ogólno-polskie. 19.35 Pieśni w wyk. E. Maja. 
Przy fort. prof. L. Urstein. 19.50 Feljeton aktualny. 
20.00 Muzyka lekka. Wyk.: ork. P. R. pod dyr. St. 
Nawrota i H. Dudiczówna (śpiew — transm. z Po- 
znania). 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pracujemy 
i żyjemy w Polsce“. 21.00 Koncert wiecz. Wyk: ork. 
symf. P. R. pod dyr. O. Straszyńskiego i E. Umińska 
(skrzypce). 1) Weber: Kurjanthe, uwertura — wyk. 
ork., 2) Saint-Saens: Rondo Capriccioso — wyk. z 
tow, ork. M. Umińska, 3) Różycki: Anhelli, poemat 


symf., 4) Rimskij-Korsakow: Dwa fragm. s op. 
„Złoty kogucik“: a) Wstęp b) Orszak weselny, 5) 
Młynarski: Mazur A-dur — wyk. orkiestra. 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15, 23.05—23.30 Muzyka salo-- 
nowa.-Ork. Fr. Witkowskiego. 23.00 Wiadom. mete- 
orol. dla komunik. lotn. 23.30—23.45 Odczyt w jęz. 
angielskim p. t. „Polskie obyczaje”, wygłosi K. Ma- 


łecka, 
ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Program na dz. 
bież. 7.50 wskazówki praktyczne. 8.00 Transm: z 
Warszawy. 11.57—13.55 Transmisje z Warszawy i 
Krakowa. 13.55 Przegląd giełdowy. /15.45—18,30 
Transm. z Warszawy, Krakowa i Wilna. 18.30 Chwil- 
ka społeczna. 18.35 „Filomaci pomorscy“ wygl. T. 
Petrykowski. 18.50 Walce i tanga (płyty). 19.07 Pro- 
gram na dz. nast. 191.5 Piosenki w wykonaniu słyn- 
nych tenorów (płyty) I a) Kaper-Jurman-Halcz: Ni- 
non, ach uśmiechnij się, b) Kaper-Jurman-Halicz: 
Signorina z filmu „Zdobyć cię muszę“ (J. Kiepura), 
2) Widalita, Ay ay, ay (E. Vendrelli). .19.25 Wia- 
dom. sport. z Pomorza. 19,30—22.00 Transm. z War- 
szawy. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15—23.05 Transm. 
z Warszawy. š 


ZAGRANICA 
17.00 Lipsk. Koncert kompozytorski W. Nieman- 


na. 17.05 Rzym. Koncert wokalno-instrumentalny. - 
17.20 Berlin Utwory Ludomira Różyckiego w wyk. - 


Kompozytora. 17.80 Wiedeń: Arje i pieśni. 17.30 Brno 
Melodje włoskie. 17.50 Monachium. Trio fort. Beet- 
hovena. 18.25 M. Ostrawa. Czeskie i morawskie pieś- 
ni. 19.00 Koenigswuster. Koncert wypoczynkowy. 19.30 
Praga. Kwartet salonowy. 19.30 M. Ostrawa. Muzy- 
ka lekka. 19.30 Budapeszt. „Wesele w karnawale“ — 
opera Poldiniego. 19.50 Brno. Koncert chóru. 20.00 
Sottens. Recital skrz. Henryka Temianki. 20.00 Mo- 
skwa (Kom). „Piękna Helena“ — operetka Offen- 
bacha. 20.00 Oslo. Festiwal Bacha. 20.10 Koenigsw. 
Muzyka oper. 20.10 Kopenhaga. Koncert symf. 20.10 
Monachjum. Koncert rozrywkowy. 20.10 Kolonia. 
Wesoły wieczór. 20.15 Królewiec. Wieczór tańca. 20.15 
Frankfurt. Symfonja Nr. 4 Brucknera. 20.30 Stock» 
holm. Sonata Nr. 2 Schumanna. 20.30 Leningrad. 
Utw. Schumanna. 20.45 Rzym. Koncert symf. 20,55 
Hilyersum. Koncert symf. 21.00 Mediolan. Koncert 
ku czci Mozarta. 21.30 Koszyce. Kwintet es-dur 
Beethovena. 21.30 Bratisława. Ork. mandolinist. 21.30. 
Paris P. T. T. Dawne przeboje. 21.40 Wrocław Konc. 
rozrywkowy. 22.00 Londyn Nat. Muzyka orzan. 22.25 
Luksemburg. Koncert z udz. śpiewaczki L. Schoeh- 
ne. 22.45 Radio Paris. Koncert symf. 22.50 Wiedeń. 
„Talizman“ — sztuka Nestroya. 23.00 Wrocław. Mu- 
| zyka współcz. 24.00 Hamburg. „Clivia“ — operetka, 
Dostala. 24.00 Frankfurt. Koncert nocny. 


Ostatnie słowo te 
philips 33A 

| Philips „Junior“ 
Trójka Philipsa „Junior“ 


chniki 


tylko nieco droższa od nnjtańszych Ę 
je ~ Cena za gotówkę zł 226— : 
` Ra raty zł 255.— Wpłata zł 55.— 
A reszta na 10 rat miesięcznych po zł. 20, 
al Nabyć możesz w firmie: 
s (| R. WOJEWSKI, WEJHEROWO, al. Sobieskiego 2 
4 sos „ GOYMA, ml. Starowiejska 26. 
| km. 117/85, 2712 
f OBWIESZCZENIE. 


i Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, I. rewiru 
W, obwieszcza na zasadzie art. 602—604 k. p. c., że dnia 
r | 29 marca 1935 r. o godz. 11,30 sprzedawać będzie w 

Pucku w drodze przymusowej licytacji: 1 samo- 
1 chód ciężarowy :w -średnim stanie, którego suma 
i oszacowania przyjęta została na kwotę zł. 1.200,—. 

Samochód oglądać można w czasie od godz. 8—9-ej 
w Pucku przy ul. Bogusława nr. 2. Zbiórka kupu- 


| Jących przed magistratem. 
sj Puck, dnia 20 marca 1935 r. 

ń f (—) Treter, komornik sądowy. 

u | "BIOSy odp? 77-700 WORSE KOR A 
U „Do rejestru handlowego Sądu Grodzkiego w Ko- 
if | ścierzynie, A 141, Glock Jan, sklep kolonjalny w 

| Kościerzynie — firmę wykreślono. 

A Kościerzyna, dnia 8 marca 1935 r. 2787 
AJ Sąd Grodzki. 
s „Do rejestru handlowego Sądu Grodzkiego w Ko- 
b ścierzynie, A 171, Firma Henryk Świderski, przed- 
6 siębiorstwo handlowe w Kościerzynie: Firmę zmie- 


we w Kościerzynie. 
/ Kościerzyna, dnia 8 marca 1935 r. 
! Sąd Grodzki. 


p | niono: Ignacy Świderski, przedsiębiorstwo handlo- 
f 


/ Dnia 24 marca 1935 r., o godzinie 12-tej, zasnęła w Bogu, po ciężkich cierpieniach, w 7o0-tym roku życia, zaopatrzona Sakramentami 
św., nasza Najdroższa Matka Założycielka > 


-= Marja Karłowska 


Przelożona Generalna Zgromadzenia $$. Pasterek od Opatrzności Boskiej. 


O gorące modły za duszę naszej nieodżałowanej Matki Założycielki proszą 


Pniewite, Jabłonowo, Dębowa-Łąka, Topolno, Toruń-Mokre, Poznań-Winiary, Łódź, Romanów, Lublin, dnia 25 marca 1935 r. 


Eksportacja z Pniewit odbędzie się w środę o godz. 13-tej do kaplicy Klasztoru w ' Jabłonowie. 
dzenie zwłok do kościoła parafjalnego w Jabłonowie i po odprawieniu nabożeństwa żałobnego, złożenie do tymczasowego grobowca. 


Trójpierścień 


ju zwłaszcza rozdziałem towaru. 


Oferty pod adres: 


W rejestrze handlowym A 175, wpisano: Liczba 
wpisu, 1 — Firma, Otton Klatt; handel bydłem w 
Starem Bukówcu, właściciel: Otton Klatt, Stary 
Bukowiec. : 

Kościerzyna, dnia 28 listopada 1934 r. 


Sąd Grodzki. 


W rejestrze handlowym A 176, wpisano: Liczba 
wpisu, 1 — Firma, Jan Struczyński w Kościerzynie, 
właściciel, Franciszek Struczyński, kupiec w Tcze- 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


J.J BERGER A.-G. 


GDANSK, HUNDEGASSE 58-59 


Telefon zbiorowy 264:46 


Wyroby oddawna ogólnie uznane z doskonałej jakości. 


Poszukuje się osoby godnej zaufania 


(może być pani) w której lokalu o większych rozmiarach możnaby natychmiast 


założyć fiije 


Osoba ta zajmowałaby się pod kierownictwem firmy na terytorjum swego kra: 
Dotychczasowego zatrudnienia nie potrzebuje 
przerywać. Stały dochód około 250 marek niemieckich miesięcznie. 


$. BECKER, AROXIN-EXPORT 


Aachen (Niemcy) Postfach 486 


` Siostry Pasterki. 


W czwartek o gódz. 1o-tej wprowa- 


2795 


Hala Targów w Gdańsku 


Turniej walk zapaśniczych o wielką nagrodę Narodów , 
Dziś w środę o godz: aT 


wieczór wielkich walk 
Wznowienie wielkiej walki rozstrzygającoj : 


Krüger — Miazio. Ponadto: Petrowitsch — Szymkowski, 
2552 Smirnoff — Travaglini, St. Mare — Grabowski. 


Walka zy ką gr M 
Zeisich — Mistrz świata H. Schwarz. 1864 


Przedsprzedaż w sklepie cygar Pietsch. 


z ooo o | a 


LICYTACJA. W czwartek, dnia 28 marca br. o 
godz. 10-tej odbędzie się w magazynie Ekspedycji 
Towarowej, publiczna licytacja znalezionych przed- 
miotów, jak laski, parasole, teczki, części gardero- 
EOD T „by it. p. 2799 


Zl. 224-Gr. Ekspedycja Towarowa Grudziądz. 


Do akt Nr. Km. 362, 476, 601/35/11. 2806 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II-go 
J. Penk, zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 8 na za- 
sadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 29 marca 
1985 r. o godz. 11 w Gdyni ul. Świętojańska 86 od- 
będzie się publiczna licytacja ruchomości a mia- 
nowicie: 1 aparat radjowy „Philips z osobnym 
głośnikiem na prąd. Wartość 300,— zł. Następnie 
o godz. 12-tej w Gdyni, ul. 10 Lutego 7: 1 kredens, 
wartość 100,— zł. Następnie o godz. 12,30 w Chy- 
lonji dom Semmerlinga: 1 maszyna do szycia, 1 
kanapa, 1 lustro, oszacowanie nastąpi na miejscu 
licytacji, które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Licytacja rozpocznie się od pół ceny oszacowania. 

Gdynia, dnia 26 marca 1935 r. 

Komornik: (—) Józef Penk. 


ZOO Z ZEE ZZA WE EE W EPE EZ WOW WW O ZPO, 

W rejestrze handlowym A 177, wpisano: Liczba 
wpisu, 1 — Firma, Franciszek Łukowicz, handel 
bydłem w Lipczynie, właściciel, Franciszek Łuko- 


Proszek do prania, 
mydło do prania, 
mydło toaletowe 


Triumph płatki do prania 


2813 


| maa 
—— | nA 


WÓZKI 


„DZIECIĘCE og cnc E E dób r. o o 2791 


w wielkim wyborze Sąd Grodzki. 
EEE ZO Z Z W ZAC, 
polere Do rejestru handlowego Sądu Grodzkiego w Ko- 


FIRT ścierzynie, A 171, wpisano rap u. sz 2) 4 
ryk Świderski, przedsiębiorstwo handlowe w - 
M. SIECKMANN ZR T: Łam 3) Ignacy Świderski kupiec w Ko- 


wie, ul. Krótka á. 2790 | Właśc.: A. FREINING | ścierzynie. i z 
2788 Kościerzyna, dnia 27 listopad»? 1934 r. Toruń. uł. Szczytna nr. 4 Kościerzyna, dnia 6 maja 1988 r. 
Sąd Grodzki 8861 Sąd Grodzki. 
Laa a o mz - pmanzNĄ AK ki” l +. ŚM Mż kkk nk Mai 
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ŚRODA, DNIA 27 MARCA 1935 R. 


0 czem powinna 
wiedzieć każda 
młoda 


„Nie martw się” rzekłam, „zdarza  (E 
się to wielu młodym dziewczynom. Nie- Y 


dziewczyna 


iraz pogarszają one stan rzeczy postępując nie- 


właściwie”. Ona wiedziała, że odgadłam przy- 
czynę jej zawstydzenia. Rozszerzone pory, wągry 
o 


i ziemista, żółta cera przyczyniały się 


tego, 


że czuła się upośledzoną. 

„By pozbyć się całkowicie wszelkich wad cery— 
rozjaśnić, wybielić i upiększyć skórę, istnieje 
jeden, jedyny łatwy, nieskomplikowany, niekosz- 
towny przepis. Kup dziś jeszcze tubę znakomi- 


tego Kremu Tokalon, 


koloru białego (nie tłu- 


stego). Stosuj go co rano przed pudrowaniem 


się. 


Jego cenne składniki oczyszczające, wzmac- 


niające i ściągające, działają magicznie na naj- 
gorzej wyglądającą skórę i cerę. Będziesz zach- 
wycona swym nowym powabem w niespełna 3 dni”. 
Ten prosty przepis przyniósł upragnioną ulgę 
ii szczęście niejednej młodej dziewczynie—jak 
lo tem wiedzą liczne matki. Szczęśliwy wynik jest 
gwarantowany, lub pieniądze zostają zwrócone. 


TORUN 


Wkrótce przyjeżdża 


z zagranicy sławna 
i ogólnie lubiana 
w Toruniu 


MILA WALEWSKA 
Sklep 


z mieszkaniem w nowej 
daniy do wynajęcia. 
Toruń, Reja 42 Górski. 2793 


Miód!!! 


pod gwarancją czysto pszcze: 
lny, świeże matjasy, moskas 
liki konserwy rybne, sars 
dele, kapary, poleca Ara: 
oj są Toruń, Chełmiń: 
ska 2. 


Pianino 


koncertowe czarne z modes 
ratorem sprzedam tanio. 
Kazim; Jagiellończyka 8, 
drugie wejście parter prawo. 
EZ PRE ŘŘ 


Nowoczesne 


mieszkania 4, 3, Iepokojowe 
w nowym domu Matejki 48 
zaraz wynajmę, Informacja 
Toruń, Gen. Bema 15. 


Parcelę 


do budowy przy ruchliwej 
ulicy sprzedam tan'o. To- 
ruń, ul. Grudziądzka 37 


Hlub 
Rynologów 


rozpoczyna  tresurę psów 
dnia 1 kwietnia.  Zgłosze: 
nia przyjmuje Białowąs, Toz 
ruń, Sukiennicza 10. 2794 


Motocykl 


z wózkiem stan pierwszo: 
rzędny, oglądać od 3:ciej. 


Tor uń, Grudziądzka 93 m. 4. 9 


2796 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 

w tekścię na pierwszej stronie . . . » 

w tekście na, drugiej i trzeciej stronie s 

w tekście na dalszych stronach . . . . s 25 

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze ałowo i wyrazy 
kiem liczymy podwójnie. 

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobn. 


Ubikacje 


na biuro lub zakład, I pięs 
zaraz do wynajęcia. | 
Oskar Stephan, Toruń, Sze- 
2798 


tro, 


roka. t6, 


Stałą 


edo handlową otrzyma | 


kilka pań, panów, - Warun- 

ki przyjęcia: inteligencja, 

solidność, energja. Zaanga: 

żowanych szkolimy. Toruń, 

Prosta 30. amniyon 
280T 


Pokój 


umeblowany, duży, sło: 

neczny, . z widokiem na 

Wisłę wynajmę, Toruń, 

Warszawska 2 mieszk, 2. 
2797 


Udzielam 


porad prawnych, załatwiam 
sprawy sądowe, administras 
cyjno, mieszkaniowe, roze 
wodowe. Adamski, dorad: 
ca prawny. Toruń, Sukien: 
nicza 4. 7596 


Lisy 
od 25 zł., Kurtki od 
60 zł. Szyjki od 5 zł, 
Poleca w wielkim wyborze 
Warszawski 
1785 SKład Futer 
Toruń, ul. Łazienna 28. 


Okazyjnie 
kupisz i sprzedaż meble 
jak szafy, łóżka, stoły, kaz 
napy, leżanki oraz całe komz 
plety, gabinety, sypialnie, 
jadalnie, salony, dywany 
oraz tapczany tylko: Dom 
Komisowy. Toruń, Łazien: 
na 9. 1813 


Atrakcyjny duet 
BONCER 


wkrótce w Toruniu. 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 niżki, 
\ E Komunikaty 50 gr za wierjż, ŻA ik 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20% 


ku. 
W. Gdnńsku za wiersz milim, na stronie 7-łamowej . . 15 fen, ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachun 
[| ” » ” ” „ ” > diemor Ps") Ta: "sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za tonm nina Rze 
» $ drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . . . 10 fen. Redaktor odpowiedzialny: i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja n 
ZZ NN Witoid Mężnicki, Toruń, ul. Mickiewicza 34. pa ul. Marsz. 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, Ł p — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz. u. 
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow. na erika.. Wacław Gańcza, Grudziądz, ul Sienkiewicza 90. — Redaktor 


Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. 


ym składzie 25% drożej. 


" H M. GehrckKens. H 


Do Wiborga pierwsza ekspedycja przy- 


puszozalnie 12/18 IV. 


Helsingfors — Kotka 


statek Stubbenhub 29/80 IH. 
„ Giesela L. M. Russ 
następnie co tydzień w piątki i soboty. 


H. LENCZAT 
ul. 


ŻEGLUGA NIEMIECKO-FINLANDZKA! 
Ernst Russ, Hambarg. 
Statki odchodzące regularnie z Gdyni I Gdańsk - Nowy port. 


amburg. 


Sezon zimowy 


5/6 IV. 


"kiem kwi. 


Portowa 4. — Telefon 18-85 


Abo — Mantyluoto raumo 


w razie PSY 
statek Martha Russ I. 68 IV. 
Piokhuben 20. IV. 


następnie co drugi tydzień w soboty. 


Do Wasa otwarcie 
etnia. 


Linie otwarte zastrzeżone. 
a CO. T. z o. p w GDYNI 


ponownie z począt- 
i 


2808 | 


Spółdzielnia Szkoły Podchorążych 
Bydgoszcz, Gdańska 190 


poszukuj 


e stałego 


dostawcy masła 
tygodniowo okolo 200 kg. 
Oferty 5 kwietnia. 


2807 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon: 
kurencyjnych poleca 


Gdyńska 
Centrala Mebli 


Gdynia Starowiejska 40, 
telef, 26:25. 


Tam, gdzie kupuje towary bławate 


otrzymasz bezpłatnie piękny żurnal mody 


"NOWA LINJA! 


Napisz do mas, a chętnie 
wskażemy Ci sklep w Twoim 
mieście, który pismo to beze 
. płatnie wydaje. Wydawnictwo 


4NOWA 


LINJA“, Kraków, 


skrytka *pocztowa nr. 272, 


Sensacja Torunia 
Wkrótce przyjeżdża 
do Esplianady 
słynny zespół 
Edwarda Stempienia 


Mieszkanie 


czteropokojowe, łazienka, 

pokój. dla służącej, I piętro, 
od 1. 4. do wynajęcia. 

Georg Doehn, Toruń, 


Noworodki 
żądajcie trunku przeciw 
gruźliczego (szczepionki B. 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze Toruń, dos 
starcza za zwrotem kosztów 
przesyłki, niezamożnym beze 
płatnie. Wydają lekarze i az 
kuszerki. 8347 


wózki dziecięce 
Gustaw Heyer 


Toruń, ul. Szeroka 6. $ 
p a zzęopz| 


Potrzebna 
dziewczyna, bardzo dobrze 
polecona, z gotowaniem. 
Toruń, Mickiewicza 28, m.3. 

2752 


„Enia* 
barwniki do jaj 8 kolorów 
polecają T. Rzymkowski, 

Toruń, Szeroka 43. 
HURTOWNADROGERJA 
NOWA DROGERJA 


Poszukuję 
mieszkania z większym ogro- 
dem na przedmieściu Torus 
nia względnie pod Toruniem. 
Oferty uprasza sią składać 
do „Dnia Pomorskiego" pod 

2699 


Czeladnik 


krawiecki potrzebny _ naz 
tychmiast. Zgłoszenia Gaff- 
ke Stefan. Puck, ul. Sam: 
bora 5. 2710 


Otwierajcie i 
szafy! | 


Prześlądajcie 
garderobę! 


Odzież wiosenną 
czyści chemicznie 
i farbuje 


BARWA- KAŁANAJSKI 


GDYNIA — ul. 10 Lutego 6 
TORUŃ — ul. Szeroka 21 
BYDGOSZCZ — ul. Gdańska 27 
INOWROCŁAW — ul. Król. 
2095 Jadwigi 31. 


naprzeciw firmy Ziółkowski. 


9823 


e tir 


urządzenia składowe, okna 
i drzwi, Oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonuje na 
miejscu 


Gdynia, ul. Lipowa 11 
telefon 21 88 
BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


Stolarz 


samodzielny na meblową 
robotę potrzebny. Zgłoszee 
nia „Gazeta Morska“, Gdys 
nia, pod nr. 3407. 2802 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


aaa st s 0.20 zł W ekspedycji miejscowych agencyj . « 
uaaa a s 1.00 zł Z odnoszeniem do domu. 
a q a a s » 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu 

s „ o 0.50 zł Pod ępaską o. . . . « 

tłustym dru- W ańsku przez pocztę . 


PRE) 


nadwyżki. 


. 
>. e.. «aa 
U 


. a » e ù 


* z odbieraniem w administracji wprost . 


SO OW WEOSIODESS ARKA Bir) 


Szlachetne 
tynki 


własnej wytwórni do naby- 
cia w każdej ilości. Pole: 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst: 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również. mars 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny. ożerwony, 
żółty, serpentyna carara, stos 
pnie lastricowe. Adres „ELE: 
WACJA* Gdynia, Abraha: 
ma 35 telefon 22:73. 2720 
Ceny: zniżone 6 30 proc. 


` Zagubiony 


dowód tożsamości kolejowy 
nr, 468173, bilet okresowy 
nr. 01832/35, legitymację 

P. W. Łaskawego znas 


g | lazcę proszę o zwrot za wys 


nagrodzeniem, w przeciw: 
mym razie unieważnia się, 
Paweł Fittkau, Gdynia, 2804 


Zgubiony 


dowód na konia unieważ: 
niam. Bronisław Trepczyk, 
Częstkowo. 2711 


GRUDZIĄD 
Skóry 


podeszwowe 
wierzchnie 
m blankowe 
BB surowcowe 
s pantoflarskie 


oraz wszelkie przybory sze- 
wskie, rymarskie i tapi- 
cerskie poleca po cenach 
1445 najniższych 
Brunon Zubka 
Grudziądz, ul. Pańska 3 


HURT. Telefon 19:80. DETAL 


Największy wybór 
Najniższe ceny 
Żyrandole 
Lampki nocne 
Lampki biurkowe 
Żelazka do prasowania 
Czajniki elektryczne 


Zakłady Elekrotechniczne 


2345| Sygnatura: 550/35, 597/85, 562/85. 


2800 


OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III 
rewiru Wojciech Janowski, mający kancelarję w 
Grudziądzu przy ulicy Legjonów 15, na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 


że dnia 30 marca 1935 r. 


o godzinie 12-tej w połu- 


dnie w Białobłotach pow. Grudziądz, odbędzie sič 
1-sza licytacja ruchomości, należących do Ignacego 
Ossowskiego składających się z: 1 młocarni kompl. 
firmy „Marschol'”, 1 siewnika rzędowego, 1 siewni- 
ka-szerokorzutka, 1 siewniką do nawozu sztuczne- 
go, 7 wozów roboczych kompl. 5 drabin, 7 pługów 
2-skibowych, 3 kompl. bron żelaznych, 2 wałów że- 
laznych, 9 płużków, 5 kultywaterów, 2 żniwiarek, 
1 dołownika, 5 pługów 3-skibowych (podorywacze), 
2 sięczkarni z transmisją, 1 śrutownika do zapędu 
parowego, 3 grabi konnych, 3 opielaczy, 1 opielacza 


dużego, 2 wialni, 1 tryjera, 1 żmijki, 1 parnika, dł 
stang-maszyny (kowalska), 1 powozu-karety, 1 po- 


wozu-kocz, 1 sań wyjazdowych, 2 powózek (doządo 
i polowczyk), 30 szt. szorów roboczych kompl., R 


par szorów 


wyjazdowych, kompl., 


30 koni robo- 


czych, 2 koni wyjazdowych, 1 źrebaka cirka 1 rocz- 
ny, 35 krów dojnych, 3 jałowie, 18 sztuk bydła mło- 
docianego, 1 buhaja rozpłodowego, 320. owiec (ma- 


ciory, młodki, barany i skopy), 


12 macior i 40 pro- 


siąt, 23 warchlaków, 38 bekonów (tuczniki), 7 ma- 


cior (młódki), 


oszacowanych na łączną Sumę 
51.440,— zł. Ruchomości można oglądać w dniu li- 


cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Grudziądz, dnia 25 marca 1935 r. 
(--) W. Janowski, Komornik Sądu Grodzkiego 
III. rewiru. 


SKÓRY 


wszelkiego rodzaju oraz pas 

sy zapędowe w największym 
wyborze po cenach 
bezkonkurenoyjnych 


poleca 


Antoni Gehrmam 


dawn. Z. Balcerowicz 


Skład Skór 
GRUDZIĄDZ, 


ul. Mickiewicza 22 
tel. 1658, 2310 
m 


KAWĘ DOSKONAŁĄ - ROMCERT 


i wszystkie czasopisma 


i dzenie skle: 
PIWIARNIA OKOCIMSKA | ds tanio, zza dziela 
GRUDZIĄDZ 1328 kanoelacja: . 


instalacje 
elektryczne l 


Reparacje aparatów elektr. 
motorów, akumulatorów, 
radjoaparatów, solidnie i ko: 
rzystnie. Zakłady-Elektotech- 
niczne F. MACIEJEWSKI, Gru» 
dziądz, Miekiewicza 12, tel. 
nr. 18:16, 895 


Spółdzielnia 


Szkoły Podchorążych Byd: 
goszcz, Gdańska 190 sprze: 


2708 


Nowicjusz w więzieniu. 


Dozorca do więźnia: 


trzeba? 
F. MACIEJEWSKI | go Wu oO sojusze Chciałem wystawić obuwie do 


Grudziądz, uł. Mickiewicza 
12 telefon 18:16, 


miaru. 


a 
4 
A jemy, 
L3 


„dż... 
p 
wą 
m 


odpowiedzialny na Tczew: Lubomski Wacław, Tczew, ul. Kościuszki 1, 
Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


895 l czyszczenia, ale drzw: 


UWAG I: 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wył 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, p: 


dla innych Ee) No o Fe 

na w © lo A 
s iępiady treści ogłoszenia, nie upoważniają 
ki, ani też nie zobowiązują Administracj 


nie zapłacona przew: 
które zasadniczo nie zm 
do żądania zwrotu gotów 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. 
będą uwzględniane o 


Czelonkami Pomorskiej Drukarni 


le za gotówkę. Najmniej- 
10 słów. Fogłoszenia. drobne 
owyżej — liczymy według roz- | 


ń drobnych nie przyjmu- 
Zastrzeżeń miejsca dla EH takie OO aE 


ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 


Rolniczej 8. A. w Toruniu. 


Czy to wyście dzwonili? €ze« 


i były zamknięta. 


nadwyżka. Omyłki, 


Uzasadnione reklamacje 
Przy 


